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piust do Ad<uinu>tvai;ył

W miejsca .................................
vV Aurtro- Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczc. 
dwurazową „ ~ „

V Państwie Niemieckiem - 
W  innych państwach . . . .
rrenin n erat<i i o f/łosztn ia  (insor»ty) uprasza się u<dr, ład

„N Refurniy" w Krakowie,
Adres Reaakrj i Aamlnistri.vyi: Kranów, auca Jcgie.ionsnj 10. 

Teletei Icdskcyl I Administracji Nr 41. — Nr racb. poczt. Kasy oszczęd. »o/ ta ł 
lickopisów  imi/si/łtuii/ch llcdakcyu nir ziw aca.

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.- w Biurze dzienników A. OlsrewsKwgo, ulica 
Kilińskiego 2 i w Bl_rze Piohna, ulica Karola Lud w. 9. -

Cena n u m e r u  1 0  h al., z  p r k e s y tk ą  p$<ktow ą L2 hal.
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NOWA

W T T O A n n B  F O ł P O Ł U D N I O  W E ,

EKSOKWntS?

P p e n w m e r a t ą  p p z y j m  j j ą :
ramfejscową, Ad ministra*: yti „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy poci., w we; miejaw- 
wą; administracja , Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agoncy*, J. Hopcaaa
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukie:inice, — Handol

Kretschmera, ul. Szewska — Handel .T Jikiera, ni. Kaim elicks 18. 
z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a tą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: W e L w o w ie  Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, 1 nsaż Haasmaua 9. — 
Vr P rz en ty śS u  Heszoles. — W  J a r o s ła w iu  A. Amster. — W W ie w u  u : Hermann Gold- 
scniLied (sprzedaż pojedynczych numerów), I W ollzeiie 6 — M D akes Nachf., Haasenstein  
& Vogier (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., BerLnie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opvelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (W ullzeiie). — W  Paryra Socićte M utaelle ae Publicitó A. L o r e t t e ,  directeur, 61,

Rne Rorgemont.
Ogłoszenia (.useraty) przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy" za oplata od m iejsca 
wiercza drobnom pismem (petit) za pierwszy /a z  20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade
słane po Or h od wiersza za każdy raz. — ulosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Tfklad 
lib elarjczry , cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wieiaza. — 
Z ałą czn ik  do „N E ciorm j“ (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się a ,  cenę
2 kor. od ICO egz. Ha zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

o e  w y d a w n i c t w a .
Od 18 grudnia b. r. wychodzi „Nowa Re

forma"
tw a ta z f  dzie&ale

o godzinie 5 rano . po godzinie 4 po południu.
To znaczne zwiększenie rozmiarów dziennika 

ułattvx redakcji wyczerpanie ODritych infuima- 
cyj z kraju i zagranicy, a przedewszysskiem 
z o b c y c h z a b o r ó w. ■ -

f j f c j M i ż  r e i s l  n o w o ś c i a m i
powAściowego felietonu „Nowej Reformy1 bedą 
z n a k o m i t e  u t wo r y  dwóch pierwszorzędnych

przedstawicieli powieściopisarstwa polskiego:
Stefana Ż e r o m s k i e g o :  

j,Diieje grhdchh'*
i Władysława R e y m o n t a :

(Część IV. „Lato").
ym?- ■ — — — BB— MBCT

U c h w a l o n a .
„W godzinie duchów11— w dobie najdłuższej 

nocy, a najkrótszego dnia, — zapadła wczoraj 
w anstryack.J Izme panów Historycznej donio- 
siości uchwałm Po upornych targach i mozolnie 
sklejanym kompromisach, uchwaliła Izba pa
nów c a ł y  p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
w brzmienia przyjęteu już przez Izbę poselski*. 
Pozostaje 1ylko do załatwienia sprawa 1 zw 
„numerus eiausus11 Izby panów, którą w pierw
sze! połowie stycznia uchwalić musi Izba po
selska Dopiero po parlanieutarnem przyjęciu 
tej ustawy, reforma obu Izb Rady państwa do
tycząca, będzie w całości dokonaną.

„Panowie" bronili się wczoraj w swej fortecy 
na Franzens-Ringn przez przeszło 24 godzin, 
zanim podpisali honorową kapitulację przed po
ły szeehnein głosowaniem. Tc ostatnie głosy przed
stawił Je.ii starego, kuryalnego systemu przywi
lejów pozostaną dziejowym dokumentem prze
łomowej w Anstryi chwili.

J  uż mowa hr Franciszka T h u n a wskazy- 
\y ała, ak bolesnej operacyi dokonano na kada- 
werzt Izby panów. Pośrednik w dojściu do sku- 
tkff kompromisu przyznał, że jest zwolennikiem 
plurainości, głosuje atoli przeciwko niej... „z cięż- 
kiem sercem".

Na stanowisku nieprzejednanej reakcyi stanął 
były namiestnik Galicyi hr Leon P i n i ń s k i  
-Prawe wyborcze — mówił on — które uwzglę
dnia tylko cyfry, zaś pomija wiek, rodzinę, wy
kształcenie, samodzielną, gospodarczą egzysten
cję, n ie  j e s t  wyrażeń, postępu".

że  powszechne i równe głosowanie nie jest 
jeszcze o s t a t n i e m  słowem, o s t a t m e m  ha
słem wyborezein, 20 naiody z czasem dojdą na 
drodze demokratycznej a o ' j e s z c z e  d o s k o 
n a l s z y c h  form reprezentacyjnych, niż dzi
siejsze, i do jeszcze odpowiedniejszych wybo
rów. — na to zgodzi.’, się można. Ale na razie 
nikt me dal nic lepszego ponad powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie głesow anie, — i dla
tego ten sposób wyborów uważa się dzisiaj 
wszędzie za cajdoskonal,zy i najodpowiedniej
szy. gdy idzie o postępowanie w imię zasad 
iiostępu i demokracji.

Pows/.eclme prawo wyborczo nie jest isto
tnym wyrazem postępu — mówi hr. Piniński. 
Dobrze. A cóż nim jest? Oo w to miejsce dać 
uara chce były namiestnik Galicyi? P l u r a l -  
u n ś ć! Ależ ona jest wyrazem cofania się z dio- 
gi pow szechnego głosowania, z drogi postępu, 
lir. Piniński nie chce dac na.n tego, co jego zda
niem, nie jest doskonałością, aDy nam dać to, 
co jest po prostu złe. Na taki wybój n ik t roz
sądny się nie zgodzi. 1

Es arcybiskup T e o d o r  o w 1 c z wygłosi! 
mowę ze wszech miar uwagi godną. — Sta
nął on wy iej od galicyjskiej paiiyi ludowego 
centrum, która oświadczyła saj za pluralnością, 
podczas gdy książę kościoła głosował przeciw 
temu projektowi ,.zc w z g l ę d n  n a  m i ł o ś ć  
do n a r u d u 11. A więc uczynił to z przekona
nia, jeżeli wskazał lia ostateczne 1 n a jw a żn ie j
sze dla Polaka kryteryum ’ wszelakiej politycz
nej myśli,

Ks. Teodoi owicz zakończył swoją, pełną głęb
szych myśli mowę, okrzykiem na pomyślność 
„chrześcijańskiej demokracyr. 1 tutaj • znowu 
stana.ł na stanowisku partyjnciu, wyznnniowem. 
Czyż demokracja wogóle stoi w sprzeczności 
z ’deą chrześcijańską? Czyż demokracie godzi 
się wyłączać ze swej sfery politycznej obywa
teli innych wyznań?

\Volność sunnenia, wolność wyznania, przy
wiązanie do idei narodowej, rzetelne zrównanie 
praw obywatelskich i obowiązków równocze
śnie: to większe koło demokratyczne, od „clirze- 
scijAukicgo1' — nadającego polityce piętno 
ekskluzywności wyznania.

W tym kierunku doprowadzić też pow.nna 
reforma wyborcza do wyrównania wielu pojęć 
różniczkujących dzisiaj poszczególne odcienia 
demokratycznych stronnictw.

Ostatecznie jednak Izba panów uchwaliła pro
jekt reformy wyborczej wedle brzmienia Izby 
poselskiej, . to jest wypadkiem dzic jor/ego w-prost 
dla Au,stryi znaczenia.

Wybory w Królestwie.
(Koresiionilemya „Nowej Reformy1'.)

Warsiawa, 21 grudnia. 
Koncenriacya stronnictw, przyjęła z niedo

wierzaniem, a nawet urągauiem przez „Postę
powa demokracyę11 i tiąża;ce ku niej stronni
ctwa, skrajne, jako też syonistyczno, skrzepią 
się w swej politycznej formacji osiatecznem, 
koiik.etnem już porozumieniem w sprawie uch wa
lonego zgodnie przez wszystkich reprezentan
tów C e n t r a I n e g o Ic o m i t e t u wr y b o r c. z e- 
go. Skład .jego określono liczbą 55 fełonkówę 
45 obywateli warszawskich, JO z całego kraju 
pc jednym z każdej guberni.

Stosunek liczebny kontrahentów koncentracji 
w komitecie, ustalono nie bez zaciętych targów 
tv 7ale<onej przez narodowych demokratów na
stępującej proporcji:

Partya polityki realnej (dawni „ugodowcy"), 
otrzymują fi przedstawicieli; frakcja „Polska 
partya postępowa" 5. bezpartyjni 10. narodów'?! 
demokracja w:reszcie 24.

Ta nmjoryzacya komitetu przez narodowych 
demokratów, nie odpowdnda liczebnie temu naj
większemu stronnictwu, staje się wprost domi

nującą, jeśli się uwzględni, że zwiększy ją bez 
wątpienia sukurs wszystkich, dziesięciu człon
ków z prov inoyi, tyybierających dwustopniowa 
najprzód z pownatów, potem z gubernii, a nadto 
większości bezpai tyj, ych członków' komitetu.

Frakcjom mniejszości trudno wprawdzie zaz
drościć, tego nieładu lecz także trudno się dziwić 
jego przyjęciu. W walce wyborczej, prowadzo
nej samotrzeć z wifciką liczebnie i zwartą or
ganicznie demokrac -ą narodową, imały one 
wi«1e do stracenia, a mało do zyskania. Tym
czasem w koncenl zer. i zysk dawniej problem.i- 
tyczny, może być realnym o tyle, że przyjęta 
i raz zalecona prc.ez komitet kandydatura, choćby 
wyjątkowo pożądanego dla narodowej demokra
c ji realisty czy postępowca, liczyć może bez
warunkowo na poparcie wszystkich stronnictw 
skoncentrowanych. Pienvszą tego zapowiedzią 
jest domniemana już zgoda Narodowej demo
kracji na kandydaturę z W&rszawj postępo
wego prof S m o l e ń s k i e g o ,  obok realisty. 
I). posła, adwokata N o w o  d w o r s k i e g o.

Tak samo wyjdzie z prowincji kilku posłów' 
„realistów'", a i bezpartyjnym przypaść może 
jak ;ś mandat, co, na wszelki sposób, wyda re
prezentację kraju, nie - tyle liczebnie, ile zdro
wo oJzwderciadh.jłicą całokształt jego polity
cznych i społecznych przekonań i aspiiacyj a 
zaznaczyć się może w Dumie silniejszą, spoist- 
szą organizacyą Koła - polskiego na wrewnątrz 
i zewnątrz.

Zasługuje też na zaznaczenie fakt, że do wy
boru członków*Komitetu centralnego uchwalo
no, nie dopuszczać zupełnie osobistości, zajmu
jących jakiekolwiek sranowńsko w prasie, a tak 
samo tych, którzy mają kandydować na podów.

Na stanowisko żj duw nacjonalistów czy syc- 
umtów względem koncentracji i Komitetu wy
borczego centralnego rzuca pewnie'światło zrze
czenie się udziału yy . prawach ich komitetu 
przez, prezesa gminy wyznaniowej Rergsolin.i. 
Rrok tan miał na celu zachęcenie syonistów do 
jirzystąpienia do konee itracyi. która to myśl 
głównie dzięki zabiegom polskich postępowców', 
kiełkuje Już wrśród nich od dni kilku Byłby' to 
wypade.k równie niespodziewany, jak znamien
ny. Jak  zaś bliskim jest on urzeczywistnienia, 
świadczy -o tom chociażby Yvstępny artykuł ofi
cjalnego organ.: Sn i jzkt. Postępowej deinokra- 
cyi, pełen goryczy i ubolewania z powodu przy
ciągania syonistów do koncęatracyi przez nie
wdzięcznych secesyoaistów z własnego niegdyś 
obozu. ' i

W miejsce Bergsohna ma być jiowmłany do 
Komitetu centralnego na listę bezpartyjnych, 
dr Henryk Nu s s b f t i i m bliższy przekonania
mi f ra k c ji  polskich postępowców. Grot.

pad
W jiobliżu W arszaw y, w powiecie radzymiusldm. 

leży skromna wioska Tłuszcz. Juana, dotychczas 
tytko jako stacya kolei warszawsko-petersburskiej, 
wioska ta zwwóeiła dziś na siebie uwagę całego  
kraju, powstało iu iowt«m  pismo ludowe poć fyt.  
„Siewba", którego redaktorem i wydawcą jest w ł o 
ś ć  i a n  i u. współpracownikami pizew ażnie włościanie 
okoliczni, in teligen cja  zaś, w osobach 'nielicznych,

to p ietw sży krok na drodze rzeczywistego uobywa- 
telenia ludu, na drodze wyzwolenia się z pod prze
w agi różnych opiekunów, często nieproszonych i nie
pożądanych. Pionierem  tego samodzielnego ruchu 
emancypacyjnego jest jp. Jan Kielak. drobny rolnik 
z Chizcsr.ego.

Każdy Polak, nieobojętny na sprawr krajowe, 
wobec tego zjawiska, nieobliczalnego w swych do
datnich skutkach, niew ątpliw ie zada sobio pytanie: 
jak wygląda ta „Siew ba11, ten pierw szy zwiastun  
budzącej sio świadomości obywatelskiej wśród ludu?

„Siewba", to dwutygodnik, w  formacie mniejszej 
ósemki, wycnoaząey po I i 15 każdego miesiąca. 
Prenumerata, która początkowo w ynosiła 1 rb. 50  
kop. rocznie, została po w yjściu  numeru 4 , „wo
bec rozrostu w ydaw nictw a11 zniżona do 1 0  k o p .  
m i e s i ę c z n i e .  Numer, składający się z 8  stro
nic, wydrukowany porządnie, pisany prostą, lecz 
czystą polszczyzną bez silenia się na fałszowaną 
gwarę ludową, sprawia wrażenie dodatnie.

Rozejrzyjmy się w treści. Przedewszystkiem , jak 
sobie wyobraża ta wiejska redakeya program, cele 
i zadania pisma? Gzego pragnie, co chce robić?

„ O j c z y z n ę ,  P o l s k ę  b u d o w a ć  c h c e m y ' ,  
odpowiada na to w  słow ie wstepnem redakeya. —  
W ierząc, że podstawę narodu stanowi jego lud 
rolniczy, pragnie „Siewba", by nasz lud wiejski 
stał się siłą, ,‘która we w szjstk icm  własną, wolą 
kierować się m oże11, do czego jednak brak mu trzech 
rzeczy: o ś w i a t y ,  d o b r o b y t u  i j e d n o ś c i .  Są 
to trzy główne postulaty programu, które, jak nić. 
przewijają się przez w szystk ie numery pisma sto
sownie do zasadniczej formuły redakcyjnej: „ P r z e z  
o ś w i a t ę ,  d o b r o b y  t - i j e d n o ś ć  d o  s i ł y  L u 
du,  N a r o d u ,  O j c z y z n y ' .

„Siewba" ma być przedewszystkiem pismem miej- 
ncowcm dla najbliższej okolicy chce pisać tylko 
prawdo. ..bez względu na stan czy osobę", wreszcie 
dążyć do podniesienia dybrobytu, zamierza budzić 
cuch społeczny i ekonomiczny, czego dowodem jest 
f / ż  założenie Towarzystwa Kóh k rolniczych imienia 
Staszica, z inśeyatywy redaktora Kielaka

Pod względem politycznym „Siewba" nie należy  
do żadnego z istniejących stronnictw, co wysoce 
nie podobało się monopolistom ludowym nar. demo
kracji, którz;, już rozpostarli skrzid ła , by „Siew- 
bę“ do swej grubo upierzonej piersi przytulić, (art. 
„O w ładzę nr. ?>). N ie m yśli tu redakeya tworzyć 
żadnej nowej party i- bo w edług jej zdania —  i tak 
ich jest za dużo. Przyszłej ' Dumy nie bojkotuje, 
przeciwnie, zaleca swym czytelnikom, aby przez 
wybór odpowiednich pełnomocników gminnych uzy
skali '■ w gubernii mandat dla posła włościanina. 
(Gubernia warszawska wybiera 7 posłów, oprócz 2 
z W arszawy).

Z tych wytyc/.nycb punktów programu widać, że 
ziarno „Siewby" jest czyste i zdrowe, ale gleba, 
na którą ono pada zarośnięta chwastami ciemnoty, 
twarda i trudna do uprawy.

Lud okoliczny nie odczuwa jeszcze potrzeby o 
św iaty, a nawet bywa jej przeciwny. „Gazeta, to 
tylko dla mądrzejszych, dla pap iw, a i pany już 
dawno 'czytali i niew iele wymędrowali". Zaledwie 
jeden lub dwóch wo w si czyta 'gazetę, „a i to go 
jeszczo w yszydzą, nazywając gazeciarzem" (ark 
..O powstaniu" w Nr. 2). „Niema pieniędzy na gu 
zotą —  mówi niejeden- . ale na piwo i wódkę to 
»ir jakoś znajdą" (art. „U ludzi i u nas" w Nr. 3) 
N awet zamożniejsi w łościanie zapatrują sic nieprzy
chylnie na szerzenie oświaty. O jednym takim „nie

przyjacielu światła" opowiada „Siewoa", że bała
muci ludzi, mówjąc, iż  kto się zapisze na członka 
M..pierzy Szkolnej, będzie musiał później niełylko  
płacie za jednego rubla piętnaście, ale i wyłożyć 
odrazu 3 0 0  rubli za szlachectwo, do którego przy
jęcia będzie zniewolony. Gospodarz ten ma przeko
nanie, że „rozum nabywa się wraz z paltem od ży 
da" —  konkluduje autor notatki.

Trudności zwiększają jeszcze szkodniki, na któ
rych się skarży redakeya. W  cytowanym już artr- 
kuliku „O władzę" czytamy:

„Zaledwie „Siewba" ujrzała światło dzienuo, a 
już znalazło się dużo osób z pomiędzy wyższych  
sfer, którzy są wprost zgrozą przejęci, że chłopi 
poważyli się na w ydawanie w łasnego pisma. Tano
w ie ci. którzy tak gorąco zajmowali się pracą dla 
ludu, dziś, kiedy lud zarzyna się garnąć do oświa
ty i pracy nad samym sobą gotowi są stawić 
wszelkie przeszkody".

Jes* to wyraźna aluzya do Narodowej Demokra- 
evi, której zaborcze instynkty pragnęłyby na ka
żdej pracy społecznej w yciskać swoją pieczęć Z na
pisem: „dozwolone przez N. ]>.“

Drugą k ategorię stanowią księża- którzy nie są 
radzi z tej działalności chłopskiej. „Śmiałek w  
Nr. 4  powiada, że pewien proboszcz siało nazywa 
..Siewbę" — paskudztwem. Stojąc w obronie pisma, 
kończy „Śmiałek" sentcncyą. żc „takie postępowa
nie n ie 'p asu je  naw et chłopu, nietylko kap;aiio\vp;

Przenikirąta duchem szczera  religijnym, „Siew  
ba" nie ma Jednak, jak widać, /.amiaru dać się wo
dzić na pasku klerykalizmowi. „Iude irao“ niezado
wolonych z takiego obrotu rzeczy plebanów. Z o- 
sób duchownych gorliwym opiekunem „Siewby" 
jest szlachetny pi.-«rz, owiany demokrat.eznym du
chem ks. Ściegiennego zakonnik z uimrcrsyteekiem  
wykształceniem, O Antoni W ysłou ch , głośny dzi 
z wydanych pod pseudoimom Antoniego Szocha bro
szurek chrześcijańsko - socjalnych. — Z działaczy 
św ieck ich , którzy stoją blisko „Siowbr", najużyte 
ezniejszym może bve dla redakcji p Maksymilian 
Milgui-Malir.owski, redaktor ludowej „Zorzy", i zło- 
w iok , który \f swej długoletniej pracy dla lu-Jn, 
nie szukał rozgłosu i karyery, lecz uważał ją jo
dynie za służbę umiłowanej idei.

Prócz artykułów programowych znajdujemy w wy 
danych dotąd czterech numerach „Siewby" korespon 
deneye z okolicy, wiadomości o Kolkach rolniczycl 
i strajnu szkolnym w Poznańskiem, wreszcie infor 
macye i artykuły ro ln icze /ja k  n. p. artykuł „O łą 
kach". Krótka bo zaledw ie 1 listopada rozpoczęta 
działalnuMi „Siewby" wróży jaknajpcmyślnicj rs 
przyszłość. To też sicwaczom wioskowym należy 
z całego serca życzyć pomyślnej pracy około odbu
dowania ojczyzny, aby w przyszłości do odrodzone 
go na zasadach demokratycznych narodu można było 
zastosować potężne strofy Słowackiego 

Niech ku północy się z cichej mogiły 
Podniesie naród i ludy przelęknie,
Zc taki w ielki posąg z jednej bryły,
A tak hartowny, że w gromach m e zmięknie,
A le z piorunów ma ręce i w ieniec .
Gardzący śm iercią wzrok —  życia runńcniec

A. Jastrzębiec.

f t r a  z a k u l i s o w a .
We Fiancy: istnieje od dawna typ ..zawodo

wego" polityka, który zazwyczaj zaczyna jużzaulanych jednostek, ma tylko głos doradczy. Jest
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Dzieje jeżyku polskiego.
(W ydawnictwo „Nauka i sztuka" -  tom III. Alcksaudei 
Briirkner: „Dzieje języka polskiego" re 121 ilustracjam i.

-  Cena 5 kor.)

Do filologii ścisłej, do badań językoznawczych 
umysł polsk. me bardzo się kwapi — to tez 
historya i geografia mowy naszej dostarczy ma 
teryała całe kopalnie tym, co chętni są rozej
rzeć się po narzeczach polskich ludowych Inb 
do księgi przeszłości językowej zaglądnąć. Dzi
siaj jeszcze, yv wieku XX, gramatyki polskiej, 
w naukowom znaczeniu, nie posiadamy Na 
dzieło Małeckiego słyszy się narzekania, nad 
książka ks. Malinowskiego przechodzić się zwy
kło do porządku dziennego — a jednak obaj 
auto: swie do dzisiaj imiij nasze ratują. Przyci
śnięci do murci, ich prace innym ukazujemy. 
Ale bo też ljnauka języka ojczystego, zapatrzo
na w obce wzory, łaciński, grecki lub niemie
cki, gleby odpowiedniej pud prace naukowe 
uprawić jakoś nie może.

Obecne dążenie do reformy szkoły średniej, 
a w niem także zamknięta chęć zmiany od 
podstaw yt nauce języka ojczystego, pragnie 
zmienić gramatyczne uczenie języka na n a u k ę  
o j ę z y k u  Nnuka o języka stać się. może nau 
ką dziejów i kultury narodu, wprowadzi też 
umysł młody w dziadzinę psychologii narodo
wej Na psychologię mówcy ludzkiej zwracał 
proŁ B a u d o u i n  d.e O o u r t e n a y  uwagę 
w swych wykładach i zapalał uczniów swoich 
do nauki tak zajmującej a tak potępianej i 
•lienaw idzooej powszechnie Historycznem 'zwier
ciadłem kultury polskiej uczynił prof. B r u 
c k n e r  swoje odczyty „Z dziejów języka pol- 
Bkiegc", a  jeszcze dobitniejszą barwę nadał 
szkicom swoim w dziełku „Cywilizacja i język11. 
Obie książki zajmują się „gramatyką11, a je
dnak czytelników znalazły chętnych i licznych. 
Umie też autor Piśmiennictwa polskiego i ro
syjskiego swe dzieła i stndya natchnąć zawsze 
życiem i zaprawić to życie nerwem wesołości, 
dowcipem i humorem. Czytamy więc jego dzieła

pożytkiem i przyjemnością.

Praca osUtnia przymioty te posiada w sto
pnia wvWidm. W nader przystępnych zdaniach 
i łatwein słowem opowiada autor? jak z rodziny 
językowej słowiański sj wyłania się. około VI w. 
po Ghr. język leehicki, jakie jego są wtedy 
znamiona wybitne i jakim sposob°m pewne zmia
ny językowe się wytworzyły. B j iickuer popiera 
przypuszczenie, iż kolebką Aryów były zimnie 
od Bałtyku po Morze Czarno i żc stąd ich odłam 
do Azyi pod Himalaje się dostał. Bruckner 
zn.Giy też jest jako zwolennik hipotezy Karło
wicza, że Polacy zajmują środek przedhistory
cznej Słowiańszczyzn)', a język polski zajmuje 
ognisko dawnego języka prasłowiańskiego.

Z rozmachem literackim rozwija dalej obrazy 
języka polskiego w pierwszej jego dobie dzie
jowej, czyli w' pierwszej połowię drugiego ty
siąclecia i rzuca światło na zmiany, jakie się 
w języku odbywają. Chrześcijaństwo wnosi'do 
nas nowe pojęcia i daje im nowo nazwy, za 
chrześcijaństwem wlecze się do Polski nawet 
językowy wpływ niemiecki i czeski i tak tobie 
z łaciną u nam gospodarzą, jakby pod własnym 
dachem i na swoich śmieciadi. Lecz niewiasty 
zapragnęły chwalić Boga w mai ierzystej mowie 
i dla nich stworzono polskie, modlitewniki i prze
tłumaczono psauerze. Kapłani chcieli pogłębić 
wiarę w sercach ludu, trzeba było do tłumu 
przemówić jego słowem, i powstały pierwsze 
zbiory kazań polskich. Aż przyszła walka reli- 
giina. reformacya w w. XVI i I Płacy wreszcie 
pokazali łacinmkom, że „nie gęsi, że. swój język 
mają". )ak wyglądał nasz język rękopiśmienny, 
jczyi zabytków, to już przedstawił B a u d o n i n 
de C o u r t  e n a y w rosyjskiej rozprawie .,0 j ę- 
z y k n  s t a r o p o l s k i m  do XJ\  w.11 'Ważniej
sze cechy staropolskiej mowy powtórzył w swej 
książce Bruckner, łącząc je z obrazi m głosowiti 
i słownika, nowożytnego już, polskiego języka.

I znów na obrazie dziejowym języka znaczą 
się plamki wnływów. francuskiego i włoskiego^ 
w  sztuce i literaturze, węgierskiego i rumuń
skiego w mowie potocznej. W czasach najnow
szych nic braknie też i śladów niemieckich i 
rosyjskich świeżych w języku polskim. Ale nrof. 
Britckner nie zapomniał też zaznaczyć, że przod
kowie nasi, niosąc kulturę na Pomorze, do Mo

skwy i  yv step y  rum uńskie, ś lad y  i pam iątk ę  
swej bytności w językach tamtych narodów 
trwałą /ustawi': Dotarł wreszcie autor do sądu 
o języku młodych poetów i bici /e  ich w obumę 
wobec krytyków', ganiących bez litości tęzyk 
Reymonta, Rydla. Tetmajera.

; Romantycy odświeżyli i wzbogacili język pie
śni wyrazami'sUm nu, ludowemu a nawet no- 
werni (jak Krasiński), czemuż nie wolno wstą
pić w ich ślady najmłodszym? „Młodej Polsce" 
nie wystarcza"słownik dotychczasowy, nie do
syć wyrazisty, nie cłosyć uioznnfcony, na od
danie wszólkich dreszczów, zawrotów, symbo
lów, szuka się źródeł nowych. Znaleziono je 
głównie u luau. w zdroju gwar podliaiskich i 
mazow ieckich. Kiedyś staraliśmy się lud do sie
bie podnieść, dziś się do niego zniżamy. Gdy 
Sienkiewicz w średniowiecznej mowie upodob
nić chciał „Krzylaków", sięgnął do gwary dzi
siejszej, konserwatywnej, jak lud i jego poję
cia i trafi1 z małemi bardzo wyjątkami dobrze. 
Gdy Konopnicka .Panu Balcerowi" opowiada
nie o strasznych jirzejściach brazylijskich w usta 
kładzie, miesza wy rasy gwai owe, nieraz ze sti-on 
rozmaitych, z archaizmami Bez tych ograniczeń 
używa „Młoda Polska", choćb) w lirykach wła
snych czt w obrazach z potocznego życia, za
sobów gwarowych." Tyra sposobem odświeżają 
słownik poetycki, a nai-zekania p rzeciw n ik ów  
daremne ,>ą i będą wobec mocy żywiołowei.
' Urozmaicił Briicknei swe studrnm obrazkami, 

o których przemilczeć nie można. Obraz dobry 
podnosi wartość i zaletę dzieła, a walu czytel
nika i przykuwa oko. Obrazków 121 dla^ 179 
stronic treści, to ozdoba i przymiot książki nie 
mały. Podobizny zabytków i pomników .języko
wych dają nam pojęcie o tem, -czego v łasnemi 
oczyma w oryginale oglądać me możemy. Foto
grafie ozdób książkowych dawnych lub ilustra
c je  pierwszych druków, każą pomyśleć i zasta
nowić się nad tem, jaką sztuka nasza była nie
gdyś a dzisiaj. Przewracając kartki kolejno, pa
trzymy. jakby na galeryę okładek i zdobuyeh 
tytułów literackich od Reja aż do „Chłopów1- i 
„Popiołów11.

Prof. Bruckner poprzestał w „Dziejach języka 
Dolskiego11 ua obrazie historycznym zmian —

powiedzmy — fizycznych mowy polskiej, Tekli 
to jednak ma być monografia języka, nic tylko 
jego biografia, to jeszcze brak cbućtiy krótkiego 
rozdziału o dziejach ducha językowego, o histo- 
ryi jego mocy i potęgi. Moc zaś i potęga mowy 
przejawia się najsilniej w poezyi — w IPeratn 
rze.

Pan Mikołaj z Nagłowic tak lubi obracać się 
ua dziedzińcu gospodarskim, co tyłku nie piękne, 
me pie.kne nie. szlachetne, w jego oczach jest 
podobne ..ku świni choćby to był sam „pan 
najmilejszy" albo bogini Wenus. A jui śpiewak 
„Trenów1 daje językowi polskiemu duszę i ser
ce, juz Kochanowski daje skrzydła i lotki mo
wie ojczystej i unosi ją w sfo.ę podniebną A 
formy poetyckie! Mowa nasza się gimnastykuje, 
zjawiają się dla niej piękne szat) tercyna. so
net, sextyna, oktawa. W  tej samej szacie duch 
się kształć, i rozw:ja; dość porównać oktawy 
Morsztyna i Krasickiego nawet z ..Beniowskim" 
lub sonety dawne z hrymskienń. Skarga i Orze- 
ahOYTski nieudolną prozę kaznodziejów gnieźnień
skich i świętokrzyskich tak ukształtowali, żerayśl 
jest w niej swobodniejsza i jędrniojsza. W dzie
jach języka polskiego, stylistyce i po°tyce miej
sce się należy słuszne. ,

Na bardzo wysoki szczyt wzm.rca się mowa 
■ polska w nieśmiertelnych natchnieniach i ża- 
Dam dyszących uczuciach śpiewaka Parysa*. 
Rozmarzony Juliusz znalazł wr mowie muszej 
kwiecie, poezją woniejące, a w .Beniowskim11 
n: p. ruzsypał pełne niebo j>erel i brylantów 
językowych, które blaskiem swym słuchacza i 
czytelnika oślepiają. Symbolika i ohrazoisość 
bujnie zalesiła cudowne marzenia i wzniosie 
fantazje Zygmunta Każdy z tych wieszczów 
wiele przyjął od poprzednich, wiele stworzył 
sani i wiele też każdy dał następcom. A to 
przecież jest także "ząstką dziejów języka.

W monografiach lndżi ważne ma znaczenie 
ich wpływ na innych. W monografii języna na
szego karta odpowiednia jest jasną. Wszak mo- 
wra polska jest „w sercach wykoehana, jak a- 
nielskieh strun narzędzie, taka strojna . ogra
na", ona jest „niespożyta jak spiż, _ świetna : 
droga jalc złoto, jedna z najwspanialszych wr 
śwfierie, tak piękna i dźwięczna, że chyba tyl

ko języf dawnych Hellenów może się z nią po
równać". Jei"pi(;kiiOsćJzrozumie]i obcy. Do chóru 
z Zaieskuu i »loszczyńskim śpiewa po polsku 
Tymko Padma. Kolberg zbiera p ieśn i ludowe 
z miłości do ich dźwięku. Linue lakiem uko
chaniem gorzał do mowy na.y.ej. że całe życie 
jej słownikowi pośwńęeił, Szajnocha, potomek 
Ozecinhy. badał dzieie polski, by polskie spra 
wy sław em ■ nolskieiu mógł opisać, a Wincenty 
Pol. vr ktorego żyłach krew francuska i nie
miecka nie całkiem jeszcze zastygła, najpięk
niejsze nasze pieśni bojowo, „Pieśni Janu
sza1. WYŚpiewał Taka jest potęga dźwięku 
polskiego Marzyciel z fiancuskiem nazwi
skiem Chopin nasz wielki, z pieśnią polską 
wzuotil się wr krainy natchnione by głębio 
swego uczucia przelać potom w mełodyę tęskną, 
jak stepy, rozmarzoną iak młodzian „W >Szwraj- 
caryi", a słodyczą jakąś bucką czy anielską du
szę upajającą.

Kiedy naukę wpojono ojcom naszym w szkole 
w' języku niemieckim, kiedy dz.is Prusak brom 
się dziecku polskiemu modlić do Boga tak, jak 
dziecku temu „dziób uroił,, kromsarz musi tc 
v,’ dziejach języka polskiego rówukź zapisać.

Uwagi ostatnie nie, są bynajmniej zaizutem 
ani ostrzem* krytyczneni. któreby w dzieło 
Bruecknera godziło. One tylko chcą powiedzieć, 
jaki ogrom pracy cze,ka to pióro, kióreby się 
krasiło o dokładną historyę mowy nasze; ojczy
stej. Monografii takiej przecież się spodziewa
my od przyszłości niedaleko,j. a nadzieję szcze
pi nam w sercu właśnie ks.ażkf prof Bruecknera 
Znajdzie ona się z pewnością w- ręku naszei 
młodzieży i zajmie jej umysł i upodoba sobit 
w czytaniu foco studrnm młodzieniec niejeden, 
ho i nauczyciel śladem Brnecknerowskim pój
dzie Młode pokolenie zas żyje w epoce bard/c 
nastiojonei narodowo. Tuszyć przeto nam wol- 
..o, że mowę ojczystą ukocha, umiłuje i pieścić 
się będzie, jej pięknością; miłość zrodzi pracę 
naukową, praca zaś wvda dzieła, jakich bra
kiem my się dziś wstydzimy, a jakich dostat
kiem przyszłość nasza szczycić się będzie.

J o  Magiera.
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ty młodości pr/ygo! r.w\ trać, bh» do życia publi- 
eznege z całą swiadomośnią pwcgo cela. którym 
jc«t przedewszystkieiu teka ltunMtra a w dra
ft im raędaift sekretariat stanu, posada guberna
tora w jednej z kolonii, a choćby dj rektora w 
którentkulwłck jniuisiersiwie. Taki poatyk za
wołany — typ znany z powieści francuskich, 
eo wskazuje, że me jest wyjątkowym— ćwiesy 
sio praedewfzystkic* w wymowie, która popła
ta  we Francji bardziej, niż w jakimkolwiek 
innun społeczeństwie.. W klanach, stowarzrsze- 
niacii. na zgromadzeniach wygłasza mowy, z tru
dem nieraz wypracowane w domu, nienaganne 
pod wzftrU;<ł«n literackim . a zawsze obliczone 
na ]x,puiarnaść.

Ale żywe słowo działa tylko chwilowa i tyl
ko na pewną, dosyć ograniczoną pod względem 
liczebnym publiczność. Wobce tego polityk za
wodowy udaje się do prasy Jest dziennikarzem, 
uważająe jednakże dziennikarstwo nie za cel, 
ałe za środek. Fisze artyknłj płatne lub bez
płatne, ogromnie aktualno i oczywiście równic, 
jak niowy, obliczone przedewszysekietn na po
pularność. Jak  wiadomo, we F rancji nie istnieje 
ananimonaśd artykułów dziennika, sklo.li, więc 
też podpis zawodowego polityka pod artyki łami 
nie budzi wcale podcinania, jakoby autor miał 
na celo wyłącznie popalaryzaeyą swojego na
zwiska.

A potem nadchodzi przełomowa chwila. Za
wodowy polityk staje nad Rubikonem. Frzydio- 
tlzą wybory i wtedy znany już mówca i publi
cysta występuje jako kandydat do Izby depu- 
lowunycli. Fundusz na wybory dają po części 
przyjaciele bezinteresownie, po części wierzy
ciele — j jeżeli kandydat, wyjdzie zwycięsko 
z wyborów, zasiada na ławie deputowanego 
z myślą, że przejdzie ja t najrychlej m. fotel 
ministeryalny. Ażeby jednakże zasiąść na loielu 
imiiKeryalnyin, trzeba z, niego usunąć ministra, 
który już na nim siedzi. W tym cela przy ro 
zwartych sposobnościach odbywają cię za kuli
sami parlamentarnemi p.zeróżnc misterne kno
wani na tern tle często przychodzą do skałka 
sojusze chwilowe pomiędzy wrogiemi grupami 
pariameiitaraeini, co więcej, zdarzają się nie
rzadko nagłe wystąpienia przeciwko całemu ga
binetowi łub też poszczególnym jego członkom 
ze strony własnego obozu. 1 w ten sposób pa
dają we Franeyi gabinety, obalane praez swoich 
zwolenników li tylko dlatego,, ażeby jedne oaoby 
ustąpiły miejsca drugim.

Do takich polityków zawodowych należą mię 
dzy innymi Kamil P e 11 e t a n , były minister 
marynarki w gabinecie Comoesa.. Gdy ku koń
cowi października b. r. C l e m e n c e a u  po dy- 
misyi prezydenta gabinetu łSamena obiął im 
syę utworzenia gabinetu P e l l e t a n  byt pew
ny, że ponownie zasiądJe na fotelu miuisce- 
ryalnym. Zawiódł się. Clemenceau zrezygnował 
z jego współpracownictwa, z tej prostej przy
czyny, ze uważa 1’elletana za niezdolnego do 
piastowania teki nńnisteryalnoj i to nie dla 
braku zdolności, ale z powodu nierównowagi 
charakteru

Felletan połknął w inikzen.u gorżką pigułkę, 
ale żółć wzbierała w nim od tej chwili. !\'ależy 
do większości rządowej, Dędąc równocześnie 
wiogicm obecnego prezydenta gabinetu. Utajn
iłem hasłem Pellmana jest obalenie jeżeli nie 
całego gabinetu, to przynajmniej jego prezy
denta Clemenceau. A rzecz zysku(e na pieprzy
ku politycznym, gily dodamy, że poza Pdieta- 
nem stoi „ojczulek" Co mb es. Nu tern tle do
piero staje się zupełnie zrozumiałym fakt, źe 
d. 20 b. m. na posiedzeniu Izby deputowanych 
Pełiełitn na czele pewnej części stronnictwa so
cjalistyczny radykalnego wy stopił przeciwko 
prozy demowi gabinetu do spółki z aucyooalitą 
Barrćscro. O zajściu tom doaiw.lv telegramy, 
umieszczone w „ Vowej Rsformk'1, tutaj tyłko 
prz.yjiomin.any, że Clemenceau żądał natychmia
stowych obrad nad projektem nowej ustawy 
kościelnej, zaś Pelletan postawił wniosek o od
roczenie tyeb obrad. “W niorot Felletana upadł 
wprawdzie, ale niowa prezydenta gabinetu. wy
głoszona z tego jwwodu w Izbic, tudzież o- 
iwiadczeaie jego w kuloaradi, że gotów jart 
każdej chwili ustąpić, **, dowoden., że wystą
pienie Pelictaaa nie było ślepym ciosem.

Wspomniana ustawa o wolności kultu zosta
ła. jak to donieśliśmy w dzisiejszym porauuem 
wydaniu, przyjęta przez febr dej.ntoWauycb ot- 
brzymią większością, rów nocześnie jednakże do
noszą z Paryżu, źe koła parlamentarne przypi
sują włelkk znacze-uie zajściu pomiędzy Pelle- 
tauem a Cl«R»nccfta. Tym razem Clóiuenteau 
cięcie odbH zręcznie i skutecznie, ałe czy na 
przyszłość powodzenie będzie po jego stronie, 
tego nie są pewni najwierniejsi jego stronnicy.

t a n i n y  Jjfgj te ln if.
W arszaw a, 2 i  grudnia.

ulg dla żydów. — Nowe nhezpleczenie. — 
Z Chełmszczyzny — Strajki. — Ucieczka. — Szwegóły 

zamacha. Lhniasto-trieoie teatrów — Z pism).

N adeszły to znowu m iarndijne wiademości pry
w atne z  Petersburga, źe poczytywana tam do nie
dawna za pilną, rprawa p r z y z n a n i a  ż y ł e m  
p e w n y c h  u l g .  została o d r o c z o n a  na czas 
nieograniczony Równocześnie ogoma polityk*, p m -  
stin da się w ybitnie na prawo, a ks. W asllczykow  
wymieniany jest jako kandydat na stanowisko pro- 
zese ministrów.

W iclcc charakterystycznym jest dla obecnej sy
tu acji p r o j e k t  u b e z p i e c z e n i a  o d  p o g r o -  
m ó w, złożony m inisterstwu spr. wewn. przez p .e- 
zydyum wszi curos. związku obywateli ziemskich. Za
lan ie  to powierza projekt towarzystwom wzajemne
go ubezpieczenia, «opełnb.jąe w ten sposób nb«e- 
pieczeń przeciw napa.oora bandyckim, które i  u nas 
zaczęty wprowadzać tow arzystw a asekuracyjne za- 
g-aniczne.

W  Uhełmskicm w zrasta z dniem każdym agi ra
c ja  p r a w o s ł a w n a  i w s z e c h  r o s y j s k a .  —  
Z eukr.rsem praj; byw t jej nowa siła  w snbwencyo- 
nowanem przez synod „bractw ie pruwosławnem bo- 
Dorodickiemu. W łączyło odo do swego programu i 
działalność polityczną, obrony „prawosławia i ży 
wiołu rosyjskiego na kresach11 i ono to wraz z 
konsystorzem jest g łó w n y *  propagatorem oderwania 
Chełmszczyzny od Królestwa.

Yć tym też duchu odczyszczania każdego kawał
ka sprawostawionrj ziemi pilskiej ttomaczy- się 
nowy projekt warsz. prawosławnego koneystorza na 
z n i e s i e n i a  i z r ó w n a n i a  z z i e m i ą  sławnej 
i drogiej kazdemn Eercu polskiemu, Okopów na  
Wol i ,  okalających dzisiejszy cmentarz prawosła
wny w postaci murawa poro-iyeh watów, a zastą
pienia ich zwykłym mm cm. Koszta wykonania te
go wandalizmu obliczono na 1 5 .0 0 0  rh.

W znowił się napowrófc strajk krawiecki, yodtrzy- 
m ywany przez pari.ye Eocyalistyczne w  chw ili, gdy 
do uęilzy ogólnej wśród mas rohotniezycli przyłą
czył się nowy sojusznik, mróz nie litości wy, dziś 
1 :i-stopuiowy. Hoże dzięki niemu, nie hylo dzisiej
szej nocy amatorów na rew izje  i aroztow an ia , a 
naw et na bandyckie napady, liia s to  było jak w y
marłe. Po południu tyłko dokonano pwegofłaŁżiaeg 
rew iz ji w drukarni Michalskiego przy ul. YhmieJ- 
nej, gdzie aresztowano jednego zecera ., jak zaś 
przeciążone su; służbą niensiam w przeciw nieprzy
jacielowi s iły  zbrojne tutejsze, dowodzi fakt, za 
szły  wczoraj u jednego z sędziów pokoju, lin s ia ł  
on już ]*o raz czw arty z  rzędu odroczyć sprawę 
pewnego w ięźnia, gdyż po raz czw arty za n a /l w ię
zienia odpowiedział iż nie może w ięźnia dostawić 
z powodu braku konwoju

W  sprawie śm iałej ucieczki więźniów z wagonu 
aresztanekiego pod Słonimem v  śród biegu poóągn  
po zabiciu dwu sałdatów z konwoju i zranieniu  
kilku innych, donoszą jeszcze następujące, szczegó
ły ; Rewolwery dostały sic  do rąk więźniów na je 
dnej z  poprzednich strcyj we wnętrzu bochenków 
chlebu, podanych im przez „litościw e osob y '. Zro
bili też z nich naty ełu iiastow y użytek odważni ci 
zbiegowie, których nazw iska brzaną: 1) A bm ium  
R ywkin la t 2 1 , 2) Jan Żratijdan lat 18, 3 ) Hir&z 
fchlwer ła t 28 , 4 ) łlich e l Ka- łań sti la t 2 1 , 5) llir ez  
Grajwer las 19 i 6) Benjamin Friedman la t IG. 
Sałdaci zaskoczeni strzahm i nie staw ili żadnego 
opora. N a ślad zbiegów nie natrafiono.

W  uzupełnieniu wiadomości o z a m a c h u  n a  
p a l i e  m a j s t r a  ł ó d z k i e g o ,  C h r z a n o w s k i e 
g o ,  donoszą, że ranny ciężko d iu fon  zmarł w szp i
talu  po empntacyi ręki. Chrzanowski ma siln ie kon- 
tuzyououaną i^>gę i pęknięte błony bębenkowo w  
obu uszach, ociekających krwią.

W ięksaego uap .du  baud-ckitgo d Łsnano w tar
laku Steiiin.au a pod Aodztą. Pod groźną strzałów  
zrabowano 1 0 0 0  rubli gotówką i w iele koszto
wności.

Sprawę u n u f t o w i e u i a  t e a t r ó w  r z ą d e -  
w y c h  uważać należy za łinainie pogrzebcuą. Na 
św ieżej tej mogih-e nie,doui>szór.e»'o jdodn ąB|AneHili 
i auiokratyzBiii widnieją chresty za -irg i, pszf znane 
..chroDrej" d y rek c ji, która ■ w «K»Uich fp . ttaor- 
aetielBKUja i Karaffy poaostaję nadal ad 'iuhiiitum 
na ewycli dotychcz*soivych stanuwislcndi. U zyskaio  
tytko przyrzeczeni? h in d u só w  zapronroroM-ych. jako- 
też na przebada •» ę pamiP-?*ss«T»1a i tak już opłaka
nego teatru R-z.maitnśei.

N o w e  p i i  m o t y g o d n i o w o  p. t„: t.Uol-<ki 
fc tó*  powstaje na miejsce dogorywającego „Świata 
kobiecego-. Na czek  ..la n a "  Moją R<x1:4*wi.e?>ówna, 
Oksza i Proczkówna.

B i a ł y  k r n k w tej porze, nowa fabryka lamp 
elektrycznych powstaje w W arszaw ie z kapitałem  
3 0 0 .0 0 0  rubli. ZatrndniiK, ma 10 0  kobiet oraz 20  
mężczyzn Grot.

Z ®  s p ? £ t r  r o s y | s ^ i o l i a
(Ogłoszenie tmninu wyberów i zB^ezcnie sposobu, a jaki 
tn egł«sfc«nie nastąpiło. — Tolityka fawajpina i *i rawa 

trwałości jego stanowiska).

Pc diukiem a n k z .n iera .e  niecirrpliw cm  ocze
k iw aniu  ze s tr jn y  gp w eezeóstu a  rosyjsk iego i 
opinii całego źyw ilizow anego św iata, zdecydo
w ał Aę rz:ęd Stułypm a w reszcie ogłosić tciin in  
w yoorów  do D om y, usuw ając w  ten  spogób co
raz pow ażniejsze podejreenia, ze w apólc do w y
borów dopaście iiie chce, a z d rngitj e tio n y  
kładąc koniec tej anom an1, ż e  term in zeorania  
się  nowej Dum y je s t  znany od duio rozw iązania  
ponrzcdiiiej, t l e  dzaef wj borów aż dc in i osin- 
tn ich  osłonięty b ył śc is łą  tajem nicą osobistej 
kancclcryj S tĄ jp in a  i jego  pom ocnika K ryźa- 
n ew ciłegu .

O t e m im e  y,yborow  zawiadom ił iz ą ć  opinią
publiczną n ie wprost ale pośrednio, ogłaszając  
w  iteieiiniku urzędowym c.yckularz, rozeLłany do 
gnberaatorów , w  któryni zaleca im śak prze- 
prow aazać przygotow ania do w y lo ió w , aoy  
p r a w y b o r y  obu stopni ntogły odbyć s ię  po 
d n i u  2 l u t e g o  1907 tak. iżby  praw yborcy  
m ieli czas zjechać się  do m iast gubernialnych, 
gdzie odbędą sią w y b o r y  o s t a t e c z n e  dn.  
18 l u t e g o .

Fakt., że  r /ą ,l zw iastu jący tę upragnioną przez 
całą fio syą  no:vinę, okólnik uznał za  stosow ne  
ogłosić drukiem w  przeciw staw ieniu  do mnó- 
btwa innych okólników  rozsyłanych gubernato
rom, które zn ik ły  w  mrokach kaueelaryj, na
daje temu pośredniem u sposobowi ogłoszenia  
terminu wyborów znacz ?-ni o, bezpośredniego, ale 
z  drugiej strony odbiera mu te  w szystk ie kon
sek w en cje  prawne, która-ustaw a zasadnicza dla 
okresu przedwyborczego, a w ięc dla czasu po  
m iędzy urzęuowem ogłoszeniem  terminu w ybo
rów a wyboram i samami zakreśla  O unikniecie  
też tych  konsekw eneyj w idocznie chodziło Sto
ły pinowi, skoro c ten a im e wyborów n ic zaw ia
domił społeczeństw a w prost za  pomocą urzędo
w ego kum unikata, ale iiiejako przez trzecią oso-, 
bę, za pośrednictwem  okólnika do guoeraatorów) 
Cel leg o  m anewru je s t  jasny  —  idzie o dalsze 
udarem nienie a g ita c j i przedwyborczej stronnic
twom opozycyjnym , co po bezpośraduiem  ogło
szeniu teraunu wyborów' n ie dałoby sią tak ła 
two uskutecznić, poniew aż ustaw a zasadnicza  
zastrzega dla okresn juzedw yborczego pewne 
rozszerzenie w olności zgrom adzeń i  &łowTa. M e
toda zaś, w edle której termin w yborów  został 
ogłoszony faktycznie,—  ąflą nie ogłoszony oficyal- 
nie, usuwa ..niedojiodności'* w ynikające z liberał- 
nycli przejdsów u staw y zasadniczej j pozw ala  
Stołypniowi gnębić op ozycje „ustnie ad .ffhł.*'1 
aż do sam ych prawyborów...

Mimo jednak całej bizantw askośei i pr/ewro- 
t r o ś d  tej m etody S tćłyp iua  fakt ogłoszenia ter
m in,. wyborów jest bardzo ważnym  z tego po
wodu. poniew aż na czas jak iś przynajm u ej da
je pewność, źc rząd nio czuje się  jeszcze na  
siłach do —  jaw n ego zerw ania z tą parodyą  
k on sty tm yi, która po szmunym m anifeście z 30  
października r. 1905 jeszcze pozostało.

Mimo całego sprytu Stoiypina, który w  sfe
rach dworskich, usposobionych skrajnie reak
cyjnie, powinien b ył zjeetnać mu mir w ielk i i 
uznanie niepodzielne, stanow isko jego  nie, jest, 
jak  m ówią —  „murowano". Przeciw nie, z roz
m aitych częstokroć poważnych i w yjątk ow o do
brze pci i: to i -tu o w  auy ck st u i’ m nożą się  pogło
sk i o b l i s k i m  u p a d k u  Stcłypim i i jego  ga 
binet □. ' ,

I: ik i ten  ma przyczyny głębsze. L eżą  one 
w samym prądzie dziejoT.ym, który w strząsnął 
i w strząsa  podstawam i państw a carskiego, praed 
którym  naw et k a m a iy k  fiirorska w« ik ze sw o 
ją  l-eakcyjttośch) ostać się  idu może i nie 
zdoła.

W  ciągu jednego roku w idzieliśm y w  R o sj i  
aż trzy g a b in e tj . P ierw szy p r z e liw r  pół roku, 
dragi póltrzecia .mie.aa a. P ierw szy  ranost-wo 
ohiccuł i n ieźego n ic dotrz.fm.al, drugi robi! ob- 
strnkcyą i .sa a  nic n ie robiąc, w .-zyrtlu™ i s i
łami n d a r m u w ł roł>vlę Dumie. Trzeci wreszcie, 
dzisiaj nir źzcięśiiw io lio sy ą  rządząiy  g a lin c t ,  
zaraz w pierwszej chw il' okazał zd iuniew ^jąci 
ai&tnajoroiAć n ajisiotn iejszych  potrzeb ź iu ą u * -  
iw go tak  radykalnie życic państw owego. Po 
urcKizrstem stw icid zeu iu  „oieuaru.cialuości" no- 
w yd i podstaw i fu m  tego  życia, gab inet Stft- 
łypina zaczął ?  jednej strou y  terorv/z>wn.c spo- 
łeczu-fistwo. a z drugiej szukać w  łem  spoh  
ozeństw ie —  kandydatów  n a  wspólników t&ra 
tertftro i tej areyreakcyjnej póliiyki. ói-obiwszj' 
gruntow ne fiasko z worturw ainem działaczy sp o 
łecznych na fotele m in isten  alue podrzędniej
szego 'znaczenia gabinet S tofrpm a, odetchnął, 
gdy nie ndn-to imi s ię  (o zrobić, co uważał za  
swój niem iły obowiązek, i po rówtó pochyłej 
torem od duwmi startym  stccz.yl s ię  w  objęcia  
biurokrac j i  w  na jobskuraie iszem  zna czem u tego  
wyrazu. Ś tauyw szy w  ton sposób pom iędzy ka-

m arylą dworską a  czarną sotnią, S io łyp in  oka
la ł  w ode ftnergii i  śm iałości, alo w  du«hu w y- 
łąezm a ultrareakcyjnym , dopuszczając się  już 
to  brutalnych gw ałtów  już tc  perfidnie, a lt  n ie  
mulej n iezgrabnie obchodząc ogłoszone i  „u- 
św ięeone" now e zaaady rząuw nia.

W cale n ie niezbędne netow y zaczęto w prc 
w adzać w  życie  pod formą niezbędnych a  nad
zw yczajnych  przepisów, w  celu  jed ynie ztezory- 
zow am a społeczeństw a, a  przy pomocy usiużne- 
g o  senm a, stracono m nóstwo sil, w  celu m ożli
wie nfcjnezwstydniejtzcgo sia łszor arna praedsto  
wick-lsreya narodowego.

N a  takiej drodze gab inet S tołypm a znajduje 
s ię  U K że obecnie. A m eryki on w  rezultacie n ie  
©ukrył —  rep resji i g w a łty  są  w  R osyi znane 
nk od  dzisiaj —  nikogo n ie uspokoił, a  n aw et 
pod ciasn o  reakcyjnym  względem  żadnych re
zu ltatów  m e osiągnął. W  państw ie niepokój i 
wrtsen^ nie ustają ani na cnw ilę. A  po pięciu  
m iesiącach „heroicznych" w ysiłków  gabinetu  i 
niesłychanego jego  okrucieństw a, obyw atel ro- 
ey ju ti tak  samo, ,,ak dawniej, z a w o g ą  ocze  
k uje jutrzejszego dnia,

Stołypin jednak zdaje stę nie widzieć tego i 
nie rozumieć. Z zadziwiającym uporem i non
szalancją dąży on nalej, do opanowania coraz 
szerszego zakresu władzy prawodawczej i wy
konawczej, zmieniając ustawę zasadniezą roz- 
nmtemi komemarzami i wyjaśnieniami, fałszu
jąc przyszłe przedstawicielstwo narodowe, już 
zgoła niesiychanemi środkami. Bezpłodność i 
bezużyteczność tej polityki, nawet ze względu 
nu ideę absol atyzmn. • po większa tylko jej kary - 
godność I  w tum właśnie leży zasadnicza przy- 
cziraa nie tylko pogłosek o bliskim upaćka Sto- 
łypma, a także sama bliskość tego upadku.

Państwo takie jak Rosya, nie może żyć sa
mym stanem wojennym i strachem przed „do
raźną" szubienicą łnb kolą karabinową, Ten 
więc, kto stojąc na iego czele, złożył niezbite do
wody, że żadnej innej stra,vy. oprócz teirorn i 
gwałtu, przygotować nie umie i nie jest w sta
nie, diii po na, swojem stanowisko pozostawać 
nio. może  ̂ 1 ta  sama kamaryla, która dzisiaj 
przed wyborami foryfnje jraz-czo Stohraira, ju
ko doskonałe narzędzie do swoich celów, od
trąci go liez namysłu w chwili, kiedy przekona, 
się, że zamiast mniemanego pożytku, przynosił 
jej tylko szkodę.

IffllWa II M  BiBfBsfłft
IV.

Prokuraior.
H a ła t  3G, ^tioóczył r.Diwei-sylet w Kazaniu I 

diiięki pretokryi wuja z  Petersburga, lokaja w  Car- 
fiKism Siole przy dworac otraynmr w Yv'arsi«iwie 
stanowisko s<;dzicgo śleikyogo, na którs, od roka 
1 8 8 0  po 1905, n ie mianowano ani jednego P o
laka.

Kiedy po zapre-zc-itow aniu sie siarsaemu preze
sowi Izby sądowej (dygnhorzow i na 10  guberni 
Król ;stwa) i  starszemu prokuratorowi Izby (rów
nież dygnitarzowi na 10  geborni;, dwaj ci pano
w ie zeszli się i rozmawiali o nim, bo doszli zu 
pełnie) słusznie do przekonania, że  nowego sędziego  
śledczego należy sim ie protegować.

—  W iditie, labieznyi Iwan Iwuiiowiez, —  rzekł 
ftsicszy prezes do stóuwrftgo prokaratora —  u niego  
jest „djadja" w P itrze (Petci-eburga), wysoko po- 
B tavim a „lieznost," innie „dokłudywali. “

—  A kto on, ton „djadia", powiedzcież, miły 
Htep^n 8tepanowiez? . j

—  t-akej, znsjet.ie w  (larakiom .Siole, no ze siar 
szych. U niego już tra y . pagony na rękawie. i

—  Pharaszo, ezto w y sk aza li Trzeba kazan- 
skiego sfedonta protegować, a to on jeszcze przez
.iiljadę" taką nam św inie może podpuścić, że m c  

daj Boh.
Na tle  tej rozmowy szlachetnych rozpoczęła się  

kary?>ii nowego sędziego śledczego U żyto go od- 
razu do najiruduiejRzyd) spraw. Dawano mu dolo* 
diieyo i zastępstw a starszych sęd ziów ,' gdy ci w y
jeżdżali na nrlop lnb i-hoiowalS. N ic to nic jirae- 
siikailzalo. że nowy sędzia ślede.zj ani słowa po 
p y h lu  ule umiał i n ie chciał sb. w cale nauczyć 
rago języka. U ważał to zupełnie za zbyteczne i 
uważa to za zbyteczne do obecnej chw ili, d a to  nie
zły matematyk w yliczy ł sobie, żc łatw iej je s t na
giąć eię 10 milionom Polaków do niego, aniżeli 
jemu jednemu do sitii.

Vt tó.j nieznajomości języka pol.-ik.iego powstawały  
zabawno sceny. Sędzia, zapytał raz świadka-.

•—r Po czeun geście ti pana Iksa tańczyli przez 
5 godzin?

—  Po dywanie, —- od mi w iedział świadek.
—  Jak to, —  rzekł sędzia —  i  zm ieściło się 15 

par na dywanie?
U nas dywany —  odrzekł świadek — ogro

mne, jak cały pokój.
—  No, no, pow yślal sobie sędzia, poco Polakom  

takie w ielkie dywany, toć ani na nich usiąść, ani 
si< położyć w ygodnie n ie  można

-

W nierównej walce

tó«>

P O  W I E  iŚG.
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XV
Dme na pmsyi, w której W .nuto dzięki Ma 

ryli Dergajtis otrzymała miei.-Cf-, pdwwaltgącc 
jej obywać się bez pomocy 'yomąc^po irst-ttkanii 
ojca. upływały dosyć monotonnie.

C'/Jts do treeciej po połndais niwła wolny i 
mogła nią) dysponować podług władnego upodo
bania, o ttyfriej bvł obiad <lk pesisroaarek. 
z ktć.renii obow iązaln ńę odbywać- codzicnit? 
spa.er po roieMo, lento piątej w»C5mH*ło kię 
przygotow wanio 'zućbinyeh nu ttzień na u j n r  
lekcyj, przy ohraWrtffia których uutMatg f«»*- 
gać siuińernrio tło koDcyi o ósmej, a rur raz i 
po kolaeyi do późna wuyc, co 'zreszlą zdurzwło 
się hfedko, pirza tern otrzymywała j<"-z<‘7re różne 
polecenia nd pani prz->-ł-rźon- j , osoby energicz
nej. obrotnej f nmii jąecj prowadzić swój zakład 
Ki ukcyy przcd^^szystkieni #  korzyścią dla swo
jej własnej tie>zeni.

Fani przełożenia należała do rzędu niewiast 
patrzących na świat trzeźwo, bez złu<lzftń. Nie 
znosiła też żadnych domyśiników, nlwfopoym- 
dzeń, fantazji i wszędzie i zawsze starał* się 
i wzglęnem rodziców swoich ocw n tk  i wzglę

dem tyd sże sam ych uczennic, jako leź  i w  Bto- 
snnku do paraoitófet nauczycielsk iego  zn ciow ać  
jasno określony stosunek.

Z teg o  to ptiwadn n a  p ensy  i w sz y s tk o  łiy ło  
śurtń? p rzew id zian e  i z  góry raz na za w sze  
określone.

Godziny lekcyj nasfętm w ały po sobie podłng 
zegara, przedm ioty wykładnuo podłng planu, sa 
m e zas w ykłady podług zatw ierdzonych przez, 
m inistra oświaty, d ym isjow aw ifo  ge.Be.itsta ku- 
w ałoryi łub im ariterti, przepiaw'.

N aturalnie robiono pew ne nstępslira  na rirocz 
-tnifjscowfąro" jłytyka nc i...

Fani ■pcołożcma, wdowa, Oiiak przy sobie tdu- 
le in ią  niem al sU rn szkę kalekę, n^zy^waną pi zez 
eałr jpen-yorwt . naszą babcią”, i ta „.n-gs®* 
i>ibcia należała też do ustępstw , na które p*- 
irto.no przez nal-e.

Faro rnzr na tydzień , gdy piv.etuzoua wdowa 
z jtfóegwiąflż pi-wmiu nio zjuwiaia s ię  na ko- 
la ty ę . ..nn.fza- iiabcia zasiadhtu w jadaln i w  
gh-łwikim fotuin i iw tpyczyoała w ykład „rniej- 

rowt-j" h istoryi ppdtug nmjąoTtii być dopiero 
w nrzysztiróń za'w-i, ru, onymi praępisów.

(Jo to  b y iy  za czasy, co te  byty za ezasy-... 
•To.i siwt* ..fihttkł1* n *  s.kuonua#t trzęsły  s ię

jakby prmłjęie grozą wydarzeń, a, iiezzębne star
cze nsta roztw ierałr s ię  pou d i,  sennie i gło;- 
z nieb w ychodził jakiś zdhiwiony, ściśn ięty , 
jakby był rzeczyw iście e'hem  z trr li <ław«y>--h 
zamb iz-h lycli la t krw aw ych , bardzo krwawych  
d zid .

W isła bybt czerwona bardzo czerw ona i 
ktobj' w ów czas p ił z niej, to piłby k iew ...

Niekiedy podnosił się jakiś niepewny sopra- 
nik.

•— Ale proszę babci w Ł-.iąźec u nas napi
sano, żc  ten Saworow, przyjmując klueze War- 
r/.awy, dziękował Bogn, iż zdobyr miasto bez 
przelewu krwi?... t

Wyschła głowa starowiny drżała jeszcze gwał
towniej, „idiutld" podrygiwały już jak ży we, u 
rąca wo.-kowe trupio ręce wpijały się przejrzy- 
atemi palcami w poręrae fotelu kurczowo.

— Nie w wancie dzieci, nic wierzcie! Kłamią 
te wasze książki, kłamią szkaradnie!.. Maln- 
śkicm byłam dzieckiem, a pamiętam, jak  mnie 
iuatka do powozu niosła któiy przed domem 
stał i uuał nas wieźć z Warszawy, bo Suwo- 
row iTa^ę rznął!... Ahsia byłp czerwona, cała 
czerwona... Trzy Gzi rM-i ty sięcy wycięli kobiet, 
sisirów, dzieci... Nbmowięta kozacy aa pil i 
nad/iewałi i tak się uiściły tatary!... Tak. tu’:, 
Witłti była czeiwena, a trupy to rak jak belki 
z jakie., rozbitej tratwy -z wodą do Gdańska 
szły...

I  za có ż  to tak babciu, za co?...
— Ha! umie dzienko. o to się ich kiedyś 

t-pyta Bóg! Miał się turecki koń napić wody 
z Wisły — nie napił się... Ano. trudno; ptze- 
trzyai.-my i to... Alę. pizyjuzie i na nień tai.i 
wróg. co Dli będzie lepić setkami tysięcy, aż 
wszystkich wytępi! Foznają i oni co to roz
pacz i łzy!.

— Ha, ha. Suworow Bogu dziękował... Ha, 
ba... Saiworuw był dziki zwierz i wiadoma rzecz, 
że w Boga woale nie wierzył... Ba, hu... Bez 
przelewu krwi!... Ha, ha... Trzydzieści tysięcy

bezbronnych starców, kohiet i (Mięci....1 Wisła 
była czerwona, zupełnie ezerwona!,..

Wykład podobny przerywała czasem niespo- 
daiewanem zjawieniem się swoje.m pani przeło
żona i rozpoczynała się sprzeczka między wnu 
czką a stuli .u ią  babcią, kończąca się w pry
watnych pokojadi właścicielki zakładu nauko
wego.

Wdowa wpadała szybko w gniew.
— Że też są ludzie, którzy jeszcze nie moaą 

zrozumieć, że ja piweftież muszę zaebuwywać 
nę ostrożnie i przezornie^ że nie mam p iana  
narażać mego zakłada, boć to jeszcze poza 
wszystkiem szkoła, w której, bądź co bądź, mo
żemy wychowTr-ać dzieci po pob-kn! — wy- 
ki-zyl iwała lezurażnioua. — Jeżeli wszyscy ze
chcą w ten sposób, jeżeli uojdzie to do nszów 
wh.ctzy. jeżeli zamkną nam pcusyę...

Babcia kitrałe głowa, i wymowna wnuczkę, 
doprowadzani to do rozpaczy.

— Ju nic mówię tu o sobie nie idzie mi o 
własno msterrałne straty, •'hoeiąż doprows Izi- 
łolry mnie to poprortn do nędzy.'-jak ja  man 
obowiąrmk względem spoleę-zeństwu. względem 
ty eh powierzonych mi aczennic, któro  stracą 
jedyną możność zyskania ja k ie jk o lw ie k  bądź 
wiedzy...

B ezzęb n e  n sia  'babci p oru sza ły  s ię  wówcams 
szybciej.

— Nie wicie warta taka wraka, która powia
da, że Suworow się modlił, uia wiele warta!...

— To w cale moim panienkom niepotrzebne — 
przerywała jej wnuczka trrrożmie — to wcale

Sobota, 22 Grudnia luOG.
mKam■ —t toi i i r  mi n ■ ~i— i fiurTM -—-

Nieznającyth języka rosyjskiego aaieży w t<-m 
miejscu objaśnić, żt słowo „dywan" ozan-za po 
rosyjsku kauapę,

Karyora sędziego śledczego ui?y;’a szybki dzięki 
pTŁestóochowi, jaki wzbudzał wm„fi dyjaitarzi’ war
szawskich lokaj z Carskiego Sioła.

W  rok po przybyciu zamianowano go startą śled 
czym ao Bpraw wielkiej wagi, a w dwa lara po
tem prokuratorom’ sądu okręgowego na prowin- 
eyi. Na tem znaezoem stonowicku stoi o p  i obe
cnie w  Polsce, prowadzi sprawy, aresztuje, wtrąca 
do więzienia, oskarfa publicznie, nie znając ani 
językc tych ludzi, ant zwyczajów, ant samych lu
dzi. wśród których odgrywa ^ak dużą rolę.

Zapatrywanie jego na zas-anitro zwyczajn lu
du polskiego, gdy mu taki zwrot potrtobny przy 
e«kar£eniu, są zdumiewaja.ee.

Według jego pojęć chłop poieti enodip co ty
dzień do wspólnej „bani" (łaźnia), a babumi, jak 
to czynią jv kaaafskiej guberni.; triądz, idąc przez 
wieś. zatacza się od pijaństwa, zupełnie jak ruscy 
popi, ktorjch widywał za młodu w wołogodzkiej 
gubernii, pług peiski ciągnie żona chłoja z dzie
ćmi, a eniop Ich batogiem pogania, jak to rzycią 
w niektóry cii rosyjskich guberniach: w r.rto braku 
pieniędzy chłop polski odstępnjo za tillca rtuiii żonę 
swoją na miesiąc albo na dwa, każdemu arnatmoiri, 
jak to się praktykuje w wielu miejscowościach ce
sarstwa itd. itd.

Na wołow«„-skórze nie spisałby. ‘ ile absurdów 
stworzyła już w ustach prokuratora niezuajo-ność 
naszego kroju i języka.

To wszystko jednak nic przeszkodzą mu mknąć 
w Polsce w górę jak na drożdżach. Za łat parę 
napewno zostanie gubernatoieiŁ w Królestwie, chyba, 
źo „djadja-łakej" z Carskiego Sioła ttm m  nagłe, 
albo zostanie wrrzucony z posady, za system* i.y- 
czne okradanie, do rpółki z'kucharzem, spiżai-ui 
i prwnici' dworskiej. Ten ostatni wypadek jfdnak 
prawdopojMionie nie nastąpi, bo „diadjo" i fcasłior/. 
to dwaj wytrawni złodzieje, któray *b> nie d.c,zą 
złapać.

Należy więc Niedługi oc.zekińać mminacyi pana 
prokui-ciora na gubernaiora —  iiirch tytko *dzie 
w Polsce taka posada zamakaj,. 15'oresm fitilt.

Jc ami
i >

(Jolem uregulow ania nakładu prosim y o mo
żliw ie najw cześn iejsze nadesłanie prenumeraty. 
Pomimo ‘ ' ’ e

: n a  t lń e f )  . u r a n i o
prenm rerata „Fowej Relormy"

u i ?  z e s t a l a
fSzezcąóly prenom oiaty zam ieszczone w na 

gWwku dziennika 
, Prenum eratorów  ztum ejscew ych, którzy mają 

atfaiur zam ówić
i W f i r a x o w q  t w a *  h fc

d zienn ik a , prosim y o zawiadom ienie o ten, aa 
miniRtracyi „Nowej R eform y" w  m ożliwie n a j 
k r ó t s z y m  czasie.

Prenum eratorzy „Nowej Reformy" nabyw ać  
także mogą po xnacaa3te zniżonych cenach ilu
strow any dwutygodnik lw ow ski

„ & J W 6  R Ł © u y“
po cenit! 2 korony 40  halerzy kw artalnie

Poranr.y numfcr „Nowej Reformy" v.-y.u>ĵ
się w Krakowie: “ _

Od' godziny 6 do 8  ram w ekspedycji pray 
ulicy ś\v. Anny 1. 3 (parter, noGuórae);

od goo.ziny 8 rano w aomtniatrapyl przy ulicy  
.Tugic-llflńskicj 1. 40

N u m e r  p o p o ł u d n i o w y  „Nowej Ketonny" 
ukazuje s ię  o eecn ie  znacznie wimośuisj, niż przed
tem, tw m i ę d z y  g o d z i n ą  4 - tą  a p ó l  d o  o-tri 
p o p o ł u d n i u. < “ 1

K r o n i k a .
K r a l i ó w ,  22 grud r, ia,

Zimą. Niema co tcówić; zima jest w cale niejrm- 
szą (irtysiką od wiosny, tylko odmienną, 'Wiosna 
nodbija urokiem, zima imponuje majestatom, dwie 
siostry: jedna w  gorących oanraeli kwlecła, draga 
w bieli śnieżnego ■•atunu

Dzisiejszy poranek airoźny, izu e ił na szyi)> okien 
kryształowe aoronki fautastye/Pic ozdoby linijne- 
jakieś rośliny wjźnioae, które może kic-dyś na św ię
cie kiliitą sie rzeczywFł{,A(.ia pro za?ł s wachlarze, 
caic bog ictwo plastyki. .Słnżąra moja, wskazując m  
okno w kuchni, n iórtb: Jakie to ładnr' “ na
szyine. A ja obarzony, żc moja Hełw domo
wa —  po 4  re c k ie  na miesiąc —■ w stada o całą 
godzinę później, niż się należało, ©dpowi idziałem : 
„(idyłiy.i była wstała, wcześniej, byłató.ś widziało, 
jłik tc „iclije" rosną. Ale Hebe nie-zrozumiała ;»)n- 
gyi i meiłft kawę z taką samą zisnuą krwią, Z jaką

UJ*1 '!W I

Austriacki przemysł linoleum i cerat
=  Kraków. Rynek L. iO.
naurweniw borule/a łw . Wo j 9 ' a i h a

do wykładania lo taft. 
Dywanyj chodniki, dywaniki; 

przed umywalnie.

im niepotrzebne.‘ w cale, w ca le’ T a k ’o mordy, 
pożogi, takie... tak ie .

Om ijał ją gniew , omijało ją rozdrażiimut:. 
bladła ty lko zlekka i zdradzała w sro’kki ayra 
ntom aty o g a m a ją e eg o  ją m ep oazie ln ii s tr a tn i  

—  J a  m uszę wyebowyT,iić inaczej, ja  ronszą 
w pajać w  m iode um ysły d ir z e iF ija tu b e  zasady... 
M iłość bliźniego.

Staruszka nie odpov,iefizum  na to  nię, ató 
przy pierwszej następnej sposobności powraca* t 
znowuż do sw oich onowieści, o tem, jak  to W i
sła  była czerwoni bardzo czerw o n a  i juk  to 
kozacy na p iki nadziew ali nieuiow icte

N icitzicla przyiiosiia dopFro jiożądsac zmiany. 
Zrana p”zed -południom przychodził Czesiek  

pozostaw iony „nu stan cji"  u pew nego nauczy
ciela  Polaka, który dzięki swojej tojajności wi
s ia ł na jednym w łosku p r/t którejeś giuant- 
zytui.. Chłopak „ fen ow ał“ w  k ia ito  jedynie przez 
Sue-źkina. ;fie m iał u .d z ie ję  dohiank  ..promo- 
ry “, .Suczka bowiem, z a  zbytnia jaw ność pusy 
hranin .łapówek, nopn-dł w n iełaskę u z w im s łi -  
uości i został pr/entó-iony nadyrcktora rto
Siedkie. ' *

W anda w ypytyw ała  go o posltyiy w  nauk ach. 
zachęcając pomimo w szystko do stndTÓw nad  
oweiii ń ieszczęsnem  „jat/'- i do w a c a w * .  uwagi 
na t<- przeklęte „udarenio". jsapcrnw* Ś? F -S ń k , 
że teraz, n ie potrzebuje m ieć eo do tego żadnych  
obaw, bo „na stancy i" nni w szyscy  <ały i)z;m'i 
m ówią po rosyjsku. '■ L u.).

4o fibjaala mebii. Seriruti. 3 <>-
jy. — serwetki na {aW, _  F*rtłi/.k i 
damskie i drtcemne. — pr»*Nmj»41a 

Z.-u.awkf. *— Hłasafist# * :» « •» « .
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ministrowie przyrzekają urzędnikom poprawę, bytu 
Młynek m inisteryalny obraca się, a bieda urzędni
kom siedzi na karku.

Znwód w  strony mojej Hebe domowej, wynagro 
dziły mi planty. Drzewa w srebrnym szronie lśn iły  
się jakby zaczarowani, a  czarne pnio podnosiły 
tylko malarski efekt śnieżnej bieli, .lako nieodrod
ny mieszczuch, pomyślałem sobie, że żaden cukier
nik z  czekelauy i cukru nie stworzyłby czegoś po- 
dobneg*. W róble, przelatując z gałęzi na gałeź, 
strącały sędzielinę, a w tedy szron, rozbity na dro
bne jrrysLtały, św iecił przedziwnie. N aw et druty te
legrafie*** i telefoniczne, wyglądające w  lecie jak 
sznuij i <ł» szuszonia bielizny, pokrywszy się migo
tliwym szronem, czyniły w rażenie srebrnych strun 
jakiejś olbrzymiej arfy. I  lekki w iatr w ygryw ał na 
nich rzeczyw iście melodyę cichą snu zimowego. A 
nad ifm tłe m , zbiegające się w  Ratuszowej w ieży  
masy drutów, były jakby przędza, którą niewidzialny  
a ogromny pająk snuje nad miastem. A może ten  
pająk nie jest niewidzialny?... To zależy od w łaści
wości oka.

Jednej tylko brakowało dzisiaj rzeczy: promieni 
słoneczny h Niebo, jedną, nieprzerwaną powłoką 
mleczną zasnute, było jednostajnem polem, tu i ow
dzie tylk* i to na chw ilę przez słabszą oponę prze
dzierały się blaski równe i rych ło . gasły, jak ru
mieniec ua chorej twarzy. Ale za to oblicza fudz 
kio, a  zwłnezeza nosy, św ieciły  czerwonością. Co 
drugi nos. to „ g il11. N ic dziwnego. 17 stopni Cel- 
syu -za! J — e,

sp u ź n ie n ie  pO oiągów  Od wczorajszej noey 
w szystk ie pociągi, przychodząca do Krakowa od 
strony W iednie i  Lwowa, uległy znacznemu opó
źnieniu, dochodzącemu da jednej gadziny. Dzisiaj 
nawet, spćźnienlo pociągói doszło do dwóch go  
dzin- Podług infarmacyj, Jakie zaczerpnęliśmy w  
kompetentnych sferach, t. j. w  zarządzie kolei na 
dworcu krakowskim, r owodem tak znacznych opó
źnień pociągów jest znaczny opad śniegu na prze
strzeniach kolejowych, a jeszcze w większym sto
pniu silny mróz. który utrudnia ogromnie manipu
lację  przy sprzęganiu i odprzęganiu wozów. Ró
wnież z  powodu, że para, służąca do ogrzewania 
waganów zamarza w  rurach rozprowadzających cie
pło, na każdej stacyl uużua kolejowa musi za po
mocą płonących pochodni rozgrzewać te  rury, oraz 
odtapiać sople lodu i grody zmarzniętego śnirgn  
jakie między połączeniami rur i łańcuchów (sprzę- 
gadel) powstały. D zisiaj w szystk ie pociągi odcho
dzące z Krakowa odczyszezano i odtapiano za po
mocą gorejących pochodni na s ta c ji w Krakowie. 
Z tego powodu pociąg, który odchodzi zw ykle z 
Kraków* de Lwowa o godz. 11 przed południem, 
wyszedł z  opóźnieniem półgudzlnnom.

0  g w ia zd k ę  d la ch o ry ch . Otrzymujemy nastę
pujące p itn e  z prośbą o zamieszczeuio W  zbliż* 
jącym się uroczystym dniu w ilii zasiądztomy w geo- 
uie rodziny, celem wspólnego spożycia wieozerzj 
i złożeaw  uerocznjreh. życzeń przy opłatku. Nie 
każdy jednak dozna tego szczęścia. Złożeni chorobą, 
spędzą tę uroczystą chwilo w salach szpitalnych, 
zdała od rodziny. Naszem staraniem niechże będzie, 
uprzyjemnić wedle możności, tym bLdnym bliźnim  
chwilę, -k iedy B óg się rodzi“. Tą myślą powodo
w a n y  ujządz.J zarząd szpitala Bonifratrów rokro
cznie drzewko dla chorych, spędzających w  ich szpi
talu uzas św iąt Bożego narodzenia. Obecnie, wobec, 
wyczerpania zasobów na rozszerzenie obszerniej
szego budynku szpitalnego i równocześnie znacznie 
zwiększonej liczby chorych nie jest w stanie pokryć 
z własnych funduszów kosztów drzewka. Zarząd 
szpitala Bonifratrów zwraca się tedy do znanej 
z ofiarności publiczności i  zaw sze ehątńTi z pomocą 
spieszących pp. kupców z gorącą prośbą o łaskawe 
datki r na gwl bzdkę dl* chorych. Podarunki, azcze- 
góln .f J a . tka, w ino i owoce przyjmować będzie 
z wdzięcznością przeor konwentu O. Lactns Ber 
natek

P o oro iiem e węgla. Korzystając z  nagłej a sil
ne,, zimy, i, co za tom idzie, nadzwyczajnego zapo- 
trzi.dk,w ari* w ę g la , prywatni w łaściciele składów  
wegii podnieśli znowu cenę swego towaru I tak, 
niektórzy 0  w ęglarzy sprzedają cetna? po 1 K 20  
halerzy i wyżej. Miejski skład w ęgli, n ie zaopatrzo
ny w -woin. czasie, w zapasy, nie może konkuren
c ją  sw ego towaru hamować ciągłego podwrższania  
cen przez prywatnych w łaścicieli składów węgli,

B rem y opor słu żb y  DOLztowfij. Z powodu utrzy
mującej aie wi-csyi, że w Krakowie zamierza służba 
poeztowa rozpocząć, a naw et że już rozpoczęła 
bierny opór, zaciągnęli-m y m tom acy i w tutejszych  
sferach pocztowych, gdzie nas zapewniano, źe dotąd 
niem« w tym  kierunku żadnych obaw. W każdym 
razie. peŁkwaź służba pocztowa w Krakowie niem i 
znowu pswodu do zbytniego zadowolenia, a nawet 
słiu zn it ma powód do niezadowolenia ze swego 
losu, sprawa biernego oporu z Eh strony rozstrzy
gnie si# na jatrzejszem  zgromadzeniu pocztowców.

K ® łłsert. Pelagia hr. Skarbkówna. artystka ś-pic- 
waczka w ystąpi z własnym koncertem w sali sła- 
rago teatru w piątek 4-go stycznia. W spółudział 
w kom f.Tvi» przyjął pianista p. Stanisław  Głowa- 
eki.

K on cert aa dochód ,.Bcz|datnej kuchni dla dzieci 
szkolnr<-ti" w Krakowie odbędzie się 2 5  b. ra. w  re
stauracji p. Drób nera,

U więziCflid b an d ytów . Po krótLEm przesłucha
niu ew ięziouyrli za napad na kantor )>. M odlińskie
go 6 ink d, icńeów przez sędziego śledczego dra 
JeuiUa dzisiaj o godz. 11 przed południem wypra
wiono ich pod eskortą, koleją do Nawago -Sącza, 
gdzie staną prz d sądem przysięgłych. Żebrowski, 
Witold i K iejstut Jurgiełcwicre, Ozuruoinski, ('lanc  
i L.,wkowicZ, sławi kajdankami po dwóch, ustaw ie
ni w  trzy pary, pod strażą pięi.iu żandarmów z ba- 
guctam i na karabinach, przeprowadzeni zostali o 
godz. ] u  rano na dworzec kolejowy, gdzie aż do 
czasu odejścia pociągu umieszczeni zostali w klasie 
III, gdzi« zasiedli p r/y  jednym zc stołów, otoczeni 
żandarmami za którcmi zgrupowała się liczna pu
bliczność, z litością patrząca na małą tę grupkę 
nieszczęśliw ych młodzieńców,

Żebróweirł w  aksamitnej czapeczce malarskiej na 
głow ie, siedział skuty ręka w rękę z Jurgielew i
czem, tfó r j w mundurze i płaszczu studenckim sio- 
dział prz; stole zadumany, czterej następni w ię
źniowie: Olane. ( żarnom,-ki. Ławkowicz i K iejstut 
furgi-Irw icz nie tracili dobrej miny, ciekaw ie pa
trząc po obecnych.

l ’o godzinie 11. gdy pociąg gotował się już do 
odjazdu, żandarmi wyprowadzili młodych ..komuni
stów 1’, którzy w łaśnie teraz, na św ięta Bożego N a
rodzenia, sj "dzane kiedyiudziej w  gronio rodziny 
i przyjaciół, dostaną się za kratę w ięzienia, w  oto 
ozenie pospolitych złoczyńców i zbrodniarzy. A po
ciągiem  tym samym udało się setki ludzi, młodzieży 
i pań na św iętię  w pociągu tego osobnjm wago
nie ulokowano młodych więźniów, których los roz
strzygnie się za kilka m iesięcy jtrzed przysięgłymi 
•\ Nowym Sączu.

H iszp ań scy  o sz u ś c i „E iltierro 11. D yrekcya po
lic j i  krakowskioj zawiadamia, że w .ostatn im  czasie 
pojawił się znowu w pewnej m iejicowosci w  G alicji 
lis t  z  H iszpanii, zawiadamiający o skarbie przecho
wanym na iednej. z francuskich stacyi kolejowy cli, 
do którego wykupna zachęca piszący, za Wysokiem 
wynagrodzeniem.

Tak w tym, jak i w podobnych wypadkach, roz
chodzi .się n iew ątpli,vio. o oszustwo * przestrzedz 
nałoży przed łatwowiernością, adresatów.

la jf lm n ic z y  pouróźnik . W czoraj po południu 
w ałęsał się po ulicy Lwowskiej w  Podgórzu silny, 
wysoki, dobrze zbudowany mężezyzna, obchodząc 
domy i żądając od mieszkańców natarczyw ie ja ł
mużny, Zapytany przez inspektora pollcyi p. Ja 
worskiego o legitym ację, zażądał dowodów na to, 
że ma Jo czynienia z agentem policyjnym, poczem  
rozpoczął z nim kłótnię, niechcąe poaać swego na
zwiska i utrzymując stauowczo, że polieya niema 
prawa przeszkadzać mu v jego zajęciach I zamia
rami. Przy aresztowaniu staw ił rozpaczliwy opór 
i dopiero przy pomocy dwóch policjantów .. został 
odstawiony do podgórskiej ekspozytury policyi. B a
dany przez radeę Kostrzewskieg*. zeznał, że nazy
wa s ię  Emil Hoffmann i pochodzi z K onstancji 
w Szwajcaryi. Mówi tylko pc niem iecku.’ Celem 
stwierdzenia jego identyczności, zatrzymano go 
w aresztach policyjnych “

Z p od górsk iej kroniki po licy jn ej. Na szkodę 
wracającą ch z Prus z roboty na św ięta do domu 
robotników Jukóba Musiała i Jana Kubackiego skra
dziono wezoraj dwa kuferki z ubraniem i całą, za
oszczędzoną w Prusach, gotowizną Poszkodowani, 
w ysiadłszy w Podgórzu, zatrzym ali się przed jednjTm 
z domów zajezdnych w rynka podgórskim, poczem 
Kubacki oddalił się celem wyszukania furmanki, 
Musiał zaś pilnował złożonych na ziem i tóDołków. 
Po chwili przyłączyło się doń kilku drabów', którzj' 
ode róclLi jego uwagę od piluow7anjch przedmiotów, 
.jeden z  nich zaś, korzystając z  tego, kuferki zabrał 

usiłow ał z niemi umknąć. Spostrzeżony przez po
szkodowanego, porzucił skradziono pakunki na zie
mię i rzucił się do ucieczki, którą jednak udarem
nił stojący w  pobliżu policjant, aresztując złodzieja. 
Jak się pokazało, jest nim niejaki Franciszek W il
kosz ze Świątnik Górnyeh 35  lać liczący notory
czny złodziej, zostający pod dozorem policyjnym.

N a szkodę Zofii Poliehtowej, żony piekarza w Pod
górzu, skradziono ze strychu znaczny zapas bielizny 
podczas kilkutygodniowej jej nieobecności w  domu, 
spowodowanej wyjazdom dc krewnych. Złodziej do
brał się do zamkniętej paki znajdującej się na stry
chu, a podważywszy rkóbeł, zamykający skrzjnię, 
od dłuższego czasu zabierał złożoną tam bieliznę, 
garderobę i książki, wyrządzając tern w łaśeieiolce 
szkodę na 1 3 0  kor. W drożone przez p olicję  bieaz- 
two wykazało, że kradzieży tej dopuszczał się już 
oa dłuższego czasu system atycznie niejaki M ar/an  
Ziękow 23  la t liczący, rodom ze Złoczowa. Zięlcow 
skończył pięć la t gim nazyalnych, sprzyk. z jw szy  sc 
bie jednak naukę, poszukał sobie lekkiego chlebu, 
rozpoczynając od okradania swego ojca. Ziękowa, 
który w szystk ie  skradziono przez siebie przedmioty 
zdołał już spieniężyć, aresztów ano.

Z P b d ytrza . (Lot ery a spożywcza. Budowa bur
sy  gim nazjalnej. Stan budowy kościoła parafialne
go. W igilia w .,Sokole“p* Przypominamy, że jutro 
wr niedzielę dnia 2 3  b m. odbędzie s ię  w  „Sokole11 
podgórskim loterya spożywcza na dochód ochronjT 
dla biednych dzieci w Podgórzu Należy się spo
dziewać, żo publiczność zc w zględu na humanitarne 
celo wypełni salę ,. Sekuła‘-j, po brzegi.

P lany na Lnilową bursy dta uczniów gim nazjum  
'podgórskiego zostały jiti zatw ierdzono.1 Bursa sta
nie na placn naprzeciw kościoła Redemptorystów  
przy ulicy Mickiewicza Przedwstępne roboty około 
budowy zostały już rozpoczęte, wyrównano miano
wicie, plac pod budowę oraz wybito ' w skale stu 
dnię dla użytku mającego być budowanym, gmachu. 
Budowa raa sio rozpocząć z nadejściem wiosny roku 
przyszłego, rak, żo b ursa , tak potrzebna ze w zglę
du na w ielką liczbę biednych, uczniów w tutejszem  
gim nazjum , będzie mogła -być oddaną do użytku  
prawdopodobnie już z nadejściem początku przy
szłego roku szkolnego.

Sprawa budowy kościoła rurafialnego w naszem  
m ieśc!c  postąpiła bardzo naprzód. —  Mimo dwóch 
strajków (kamieniarzy i murarzy), które miały miej- 
podczns robót w  bieżącym rokti prowadzonych, skut
kiem nieporozumień z majstrami i żądań podwyż
szenia p ła c , a które spowodowały dość znaezue 0 - 
późnń nie w reboUwb, budowę duprow.ulżono pod 
dach , tak,  jak zamierzano 7, dniem 15 grudnia, 
ekuftie.m nastania mrozow, które roboty murarskie 
uniem ożliwiają, pfz<-rwann pracę, fa ły  kościół na
kryto tlachowKą, t i k , żo z w iosną rozpoczęte zo- 
rtaną pra^e około w znoszenia wieży, mającej sta
nąć w środku kościoła, oraz w \budow ania wewnę
trznego sklepienia. .Prócz tego w programie robót, 
na rok przyszły znajduje się położenie posadzki, 
w jrtaw ien ie schodów, wiodących do kościoła oraz 
założenie okien. O ile  prace w roku piy.wzlym pój
dą. w U-mramem tempie, co dotąd, będzie się można 
spodzioe.ar, że kościół oddanym zostanie do użytku  
podgórskich parafian już z jesionią roku 1907. tok 
jak to z rozpoczęciom budowy projektowano. Komi
tetowi kościelnemu, któremu przewodniczy wicebur
mistrz Podgórza, p. Szczepan K aczm arski, należy  
się uznanie, za energiczną pracę i s,am ui,i, aby bu
dową kościoła parafialnego, którego brak dotkliwie 
uczuć się daje, jak najrychlej do skutku doprowa
dzić.

Tutejszy „S+>ltół“ urządza w niedzielę 
b m., jak corocznie, w igilię dla członków, 
proszonych gości. Po- znt.k  o godzinie 8

Z Woinicza otrzymujemy korespondencję ze skar
gam i na tam tejsze , braki porządku. Śniegu nikt 
z chodników nie zgarnuje, z powodu czego podczas 
mrozów nows.tąje. ślizgaw ica, połączona z niebezpie
czeństwem  uszkodzonia ciała - Publiczność wojnicka 
odczuwa następnie brak dostatecznej liczby skrzy
nek pocztowych. Miasteczko je s t dosyć rozrzucone, 
a istn ieje tyj ko jedna skrzjmka na budynku poczto- 
wym. To stanowczo za mało. Przydałaby się także 
drnga trafika, bo jedna nam nie w ystarcza.

P. SyC — prostuję Otrzymujemy następująco 
pismo: Na podstawie § 19  ustawy praeowej proszę
0 zam ieszczenie następującego sprostowania kores
pondencji z Żywca, umieszczonej w rnbryco „Z kra
ju 11 nr. 2S9 „Nowej Reformy11. Nieprawdą jest, 
jakobym był płatnym agitatorem „centrum11. N ie
prawdą jest, jakobym znał p. W ojciecha Sewerj na, 
nauczyciela z Jeleśni, i chciał się z nim w itać na 
zgromadzeniu. Nieprawdą jest. jakoby jakiś artykuł, 
umieszczony w  jednem z pism K ru kow sk ich , był 
chęcią zemstj'. Natom iast prawdą jest że na zgro
madzeniu w Jeleśni, byłem w  charakterze referenta
1 przybjłem  imieniem centrum na prośbo posła do 
parlamentu p. Kijaka Prawda jest, że  p. Wojciech  
Feweryn, n aaczjeieł w  Jeleśni, mnie zupełnie n ie
znany, ani ja  jemu, nie mógł okazać chęci w itania  
się zo mną na zgromadzeniu. Stanisław  Syc.

Tarnów, 2 0  gTiiduia. Dzisiejsze posiedzenie R a
dy miejskiej odbyło się pod przewodnictwem w ice
burmistrza dra Goldhnminora, Po przyjęciu proto
kółu i załatwieniu kilku drobnych interpelacji przy 
stąpiono do dyskusyi budżetowej. Z rozchodów prze
dyskutowano dwie rubryki- reprezentacja i zarząd 
gminy. ora/, w ydatki na cele ośw iaty i kształcenia  
publicznego. Co do pław urzędników magistrackich 
odrzucono projekt magistratu, a uchwalono projekt 
kom isji budżetowej, która przyznała dla urzędni
ków tylko dodateK drożyźniany. P o lic ja  miejska zo
stała powiększona o 6 ludzi, bo na 1 2  nie zgo
dziła się1 Rada. Przemawiało bardzo w iciu  mów
ców, między nimi Zgórski, dr Leniek, dr Rappa- 
port, Margulies, TrcMianowski i Czajkowski, z któ- 
rjc li ostatni w ponurych barwach przedstawił sto 
sunki, panujące w seminaryum nauczycielskiem mę- 
skiem. Budynek ^eininan urn, który wydzierżawia 
gmina, znajduje się w zupełnej ruinie i należy do 
ruder, które starostwo w interesie dobra publiczne
go powinno zamknąć.

Pożar. Z W i s ł y  na Śląsku donoszą: Dnia 18  
b. m. wieczorem o godz. 10 wybuchł pożar w  tu- 
tejszycn zabudowaniach arcj'książęcycii u nadlcśni 
czego i tjik o  dzięki szybkiej i energicznej pomocy i 
dzielnemu ratunkowi ochotniczej straży pożarnej 
miejscowej pod komendą Bogdana Ilofa, udało się 
pożar zlokalizować, tak, żc pastwą płomieni tylko  
padł dom czerniny wraz przybudówkami.

Znowu aefraudacya pocztowa Z Rudnika, do
noszą do „G azety Narodowej11, iż asystent tam tej
sza j poczty R., zdefraudował 5 0 0  kor.

Kandydatura millisti a. D zienniki bukowińskie 
notują wiadomość, żo minister spraw wewnętrznych  
bar. Bienort zamierza ubiega się o jedćn z czte
rech' mandatów niemieckich do Rady państwa z 
Bukowiny.

Zmarli.
Hr. G ustaw T a r u o w s k i zmarł w 7 7 roku ży

cia w Berlinie.

Ze

dnia 23  
oraz zii- 
wieczór.

P o lsk ie  Koło sejmowe Otrzymujemy następu
jąco pismo. Na żądimio prezesa komitetu central
nego u w  porozumieniu z Kołem polskiem w W ie
dniu mam zaszczyt zaprosić członków Koła sejmo
wego polskif go i Koła polskiego w 'Wiedniu, celem  
omówieniu reorganizacji komitetu centralnego na 
posiedzenie, które odbędzie się we Lwot, ie. w pią
tek dni* 28  b. in. o godzinie 11 przed południem 
w sali sejmowej: Z powodu krótkości czasu osobne 
zaproszenia Toz.ę-iaue nie będą. ( i u r a - j s k i . .

Z ruchu nauczycielskiego z  T o m o w o j (B rze
sko) piszą nam: Przed kilku dniami odbyło' się 
ukonstytuowanie „Ognisku11. Do zarządu weszli pp. 
Kazimierz Wtóra wińsk i) nauczyciel kierownik z W o- 
jakowej, juko przewodniczący; Tadc-usz Janicki, na
uczyciel z Lewniowej, jako zastępca przewodniczą
cego; Edmunt Kot-ilski. nauczyciel kierownik Z I\v- 
kov,ej, juko sekretarz; dalej p. Henryko D elrecchio, 
nauczyciel z Iw kowej i p. Julian Prokop, nauczy
ciel kierownik z Tworkowcj. Opodatkowano się po 
1 kor. na rzecz kosztów krajowego wiecu naucz, 
we Lwowie. Dnia 22  b m. odbędzie się tviec po
wiatowy w  pawilonie p. Goetea w Okocin 'e.

Kruawe iajśdc. Z 8 OS noty  Cu dnu osi .: Dzień  
nik ( tóęstoetio wtói tó :

W  niedzielę w nocy da mieszkania p. Schoena 
przeszedł uuTzecżony Tó noki, która u jtp. Schoenów  
służyła. Po niejakiej chwili narżecżeni umówili *śę, 
żc pójdą do restauracji, aby się współ ni o zabawić. 
Wychodząc z domu zwrócili się  do kodaka, który 
stał przed fabryką, z propozycją, aby z nimi po
szedł dla bezpieczeństwa. Kozak zgodził się na pro
pozycję i w szyscy troje podążyli do restauracji w 
domu Kradeckiogo. Kiedy zapijali trunek, kozak 
objaśniał urządzenia karabinu i dla większej do
kładności w  onojrzeniu, powyjmował naboje, mie
rzył i  trzaskał kurkiem. Nadszedł na to jeden z 
oficjalistów  kantoru fabrycznego Sehoena i popro
sił '■ kozaka, aoy odprowadził go do domu, Kozak 
chętnie poszedł, a gd\ o ficja lista  znalazł sic w do
mu powrócił - do towarzystw a naiy.cezouych w  re
stauracji. .W szyscy  nieco sobie podchmielili i ko
zak. zapomniawszy, że podczas odprowadzania ofi
c ja lis ty  nabił karabin, chwycił go 1. żartując, znrlb- 
m ł  do mamki z wołaniem: Dehadi. ho striciu'".
Mamka śm iał* się z pogróżki. W tern kozak pocią
gnął z* cyngiel, rozległ sir strzał i mamka padła 
trupem. Uji^zawszy to narzeczony tak sic przeraził, 
że zaczął uciekać. Kozak, zupewuo nie zdając so
bie sprawy z tego, co robi. dal drugi strzał za 
uciekając,' m. Na szczęście, ranił go tylko lekko w 
rękę Kozak* aresztowano i uwięziono w kosza
rach.

Z Poznania donoszą nam: Komitet obywatelski 
z mecenasem W olińskim na czole rozesłał odezwę 
z w ezw aniem , aby dla uczczenia pamięci ś. p. ar
cybiskupa Btablewskiego rozpocząć ziderauic fundu
szu: „Na stałe popieraniu nauki języka ojczystego  
dla dziatwy polskiej'1.

Ludność Poznania. W edług najświeższego obli
czenia, w jnosiła dnia I listopada b. r. ludność I V  
ermnia 112.680 głów.

Ze strajku szkolnego. D zienniki pwsiwńskie tło-
noszą: Oglądaliśmy . dziś nakaz lmuicyjny, który
otrzymał p. lakób W ysocki, mistrz kowalski, za 
m ieszkały w Jężycaeh. Musi opuścić do 27 b. 111. 
granico monarchii pruskiej dlatego, że dzieci jego 
nic odpowiadają podczas niemieckiej nauki religii. 
W szelk ie starania o cofnięcie nakazu banieyjnego, 
okazałj się daremnemu P. W ysocki przeby u a w Pru
sach la t 4-5 (!!) a w Poznania 35 . Ma ośmioro 
dzieci, z któremi za kilka dni musi opuścić Poznań 
i szukać nowego schronienia.

Strajkujące dzieci w szkole w Sobiesierniu od
siadują areszt. Poniew aż jednak do szkoł.y tej uczę
szczają dzieci z  ( irzybowa i W ódek, odległych o 
4 — 5 kilometrów od Sobiosiernm, więc droga na 
areszt bardzo jest tyra dzieciom uciążliwa. 7> tego  
powodu pp. Stefan Lutomski z Grzybowa i Edward 
Cegielski z Wódek własnem i furmankami odstawiają 
ozioci do szkoły, aby się nie trudziły tak daleką 
drogą do aresziu.

Ksiądz proboszcz G n g lew icz  z Ślesina, któremu 
wytoczono proces na podstawi o § 11 0  kodeksu kar
nego o podburzanie do nieposłuszeństwa wobec roz
porządzeń władz, na wiecu w Naklo dnia 1 0  paź
dziernika r. t>., skazany został przez izbę karną 
w P ile  na 5 0 0  marek. Jako świadkowie w ystępo
w ali komisarz kryminalny Oiintlier z Poznania i 
powiatowy inspektor szkolny z W yr/ę ska. Ks. pro
boszcz G ryglewicz w niesie o rew izję  wyroku

7j N iechanowa donoszą „Lechowi-4, że wskutek  
spalenia się szkoły tam tejszej, zabrakło miejsca, 
w którem dzieci odsiodywaćby mogły areszt szkolny. 
Wni>ec tego właściciel p. Zawodny polecił władzom

swoją starą., kuźnie, w  które^by dzieci mogły karę 
odoiadywać. Wskutek tej oferty zjechali na miejsce  
nauczyciel 1 inspektor szkolny, ale uznali, żo zdro
w ie _ dzieei byłoby na niebezpieczeństwo narażone.

’l  ruchu wyuoi czego na Górnym Śląsku, D zien
niki poznańskie donoszą: W  okręgu Bytóm-Tiw now- 
skio Góry kandyduje dotychczasowy poseł pan Adam 
N  a p i e r a 1 s k  i; w  okręgu Kaiowice-Zabrze dotych
czasowy poseł p. W oje.ech Korfanty. Niebawem  
ogłoszeni zostaną kandydaci polscy w e wszystkich  
okręgach wyborczych.

PrusKi ułan uwolniony mimo spełnionego 
morderstwa. Z Torunia donoszą: Przed sądem wo
jennym w Toruniu staw ał ułan F ranciszek ' Schulz, 
który 22  wTześnis br. zamordovvał w Kadlińio w  
sposób OKrntny GO-letnbgo robotnika polskiego, Ja
na Izydorezyka zo Stęgosza. ' Oskarżon.y zeznawał, 
że idąc do Radlina w towarzystwio dwóch towa
rzyszów, spotkał kliku robotników Jeden z nich 
(Izydorezyk) miał go uderzyć w głowę, a  wtedy  
obrócił się i w yrwawszy Izydorczykow? łopatę z  
ręki, zaczął go b it po głowie. Gdy łopata się z ła 
mała, bił owego człowieka jeszcze złamanym jej 
trzonkiem, aż towarzysze gwałtem go oderwał' oa 
ofiary, W tonczas dopiero zauważył, że ów człow ij- 
uie żyje. N a uwagę przewodniczącego, że Izydor- 
czyk był staruszkiem (60  lat), odpowiedział oskar
żony ułan Sczulz. że było ciemno, nie w idział więc 
dobrze Izydorczjka, zreszrą taka go złośe ogarnęła, 
gdy go uderzono, ze bił na oślep, aż Izjdorczyka  
zabił. Sąd uwolnił oskarżonego od kacy, stwierdza  
jqe, że objeki.ywnie jest winnym, ale ze względu 
jego subiektywnogo stanu szaleństw a należy go u- 
nicwiimić. W  czasie sjo hiienia czynu musiał bo
wiem oskarżony być w jakiemu chombliwem uspo
sobieniu, w  którem nie w iedział co robi.

Polacy n a  obczyźnie, z  Paszkan piszą nam: 
Czytelnia polska w IV zkanach 76 rocznicę po
wstania listopadowego obchodziła uroczystym wie
czorkiem i nabożeństwem żałobnem W soboto dnia 
1 grudnia. Po odprawieniu modłów przy katafalku, 
pięknie w k m aty ' 1 zieleń przybrany!.. ?, pośród 
których widniał transparent z emblematami naródo- 
wemi i napisem: „Bohaterom, poległym za wolność 

w iarę w  roku I 8 3 1 11 a poniżej: „Dulce e f  deco 
rum est pro patria mori11 —  w zniosły się pod sk le
pienia niebios rzewne pienia hymnu: „Boże Ojcze, 
Twojo dzieci11, zaintonowanego przez proboszcza 
naszego ks. Damiana Kluczyńskicgo. ’—  Na pro
gram wieczorku wokalno-deklamacyjnego, który z gro 
raadził licznych członków Czytelni z ich rodzinami 

gości w lokalu czyteln i, złozyły się: slowc w stę
pne, deklam acje, odczyt i ehórj.' Słowo w stępne 
paiii Tl. Łopatowej pełne szczerej prostoty, i owia 
ne gorącą miłością ojczyzny, jak i niemniej w y
głoszone przez nią deklam acje, wywarły na słucha 
czach głębokie wrażenie. Odczyt o powstaniu listo- 
padowem w ygłosił sekretarz Towarzystwa p. Kwa 
śn ie n sk i, krośląe w słowach jędrnych i barwnych, 
przeplatanych wyjątkami poematów A. Mickiewicza, 
Garezyńskiego, Niemcewicza i innych, krwawe i ty 
taniczne zapasy bohaterów nocy listopadowej z dzi
kimi zbirami najezdcy," cara północy. P ięknie i uda- 
tnie deklamowali p. Pieprz.ik, panna M. Dobrzyrtie- 
cka, Fredzio Iiraczyński. Ohór Czytelni odśpiewał 
kilka jiieini patryotycznych, jioczem dziękując ze
branym za tak liczny współudział w obchodzie dzi. 
s itjsz j m , zachęcał sek retarz, p. K w aśn iew sk i, do 
wspólnej p racy /zgod y  i miłości bratniej.

Aazność itg ity m a c y j u rzęu n iczycfi. P oseł Gi- 
żowski —  jak donoszą z W iednia —  interwenio
wał u p. ministra kolei żelaznych dr Derschatty, 
ctónMii uznania legitym acyj urzędniczych za ważne 
także na kolei Północnej: P. minister odjń.wiedzril, 
żo od dniu dzisiejszego Icgit.ymacye to na kolei 
Północnej mają taką samą ważność, jak na w szyst
kich itmjuh liniacl. kolei państ wowycli

B u fz liw a  premiera. Na scenie „Teatru niemiec
kiego w Berlinie pojawiła się przedwozorąj po raz 
pierwszy komedya Bermana Babra p. t „Riengol- 
spicl'1. Ponieważ Bahr. żyjący w W iedniu zajmnjo 
w tamtejszych kołach literackich i dziennikarskich  
wybitno stanowisko, w ięc dzienniki w iedeńskie po
dały z premiery sprawozdanio telegraficzne. W  ko
mody i Bahra —  jak czytamy w sprawozdaniu „Neno 
Freie P resso11 —  mężczyzna żonaty żyje sobie w naj
lepsze ze swoją kochanką pod włoskiem niobem 
w Wuiieeyi. óona jego zostawiła lnu zupełną w ol
ność, której atoli r„ma używa również do ;syt«. 
W drugim akcie żon a ' j.r/.rhywa d( męża, ażeby 
zasięgnąć jego rady eo do niłodi-go marzycielu, który 
się oświadczył o jej rękę. Dobra i wyrozumialn 
żona nio krępuje męża i kochanki, owszem żyje  
z nim w zgodzie, a w  trzecim akcie odrzuciła mi
łość młodego m arzyciela, zakochała się bowiem  
w gondolierze. Fynizm naiwny młodej Kobiety —- 
donosi dalej „Ncuo Freie Presse'1 —  jest zabawnie 
skreślony, * ponieważ Agnieszka Sonua grała rolę 
zony znakomicie, w ięc dragi akt miał powodzenie. 
W  trzecim ukcio sztuka zawodzi zupełnie. Akt 
ten składa Sio w łaściw ie tylko z pięknych dekora- 
eyj, przedstawiających Lido, tudzież z cytatów dan
tejskich, ktorc deklamował aktor Moi as i jako gon
dolier, z sentymentalnych pieśni niem ieckich , a 
w reszcie z dzikiego tańca w kółko, t. j. z „Rin- 
g e lsp ie l1. Gdy zapadła kurtyna, z ga lo iy i odezwa
ły się głośno okrzyki: „F e!11 —  na które zw olen
nicy autora odpowiedzieli oklaskami. Trwało to 
przez kilka minut, podczas których autor częs.o  
pokazywał się  publiczności.

W  telegraficznej receuzyi twierdzi kore*pon<lrut 
wiedeńskiej ,.Zt-if;, żo komt-dyu Bahra zasługujo 
zaledwie na miano fanty, żo nie ma w niej żadnei 
akcji, że w reszcie skin Tają się na sztukę ftJjeło- 
nowe dyalogi i dowcipy małej wartości. Dalej za
znacz;, recenzent złośliw ie, że kL.ka funkcjonowała 
wzorowo i że autor naw et wtedy, gdy oklaski zo
stały zagłuszone przez okrzyki: „Fe! .skandai!
Rzecz niesłychana tó — nie wahał się > pokazywać 
publiczności.

Obostrzenia dla tmplow Francuski prezydent 
ministrów w ydał do prefektów okólni]:, majęcy na 
cela ukróeenio nadużyć, którycli dopuszczają się 
niemal w szyscy przed dębiorcy inglów w o Francj i. 
Obostrzenia - skierowane są. przedewszj stkiem prze
ciw  oliydnoinu w yłudzania pieniędzy zo strony ko 
biet występujących na „estradzie11 w najbardziej 
ulubionej formie kolacyjek po przedstawieniu. Okól
nik zakazuje również, aby w prÓDaeh przedstawień, 
brali udział uprzywilejowani go,-cie, a eo najwa
żniejsza, zouowiązuje przedsiębiorców do przedkła
dania ]irefektóm dokładnego programu na 2 4  go 
dzin przed przedstawieniem  do zatwierdzania. Tak 
w ięc wygnana z teatrów cenzura powraca w bez
względnej fonnio do siedzib „podkusanej" Muzy.

Surowica przeciw zapaleniu opon mózgowo- 
rdzeniowych Londyński dziennik „D aily M ail11 
doniósł w tyeh dniach, że profesor uniw ersytetu  
w Bornie szwajearskiem dr Ivollev przy współpra- 
cownictwio profesora berlińskiego Wassermanna od
krył surowicę przeciwko zapaleniu opon mozgowo-rdze- 
niowych, c?vli „m em ugilis^ .B o w strzyknięciu icjsu ro

w ie j gorączka ma znikać bardzo rychło, a wyzdrowie
nie następuję w  ciągu 1-4 dni Dzienniki nń-mń kio 
uzupełniają tę wiadomość, pndajoc, żo1 nie dr b d- 
ler, a le ’ dr Kolie, były asystent R (berta Kocka, 
obecnie zaś profesor uniw ersytetu w Sienne, zaj
muje się już prawdo' od roku wyrobem surowicy 
przeciwko ;,m eningi.is“. Surowica ta w niektórych 
wypadkach oddała' dobre usługi 1 tak profesor 
Kolie na posiedzeniu kantonalaego Towarzystwa  
lekarskiego w  Bernie mówił o wypadku „meningi- 
t i s ,J w  Scbwarzenburgu. gdzie chory po w strzyknię
ciu surowicy przy szedł do zdrowia. Jednakże liczba 
wypadków, w których dr lio ile  użyyyał swojej su
rowicy, jest jeszcze zbyt. mała. ażeby niu/.na o niej 
wydać stanowczy wyrok, a wobec tego sprawozda
nie dziennika londyńskiego jest zlw t optymistyczne.

Agent tajny rewoiucyomstą. Jak dowiaduje się 
„Sowr. Jlyśl" , w  - obecnej chwili w  w ięzieniu Kro
sty  w Fetersuurgu trzymany jest znany agent fajny 
B azyli Hryhorenko. Pracując w odc-skim w ydziale 
ochrony i będąc jednocześnie członkiem partyi so- 
cyalistóv,-rewolucjonistów , Hryhorenko wydał kilku 
działaczy komitetu rewolucyjnego.

Totem przemówiło w nim snmieule; przeszedł na 
stronę rew olucjonistów  i odkrył przed nimi tajem 
nico w ydziału ochrony.

Ze s t o w a r z y s z e ń .
Z resursy urzędniczej. W spólny opłatek odtw- 

dzio się w poniedziałek dnia 2 4  b. na.. o godzinie 
11 w  południe. Lista u kursora.

W ,.EIeutei*yi“ w niedzielę 23  u. m. odbędzie 
się zebrania z następującym porządkiem. ] (  Spra
wozdanio z działalności zarządu (p. S. Turowski) 
2) D yskusya. W stęp w olny dla wszystkich. Począ
tek o godzinie 7. Następu o zebranie odbędzie sic. 
6 stycznia 1907  r. (

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy11 za wian 
2 l /» arkusze, to jest 10  stron druku. Na strouici 
5 zamieszczamy nowelę .Światopelka C z e c h a  p. t.- 
„(indymion11.

HianowanG. Trezydyum krajowej dyreżcyi skarbu zr- 
minnov ało poborcami podaikoi.ymi w  IX klasie rangi 
Kontrolerów urzędów pouiukowych; Jaea Mcssoczego, Ta 
deusza Lipskiego i Ignacego Primusa, _ oficjałami urzę
dów pofLatkowyolr w X klasie rangi adjunctów: 1: ar tło 
miejs Poręby, W ładysłiwa Drnhomirecklego i Juliana 
Czciifercfiskiofro.

Repertuar teatn1 miejakiego.
W niedzielę po południu: ,A .nfitiyo“ ; wiecaói: „ \Va 

sołi kobiety ATindsoru11.
W  poniedziałek teatr zamknięty
W e wtorek: „Zimowi powie.ó'“.
A'e środę po połnunin: „Suerloek Holmes11; wieczór 

„Wesołe kobiety u Windsoru11.- ,T
AiM czwartek: „W esele11.
W  piątek .Moralność parf Dulskiej'1.
»V sobotę: „Betleem lo lsk ie" .
W  niedzielę po południu: „Rewizoi z Perershurga11 

wieczór: „Berleem Jólsk ie11.
Repe^oar teairu ludowego

W uied dele po południu loterye gospodarcza.; wu czó. 
„Betleem lodowe11.

W e wtorek po południu „Tajemnice Krakowa11, wie 
czór: .Betleem  luuowo11.

W e środę po południu: „Na Grzegórzkach11; wieczór: 
„1’aui majstrowa z Kleparza11.

W e czwartek: „Betleem (ndowe“
He|iertoar teatru „Figiiki11.
V. niedzielę: „Logiku' serca" i „Figliki- (występ p. 

Maryi Przybyłko-i‘oiockiej).
Z kalendarza. W  niedziele 21. gradnia. W iktoiyi i 

M,gd : w poniedziałek 24 grudniu: W ig liia  B. N„ Ada
ma i Ew y; we wtorek 25 grudnia: Poże Narodzenie.

Wschód słońca 23  grudniu o godzinie 7 minut za 
diod o godz: :t min. :jń, długo.-r dnia tł godz m. C

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 grudnia tor 
moinetr doszedł od — 13'0 do — 8 0 C.; bóromełi wa
hał sic. .

Dniu 22 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
TftO ti mm., termometru — 17 0 C.; wiatr półu.-wschodni.

I B .  G e 4 b x >S łc i ls i& £ i . , ,K r z y 3 z t o fo r y  
i t r a k ó w -  Wyoajuiuje i sprzedaje pierw 
.szorzędnyeh fabryk fortepiany pianina, itaemo 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty, na we 
dwndziestomiesięczne. Instiiunenty nżyw.uie ou 
cen najniższych. -

Nowy SaCZ, 21 gradnk

Głośna spraw a dra Adama K a s p a r k u ,  uwię 
aionogo przed dwom* . miesiącami w  Kołomyi poi 
zarzutem oszustwa i sprzeniewierzenia, a wypu 
szeżonegt później na .w olną stoją .’ rozegrała si< 
vi ezoraj przed ■ tutejszym  tryumiałem orzekającym, 
Rozprawie przewodnIezvf radca są^lu krajowego Pa  
włowski; jako wutanei zasiadali radcy. Pieezonka 
i d1' Ićicki, tudzież adjunkt dr B ielow ski -oskarżał 
prokurator Sozański; bronił adw. dr Neubt-rger. Na 
ław ie oskarżonych zasiadł dr Adam Kasj-arek. ro
dem z Krakowa, liczący 51 lat żyda.

Wedlo aktu oskarżenia dr A, Kasparek, który 
byt obrońcą w sprawach karnych i dependentem w 
biurze tutejszego adwokata dr Sterkowicza, ' zajął 
się sprawą w łościan Jana i E m ilii małżonków Le. 
nartów z Podrzeeza, przeciw którymi Dorota Dyl 
chowa prowadziła egzekucję, "elem uzyskania po
życzonej im sumy lOuO łcoron Dr Kas parek otrzy
mał od Lenartów 3 8 0  koron i miał im wyrobić po- 
ż) ezlcę na spłacenia rzes-zonego długu. Dr Kas pa 
rek rzeczy w iście w  krótkim czasie wyrobi! Lenar
tom pożyczkę w  kw ęcie 2 0 0 0  koron w tutejszej 
Kasie zaliczkowej, która wyjdaeiła tą sumę oskat- 
żom mu, jako rzekomemu nełnomocnikuwi Tcuiurtów, 
celeui sidacema Drlcliowej i przedłużę:, hi kwitu 
okstabulaeyjuego, który miała zeznać Dylehowa przy 
wypłaceniu jej długu, a który zobowiązał się- o- 
skarżony wydać K asie zaliczkowej najdalej do 3 
dni. Oskarżony jednak użył tvcli pieniędzy na swo
jo potrzeby i w yjechał do Wiednia a następnie do 
Kołomyi. Dylehowa nie otózy-uawszy swojej preten
s j i  prowadziła dalej licy tację  na realność Lenartów, 
która też została sprzedaną na pow ycio pretensji 
Dylchowej. Z tego powodu Lenim-owia oddali o-ka-r- 
żonego dra Kasparka w ręce proknratoryi państwa.

O s k a r ż o n y  tłumaczył sie, że nie miał zam ia
ru pr/rw łaszezenia sobie tych pieniędzy. Starał się 
o pożyczkę w suiuio 400U  koron ‘ w W ied ni i t  tu
dzież zw iócił się o odpowiednią kwotę do swojej 
zamężnej siostry, p. Olgi Godlewskiej w 1'aryżu 
celem zaspokojenia Lenartów. Oskarżony ośw iad
czył równie, że uważa trybunał orzekający za n ie
kompetentny (To sądzeuta tej sprawy, która, zda
niem jego, należy przed sąd przysięgłych.

W toku rozprawy przewodniczący skonstatował; 
żc siostra oskarżonego p. Godlewska, przysłała do 
sądu 2 4 0 0  koron na pokrycie pretensji Lenartów, 
Zarzut- niekom petencji, podniesiony przez obwinio
nego, trybunał odrzucił.

Po obronie dra Neubergera trybunał wydal w y
rok uwalniający podsądnego od w iny i kary

r -
o

B i U Ł n a ś ć  d o D r ć i
Z jiowodp zwmięria k-nmisemogn sliiadu 
raobłi Towarzystwa SHałtas} w K;T- 
w n r y i, u rzą tlza łB y  zw ięd n ą

z n a c z n i e  z s t i ż o & y & h  e « ź « « r l i

arzystwo Stolarzy w Kalwaryi.
ZasttJiica:
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fillflifl fata aiijiijuE? i Nenfe
— D z i a d y n a  scenie wileńskiej. Z W ilna

<łer.i«są: Ze aeery wskrzeszonego po 4.0 latach  
tcatra polskiego w W iln ie, zabrzmiały preed tygo
dniem słowa najwń kszrgo L itw ina: gTano Dzhuly®, 
po raz p;envszy nietylko w  W iln ie, ale wogóle pod 
zaborem rosyjskim. W inscen izacji czuć było wpra
wdzie ręko cenzora, brakło w „Dziadach11 wielu n- 
stopów, a scena więzienna, skutkiem skreśleń w y
padła słabo, ale mimo to publiczność przeważnie 
w strojach uroczystych, panowie w e Irakach, a pa
nie w toaletach balowych, entnzyastrczrie dzięko
wała dyrektorce p. M łodziejowskiej i artystom. —  
Gdy w czasie jednego z am raktów m nzjka zagrała  
zbićr pieśni polskich, a wśród tych „Jeszcze P ol
ska pubLczność z m iejsc swych powstała.

—  „ N a szeg o  Kraju" zeszyt 2 4  przynosi treść 
następującą: Bntrymowicz: Lohengrin, w iersz; Mi
chał Janołł. P lagiat m yśli artysty, z pamiętnika 
malarza; Ludwik Stasiak: K iw aw e ręce, po wieść, 
e. d.; Ryszard Dehmel: Anioł Stróż, w iersz, prze
kład Adama S indor a; Hugo ren  Hofm annstahl: Das 
W eltgecheim niss, wiersz, rrzekład Stanisław a Barą-, 
cza Jan Magiera. W  stolicy serbskiej, szkic mo
nograficzny (z 7 ryc.); Mary a hr. R eyów ra: Jesie- 
nią, wiersz: Berta Doehlemann: D la  niego, nowela, 
przekład A. Bofcro w olskiego; Bronisław Kryezyński: 
Bukowina a P olska, 3zkie historyczno-spoiecrnj7 
(z 7 portretami i ryciną); Aleksander Stroka: Noc 
nad morzem, w iersz; Horespon.leneye z Monachium 
i Paryża; K. Popłow ski: Dr Antoni Józef Kolie, 
wspomnienie pośmiertne; Kaz. Bar.: L ist z Krako 
w a; aw Nagrody Nobla: Zofia Fertner-K orezyńska: 
Czar pieśni, w iersz; Kaz, Pep.: Lwowskie ochotni
czo towarzystwo ratunkowe (z 3 ryc.); (zi): Z tea
tru krakowskiego, korespondencja; Kurs dla pisa
rzy gminnych (z 1 ryciną); B M : K ri tura duszy; 
(zi): Z dramatu lwowskiego; dbbar Z muzyki, spra
wozdania (z 2 portretami); Z nowości w ydaw ni
czych; R yciny: 7 repredukcyj z dzieł sztuki.

— Nowe książki.
W  K o  r o l e  w ije  z: „Ouknionie11, poemat drama

tyczny. Kraków, 1 9 0 7 . Gebethner i Sp.
Józef M i r s k i :  „Baśnie i bajki". Lwów, lu 0 6 .
„Polak w Czechach." Rozmowy polsko - czsskie. 

W arszawa. Nakład Jana Fiszera
L. S w i e ż a w s k i : z Polska komeaya w 4  dzia

łach." Kraków, Gebethner i Sp.
„Poradnik podatkowy * napisał Bartosz. Lwów, 

1 907 . (Cena 3 0  halerzy). " -
„ D a w i d  C u p p e r f i e l d ,  C2j l i  wspomnienia 

sieroty z powieści Karola Dickensa", streścił Al. 
Ar. Z 6 rycinami. M arszaira 1 9 0 6 . Nakład M 
Art ta.

Z. J e ż e w s k a :  Pow iastki Mamusi. 2 0  opowia
dań dla dzieci de la t 6-ciu, z  12 obrazkami. W ar
szawa 1 9 0 6 . 1L A ret.

A. Z i e l i ń s k i :  Na zamku N asielskim , Opowia
danie- z S \T H  wiekn dla dorastającej młodzieży. 
Z 10  rysunkami. W arszaw a 1 9 0 7 . Ii. Arct.

Artur G r u s z e c k i .  Bojownicy. Powieść. Kra
ków 1 907 .

Kazimierz E r u l i ń s k i :  W  carskiej niew oli. Po
w ieść dla młodzieży i ludu. Lwów 1 9 0 7 . Nakłuciem 
Maniszewskiego i il< inharta.

Karol I r z y k o w s k i :  Nowele. W arszaw a 1906 . 
Jan Fischer. Stanisław ów . A. Sianda^her.

Dr Maryan R o i  t e r :  Stanisław  Staszic. Z 5 ry
cinami. (Biblioteka Macierzy polskiej. Nr 35). 4 0  
halerzy.

Ewa Ł u s k i  na;  Y iragiritas- Romans stylizow a  
m \ Kraków 1 9 06 . Nakładem D. E. Friedleina.

A . N. N o w a c i  y  ń s k i - „ Starościc ukarany “ ,
czyli „Niedola Zoila®, tr.igikomodya z czasów Sta
ńki© w a Augusid, w czterech częściach. K siążnica  
tern 5. W arszawa 1 9 0 6  r.

W ładysław Z a l e w s k i :  P ieśn i Ormuzda. W ar- 
- łzaw a, 1 9 0 7 . Gebethaey l W olff.

artyści śpiewają, zadecyduje o egzysten cji ncwości 
tej na naszej scenie. —  Oklaski w yłącznie dla sie
bie zbierał p, Eandrowski po opowiadaniu w alicie 
II, fu  jednak częściowo m iała do nich prawo i p. 
Oleska za aryę pięknym głosem i dobrze odśpiewa
ną. W śród innych wykonawców na uznanie zasłu
ży li pani Mokrzycka i p. Mossoczy, matę partyjki 
były dobrze obsadzone, głos p Sulikowskiego dźw ię
czny i sym patyczny w yróżniał się korzystnie. D zie
ci śpiew ały miejscami trochę za w ysoko, uroczysty 
nastrój końcowych scen aktu ucierpiał na tera. Co 
do samego utworu, to zrobił' on wrażenie nierówne. 
A kt I  jest dość słaby, dalsze akty podziałały na 
publiczność s i ln ie j , dając bowiem śpiewakom szer
sze pole do dzia łan ia , stają się równocześnie i 
w  treść bogatsze,

Dorn „ 2w iązk u  n a u c z y c ie le k  '• w obecności re
prezentantów krajowej Rady szkolnej pp. Dembow
skiego i  Baranowskiego, oraz posła Tom aszewskie
go, inspektora Bruchnaiskiego i licznego grona na
uczycielek —  ks. prałat L enkiew icz pośw ięcił mury 
domu zakupionego przez „Związek nauczycielek". 
Pc odśpiewaniu przez chór nauczycielek dwóch p ie
śni, przemówił ks prałat, nodnosząc ofiarność i po
święcenie w  pracy nauczycielstw a. Po nim przemó
w iła  przewodnicząca Związku p. Maehczyńslta. N a
kreśliła ona w ytyczne zadania pracy nauczycielek  
i omówiła znaczenie Związku i nowego jogo domn. 
W  końcu serdeczne : dzięki złożyła Sejmowi, oraz 
W ydziałowi krajowemu za hojny dar kraju 4 0 .0 0 0  
koron na zakupno w łasnego domu przez Związek. 
Ostatni przemówił p. DemnowsKi. Wzyw’ał on na
uczycielstwo, aby of acnośe w  pracy uważała za  
zaszczyt i szczęście służenia sprawie narodowej, 
aby w poświęceniu w ytrw ać zuołało. W  końcu obe
cni z k ż y li sw oje podpisy w księdze pamiątkowej.

Wi6C Busi.lÓW-UkraibCÓW Odbędzie się w  dniach 
2 5  i 26  b. m. we Lwowie.

Repertuar teatru lwowskiego.
W niedzielę pn południu: „BrtWin poiskic"; wieczór: 

„Eugeniusz ćfnegiu". ‘ ' . •* ”
We wtorek po potudnin „Boecacio"; waeczór: „ttroict 

ir» Tatr". - 1 .
R e  środę po południu: „ACH to Zakopane"; wieczór:

„i/.: tot. " ,
We czwartek popołudniu: „Rontroior wagonów sypial

ny  h"; w ieczór „Opowieści Hofinrama*.
V, piątek: „rani Walewska".
W  sobotę po południu: „Cliory z urojenia"; wieczór: 

„Ew.mgeliman". •

O g p a a ic & e s le  w ^ o r« ? E 9 .
Petersburg, Sędziowie pokoju zaprotestowali 

przeeiw rozporządzeniu senatu, zabraniająccran 
sędziom udziału w życiu połitycznom.

l a s s a c h .
Łódź. Trzej młodzi ludzie wtargnęli dzisiaj 

rano do składu papieru wydawcy „ L o d z e r  
Z tg .“ i zranili go w y s t r z a ł a m i  z r e w o l 
w e r ó w .  Ranny w drodze do szpitala zmarł. 
Powodem zamachu, jak podają, jest odmowa 
drukowania proklamacji socjalno - demokraty
cznych.

D zia ł ekonom iczny.
><. ,Przewodnik Kółek rolniczych", organ Za

rządu głównego T owarzystwa Kółek rolniczy eh, 
istniejący j«A ła t 20 , ©U ©ty .znia 1 9 0 7  wychodzić 
będzie trzy razy w miesiącu w  objctc-ścl ckolo 3  
arku.^y druku, zbroszarowtun i  w  okładce; każdy 
zeszyt, ta*  jak dat*J, będzie ilaztrowaiiy. ..Prze
wodnik" kosztuje źatonąezaie z  przesyłką pwe2 tewą 
2 korony, j#st w iec pismem najtańszem  ze w szyst
kich pism tego rodzaju na  ziem iach poósfcteiL P rze
znaczony głów nie Ala posiadaczy małych f oejw- 
Jarstw. może jednak i dl* w łaścicieli w iększy eh 
posiadłości być bardzo .pożytecznym. (htmw-ia on 
jirzystęiwie i ponwtarjąeo in e y s t t lo  spraw y w  za
kres gosfodarstsra niejakiego wchodzące, a więc: 
roinictwo, sadownictwo. psa? .-elnictwo. h«dow lę dro
biu. ryb i t. d. Może ni etyl ko zastąpić, ieez naw et 
przew yższyć usnrml iuforaiacyami niem ieckie pisma 
rolnicze. jak „Prakt. Laadwirth", „Friek* Sand  
»chau“ i t. p., które w  bardzo w ielkiej ii*  5-i t«z- 
cnodzą się jeszcze w naszym krajtl.

i ennik ztemt#i>ł©d»u Kraków. Bl grndma Płacoue za 
luO kg netto: Aszenioa biała do 17 BO. czeiwtma,
. iółt* Ib 30 te  16-70, w ęg ie lk a  1,5-90 do 16 50- żyto 
krajowe 12-90 0" i ł l u .  węgącisŁie 13 !>0 dr 14 — : j>- 
czm ea na krapy|ló-30 do 14 -  browarny 14 30 flo 14 §Ó. 
na paszę —•— de —• —; owies z opiafcj akcyzowa 15"50 
do 16-70; prwso — do —T ;  jagły'8%-— do 32 — : t;i- 
tarka 1.4 — do 15 — , aukuiydza 12-40 do UHłO; pTOtU 
19”— do 2 6 — ; fasola 1050 do 2i)ijO- wyka 13-— do 
14'— ; rsenak zimowy 81-— do 82 —; koniczyna na
sienna cze .won* 110 - -  do 130-—, biała 60 — ót  — ■ 
ty moti i 46"— do Ó-- —; espirsclla —•— do —•— ; se- 
czcwka 40’— do 72; stoma 4 — do ó’— ; siuno 4 20 do 
Ó60; koniczyna pastewna 6 — do 7 — ; ziemniaki SCO 

o 4- — ; jaja ss kopę J-66 do 4 «0: masło za 1 Łę. 2-40 
do 2-80: sp im uz na K>‘ Tralesa z .  ] hi, 200’— ; oko
wita na 75“ Traiesa LKr—.

Budapeszt, 22 gralnia. t^zsaica na październik —■— 
6 ■— ; na kwiecień 1806 14-66 do 14 S-S; żyp na pa
ździernik do : na kwics!»ń 1906 1 5 4 1 do
5 46; on-.ss na pftidzH rnik — do — ; n» kwiecień 

13-14 dc li. 11'; Jcnnu rydza na aerjsień — — a o —■— 
na wrataień U  do ita-O: na ms j 10 24 do 10 26; rze
pak na sierpień 20’— tb A720.

Oferty mii me. ofeęO kujmo słaba, usposobienie atrzr- 
mauc; mruŁ

K r o n i k a  l w o w s k a .
I.w d w ,  £2 grudnia

(Telegramy „Nuwtj Reformy'' z d. 22 grudnia),

Wrzenia w dnH#ersytecie 
w Petm birgfl.

Petersburg. Wczoraj wyhuchł bardzo niabez 
pieczny zatarg pomiędzy młodzieżą niiiweiaytc- 
cką a r e k t o r a t e m , -  aa giuncie ktr^styi sta
nowiska delegacji studentów, t. z w. „Rady s ta 
rostów" w wewnętrznym zarządzie uniwersytetu.

Młodzież zażądała mianowicie, aby „Rada 
starostów", złożona w ogromnej większości 

e o cy a 11 31 ó w - r  e w u ł u c y o n i s t ó w zo
stała uznaną za o f i c y a l n ą  reprezenmcye 
młodzieży i aby jako taka mogła precz swego 
delegata brać udział w naradach s e n a t u  uni
wersyteckiego w sprawach, dotyczących mło
dzieży i nauki.

Rektor i senat żądanie io o d r z u c i l i  kate
gorycznie i kilkakrotnie, wobec czego wczoraj 
zebrała się w uniwersytecie młodzież na o l 
b r z y m i  w i e c ,  który uchwalił wezwać rekto
ra, aby mu jeszcze raz wyżej określone żąda
nia przedłożyć.

Wysłana iv myśl tej uchwał)7 deputocja do 
rektora, w r ó c i ł a  z n i c z e m, ponieważ re
ktor o.świadc/.ył, że z wiecem, w którym na ćo- 
mior złego biorą udział także ludzie z uniwer
sytetom nic nie mający wspólnego, nie będzie 
rozpoczynał ż a d n y c h  penraktaeyj. Vfiec, w j- 
słudiawszy tej odpowiedzi, wysłał ponownie de- 
putacyę do rektora z oświadczeniem, że młodzież 
dopóty n ie  o p u ś c i  g m a c k u u n i w e r s y t e 
tu,  dujtóU rektor nie prerhędzie mi wiec.

Po goazinnem czekaniu demitacya powróciła, 
a z t  nią o godzinie ł w nocy p o j a w i ł  s i ą  
r  e k  l or  u n i w e r s y t e t u  w t o w a r z y  s t w i e  
t r z e c h  p r o c e s o r ó w  na wiecu, ało po to, 
aby oświadczyć młodzieży, że żądania jej co do 
uztun+a „Rttdy starostów  za oTicyahią repre
zentację młodzieży, nie może pod żadnym ya- 
nizkicm uwzględni:.

Wobec togo młoizitó postanomła jiowzięeit 
osnueeznej deeyzyi o d ł o ż y ć  na później i dzLś 
rano o godz, 6 r o z e s z ł a  s i e  z u n i w e r s y 
t e t u .  Nie ulega wątpliwości, że w razie, jeżeli 
młodzież zechce ttpiarać się nadał prey swojem 
żadanin. uniwciwytet petor iburski z o s t a n i e  
z a m k u i ę t y,

Odkiyci« ulftllrirfr ipi-Ł m Wbhko-

Wioden. Z Pcterahuig-a donoszą do ..N. Fr. 
Presse - pod fiata tlzisiejszti. że agentom tajnej 
policyi udało sic odkryć ekspozą turę eg omnej 
wojskowej crganizaeyi. która rozciąga się na 
całe państwo i wszystkie rodzaje broni, u ma 
na 'win pozyskanie armii dla następujących ce
lów:

1. Zjednoczenie w szyi Hr ich żołuirr/y armii i 
marynarki na gruncie idei s o cy  a l i s t y c z u o- 
re  wc ! u cy  j no j.

2 Rozszerzenie tej idei we wszystkicłi puł
kach i w całej marynarce.

3. Przygotowanie wojska do powszeciinego 
jiowstama zorojnego, które ma na celu o b a 
l e n i e  s i i a  o b e c n e g o  u s t r o j u  p a ń s t w u  
i dynastyi Romanowów i preeistoez^uJe Rosyi 
w państwo, opatie na ża&uk-eh s o c j a l i s t y 
c z n y  c h.

Do osi^rniosia tego celu służyć, ma oi-ganiza- 
c j i  pczc-itowszrś1 ćć-m eirw oddziałów agitacyj
ny cii, ftizeiągaiąca się po eatam państwie. We 
wsy-ysUJ di pełkaiJi łuUcryaaii i ca okretach 
wojeuoytłi o.rg-diiic*ićr-a aua wssoi-cii mężów zau- 
tonia i agituto-rów, k tó re j urządzają cgi-oraadze- 

luui żołnierzy i kołpoitaie r<nW n d i  prokiamur

mierę 
rr
irrrtyt p StaniMau Nicw iaU -ansti w  „S łoirw  ł*oh 
ikiLm' : P r s o ‘ecj przj-niogła f ,  łkłodro-urskiisinii
w.elfci fukre?. A rtrsta  zamebodzi tu j  a r ty ę , która 
ti k cod wekainym J draawr.fezrtyia zna
komici© mu odjwwnata. a ż« obol tego był wczoraj 
‘hłskocale yfosowo uzposohaciy, p««)to cieszy ł gie 
pow odzctiim  znpełaem. W ybornego partnera do o- 
Ktetaiej eM ie w n ej sesay (akt IH ) m iał w  osobie 
P- P cd irigs zdaje *lę tedy. źe akt, w  którym obaj

z e’ e y t. Aezkv1w~»ek wydziałowi tajnej ochro
ny uuało Alę preyjśe w posiadanie bardzo waż
nych Wiadomości o tej organizacji, to jednok 
jeftt ona bardzo silną i rozrałęzioną. abv można 
już było mówi'; o jej zupełne-m stłumieniu.

d r i U A M U l r .
Petersburg. Wezoruj odbyła się rewizja n 

wrbitucao La dr. ta a<hv. D o h r  o w o 1 sk  i e go. j

Sieny cpfir nu poczcie.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d 22 grudnia).

Wiedeń. Skutki biernego oporu na poczcie 
dają się tu dzisiaj w y r a ź n i e j  o d c z u w a ć  
n i ż  w c z o r a j .  Z szczególnie) w i e l k i e m  
o p ó ź n i e n i e m  roznoszono dzisiaj listy zwy 
czajne. Poczta lokalna natomiast nie doznała 
zbyt Wielkiego opóźnienia. Pierwsza ekspedycya 
poczty zamiejscowej doznała tak wielkiego opó
źnienia, że ambulanse pocztowe przy pociągach 
porannych odeszły z dworców Północnego, Za
chodniego i Południowo-Zachodniego b e z  po 
c z t y .

Wiedeń. „Korespondenz Wilhelm" donosi: Szel 
sekcyi Wagner przyjął wczoraj popołudnin^uc- 
pntaeyę służby pocztowej, która przedstawiła 
życznia całej służby pocztowej w Sprawie po
prawy płac. Szef sekcyi omawiał akcyą obecnie 
poujętą dla służby pocztowej. Wskazał na ma
jące dnia 1 stycznia 1907 r. nastąpić wliczenie 
dodatków służbowych poduraęiloiliów i ekspe- 
dyeutów pocztowych ao pensyl Zauważył, że 
dla służby pocztowej pomocnK-z^j, która przy 
akcji styczniowej me otrzemyła żadnej popra
wy, zezwolono na remuneracyę 60 wzgh dnie 50 
koron która zostimic jeszcze przed Rożom Na
rodzeniem wypłaconą Nadio 400 ze służby po- 
mocuiezej przeniesionych zostanie do definityw
nej słnzlry, a w budżecie na rok 1907 przewi
dziane jest pomnożenie d.-fmi.ywne miejsc słu
żby o 400 a nadto w statusie definitywnej słu- 
ż.by nastąpi awans personalny mniej więcej 
2.700 osób. Po oświadczeniach ministra skarbu 
rząd nadto jest zdecydowany przystąpić do de
finitywnego uregulowania płac służby. Przy tein 
zarząd poczt uwzględni życzenia, pOdmesione 
przez służbę pocztową,' jednakże zarząd musi 
się domagać pilnego wypełniania obowiązków i 
należytego zachowywania się. Oczekuję też po 
członkach depntaryi, że powstrzymaj" kolegów 
od kroków, które by zaszkodziły służbie a lie 
pomogły w akcyi o polepszenie bytu " i

Praga. Z dniem dzisiejszym tutejsza służba 
pocztowa p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  do b i e r n e g o  
o p o r  n, rozpoczętego wczoraj w Wiedniu. Opór 
rozpoczął się o godz. 6 rano. Część ekspedien
tów pocztowych bierze również udział w opo
rze.

Juk  donoszą z Pilzn*, tamtejsza 'służba po
cztowa p e ł n i  o b o w i ą z k i  s w o j e  n o r m a l 
ni e.

fiorawsKa Ostrawa. Tutejsza służ na poezlo- 
wa rozpoczęła b i e r n y  o p ó r ,  czując się nie
zadowoloną z przyznanej remuncraeyi 50 do 60 
koron.

Z powodu dalszych przyrzeczeń, uczynionych 
przez przełożoną dyrekcję, opór bierny dzisiaj 
ustał, ■ -

W, j  .tdzlany koniec.
Wiedeń. Oczekują, że dziś nastąpi k o n i e c  

biernego oporn Toczą się w tej sprawie ciągłe 
rokowania, a wieczorem odbędzie się zgroma
dzanie mężów zaufania s łu żb y  pocztouej, które
go uchwały będą decydujące.

Z 1 n s b r u k u donoszą, że tamtejsza służba 
pocztowa u c h y l i ł a  s i ę  od biernego oporn.

2 ,  E a d f  p & m  t w a .

Telegramy „N. Reformy" z 21 g.tidma.
Wiedeń. Izba panów zelirala się na posiedze

nie o godzinie ]2Vj- •-
Na wniosek hr. S c h ó e n b o n i a  i Ohlu-  

m e t z k y ’ e g  o uchwalono w d rodzę nagłej 
przystąpić do obrad nad prowizjrymn baużoto- 
wćrn, do ustawy npeważniające.] rząd do uregu- 
biT-. ania obosunków handlowy d i z zagranicą i 
do u- lawy o marynarce Imudlowe,

Załdera głos p. N ie  b a n  er, jako referent 
pro? izoryum builżctim ego.

Z wcŁ«palaz&g9 peMiê ẑ Kia.
Wtodeu. Podczas wczorajszych rozpraw Tzłiy 

poselsk icj r.ad p r  o w i z o i y u m b u d ż e t o- 
W“ m. wygłosił poseł K o r o l  mowę, w której 
żalił się n-a postępowanie .rządu wobec narodu 
ruskiego, którego prawa pogwałcono, szczegól
niej przy retormie wyborczej. Władza rząun 
centrahiiyo nie sięga do Galicy i, której granic 
nie wolno jej przeltroczyć Po przyjęciu refonny 
wyborczej, preyliył prezydent ministrów do K o
ł a  p e l e  ki  ego,  aby mu podziękować, prawdo
podobnie za to. że klub ten pomógł przy po
gwałceniu praw narada ruskiego. Dalej omawiał 
poseł upośledzenie narodu niskiego na polu 
szkolnictwa i aazaaoKyh- Jtżeli Polacy boleśnie 
odczuwają upośledzenie dziatwy polskiej przez 
Prusaków, to mówca to rozumie, ule tern bole
śniej muszą się czuć dotknięci Utt-ini jeżeli ru
skiej dzniłwie jwi>kie władze szkolne nie po
zwalają na udzielanie nauki rei i git w języku 
ojczystym. (Głosy; ^.ńłncliajcie! -Słncliajue!) Jak  
długo rząd centralny wydawać będzie naród 
niski w lyce szlachty poLskiej, tuk długo iuscy 
posłowie sui grosza uchwalić nie będą mogli 
dla tego r«płH.

IfifiMłWj. Na wczoraiszem posietlzenin Izby po
słów fldiwatono wydać spiom jx»słó« S z a  j e 
ra . O l ^ - z e w s k i e g o  i B f - e i t e r a .

Lbvy końcu posietteenia poseł B i e i t e r pro
sił prezydenta, aby zwrócił uwagę jMtezydenfta 
ministrów na to, aby tenże y. swych propozy
cjach co dc odznaczeń cirtmailych ośwrtsłośti 
z okazji refonny wrborazrij vrrałiminował iio- 
słow Dawida Abrahamoeiezs., dra Bobrzańskie
go, dra Starzyńskiego, dra Kozłowskiego, dra 
Głąłruukiefo i ks. Pastora, aby korona nie zo
stała wobec mas ludu skompromitowana.

Sateadarz |uirlaafttałarxjr
Wic de ii „Deutsch, Nationale Korre.sp." do

nosi, że po kunfei-encą i prezydenta ministrów7

z członkanr delegacji, zestal program prac pat 
iamc/itamych zmieniony. Z a r a z  po  N o w y m  
Rot t u,  t. j. d. 3 stycznia z b i e r z e  s i ę  I z b a  
p o s ł ó w  i odbędzie trey posiedzenia do 6 sty
cznia. Od 7 stycznia do 10 obradować będą 
delegacje w Budapeszcie. Izba posłów zbierze 
się następnie d. 11 stycznia.

H&sfła W3T >*a frontu.
Wiedeń. Okazało się, żo przy wczorajszem 

głosowaniu w Izbie panów t y l k o  20 c z ł o n -  
k ó w g ł o s o w a ł o z a p l n r a l n o ś e i ą ,  a 150 
przeciw.

T e lt t ń  i m i H
»fii!(M io U i „ M  M m f

z dnia 22 gruania.
Wiedeń. Praż. min B e c k  przyjęty dziś zo

stał na posłuchaniu u cesai za na zamku w Sehoeu- 
brurie.

Wiedeń. „N. W. Tagblatt" donosi, że bai. 
Otto S e r c n y i  zamiaaiowany został marszał
kiem S e j m n  m o r a w s k t o g c  '

I
Ubezpieczenie imęuiiitów  

prywatnych.
Wiedeń. Ustawa o u b e z p i e c z e n i u  u-  

r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y  c h  o t r z y m a ł a  już 
s a n k c j ę  c e s a r s k ą  i będzie w „Wiener 
Ztg.‘, ogłoszoną w Nowy Rok. Ze względu na 
to, że postanowienia ustawy mają wejść w ży
cie w r o k  po  j e j  o g ł o s z e n i u ,  bęazie ona 
obowiązywała od 1 stycznia 1908. - -

nei< jacy*,
Budapeszt. Na pienamcm posiedzeniu d e le -  

g a e y i  w ę g i e r s k i e j  uchwalono dziś po dłuż
szo.) dyskusyi b u d ż e t  w s p ó l n e g o  m i n i 
s t e r s t w a  s k a r b u .  Przyjęto nadto rezolucję 
o przeniesienie ureęuu wspólnego ministerstwa 
skarbu do Budapesztu i obsadzenie wszystki ch 
wakujących pesad Węgrami, aby stosunek urzę
dników odpowiadał obustronne i kwocie.

Z dypiou&cylt
Ben Tri. Poseł chińsk przy dworze tntejszym, 

.Tang-iŚzeng, który przedtem zajmował analogi
czne stanowisko w Wiednin, porzuca Berłm po 
sześciu zaledwie miesiącach pobytu w nim.

Walk*, z Kościołem,
Paryż. Przy opróżnianiu semina ryum V e s o u 1 

żandarmi za pomocą drabin wdrapywać si* mu
sieli na mury i w ten sposób dostali się, do 
wnętrza. Przyszło przytem do starcia.

Paryż. W Tuluzie opróżnienie p a ł a c u  a r 
c y b i s k u p i e g o  odbyło się wśród manifeęea 
cyj. Prryszto także do  s t a r c i a .  Aresztowano 
30 osób, w tern 12 księży.

Paryż. Wedle urzędowego sprosiow7ania, liczba 
oddanych głosów7 nad ustawą o wykonywaniu 
obrządków, wynosiła: „za" głosowało 338 — 
„przeciw" 146. „Za" głosowali: socjaliści, so- 
cyami radykalt i demokratyczne zjednoczenie.

Przeciw" glosowała: prawica, nacyunaliści i 
Kilku umiarkowanych republikanów. Wstrzymało 
się od głosowania 36 deputowanych, t. j. wię
ksza część republikańskiego zjednoczenia i Lu
ku radykałów-protestantów.

tlhp&ó na ratiakćora.
Paryż. Współpracownik „Matina", Mouton, 

który ogłosił rewelacye o zmarłym pośle na- 
cyenalistyczuyn? Sylwetonie i o lidze, która po
zostawała pod kierunkiem Sylwetona, z o s t a ł  
w n o c y  n a p a d n i ę t y  i o b i t y  przez kilku 
radnych nacjonalistycznych.

i J l
SftuLcya w Maroka

Londyn. .Tak donosi korespondent tangierski 
„Timesa", s y  t n ą c y  a w M a r o k n ,  a spe- 
tja ln ie  w Tangierze, z a o s t r z y ł a  s i ę  do te
go stopnia, że według wszelkiego prawdopodo
bieństwa, b e z  c z y n n e j  i n t e r w e n c j i  
e u r o p e j s k i e j  o b e c n i e  n i e  o b e j d z i e  
s i ę .  Kskadry tranenska i hiszpańska stoją na 
wodach marokańskich, gotowe w każdej chwili 
do podniesienia kotwic.

K o n i a k .
Unisto iitóSa ntóisi

( o r a M ^ f f o  K e g l e w l c h a  s k ą p c y ) .

\vyroby tej firmy cieszą się także 
i za granicą bardzo Wieśkiem uznaniem 

i jak na wszystkich wystawach, tak 
też i na ostatniej wystawie w Buka
reszcie otrzymały najwyższe odzna
czenie, lyplom honorowy. Koniaków 
tych, znajdujący en się w  handlu od 
roku 1882, można dostać wszęuzie.

?er »ra!. SłLiro: (Pk-umenior).

K u p u j c i e !

prajdziw e  
jed y n ie  /tnersPŁYP̂  T rcjketna

Docent or nsauery LeoHbuiitz
ordynuje w chorohad. dzieci

od godziny 3 do Ł  Łazienna 5.’ T e le fo n  S M .

F o r t e p i a n y  i  p i a n i n a
z pierwszorzędnych fabryk sprzedaje i wypoży
cza za gotówkę i  na spłaty najtaniej

, %. Baha.
b i6 4 10 12 Ulica sw Jana, L. 13.

ifif lin
w 2eako|*aaeitr otwarty cały rok.

Centralne ogi zewanie, światło elektryczne, kana
lizacja, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena' 
od 8 K dziennie wzwyż z calem ttrzyniamew 
i Prospekta na żądań.e. 4ń-rR

Dentystą Dr Leon m » »
po odbyciu studyów za granicą, osiadł w Kra 
kowie przy ulicy Grodzkiej 1. 6. I I  p. Grlynu 
je od godziny 9—12 i od 2—5, w nie<?:,ie!e i 

* ‘ święta od 9--12.* 5503 4 c.

Do numoru niniejszego doiączony jest Jrzlendsre 
lo-sowań na rok 1 9 0 7 , znanego z rzetelności Domu 
bankowego Edwarda Urbana w  B<mdt (Moraw- 
skiem).

Pojsaraczp m m  Juwei Mmt
pc 10 hai. na ^nemplara

kupować mezna w Krakowie:
W Administracyl „N. Relormy1, ulica JagitI 

luńska, 10. W Rynku: Tiafika główna; Htudol 
kretsemnera. —  W battiennicach: Fandel Kar- 
linsidego; Sidep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackirti, 2: A^ineya Hopcasa i Salo
monowej. Przy Uiicy Fioryanswej: Kaz. Baoir, 
skłed papieru i towarów galanteryjmycb, 1*. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18 Handel J. Etiera  
i A g « c y a  dzienników W. Jaśkiewiczów ej, L  <>■ 
Przy ulicy Długiej: Handel ga'anteryjuy J. K 
Orzechowskiego, D. 4; Łukasz Mackiewicz, h*a- 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Watijki: 
Tralika Aleksandrowicz: w* botem Gsntral-
nym W kiosku na piantacyacn a wylata ality  
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i n*n 
ilel galanteryjny Bauiaiugera, 10; W. Rosen- 
blum, okład papierń. Przy ul. Zwierzynieckiej 
Stanisław Nikiel, handel kerzasny, Przy 
ulicy Dibtioweki^ Kiosk biara Łopcas. I lS» v 
monorej. Przy 0, Lubicz, L. 1: B»ad®l B. h ż , 
genstocka

W 0$cnikaoh' ilandei J. Pobudkiewicza. Rj 
nek, 166

W Pougjrau: K^ięgarniń Poturalskiego, Głó
wna trafika.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o ł i a ł  K o n o p i m s k i .

K A O C S Ł A \ £ .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

111 i  m u !
tudzież inne

o z i l o i i n e  w ^ i l a o f c t w s

p o l e c a  w w i. c 1 k i 111 w y b o r z e
ta c o w a

K .  W o .‘ p . 6 «  8  K r e ś w i s
przj r.licy Szewskiej (tog Jagioll.).

Oma 22 i 2 4  b. m. sprzedaż rabatowa 
f W "  na cele Tow. Szkoty Ltiaowej. 1

Księgarnia poleca łcż znane z bogactwa do- 
borawej treści i pięknych illustraeyj

mi y  fi
, .Polaka 12 arkuszy druki: (pracz ogłusz.) 80 h 
„Pol. Kalendarz Maąyoński5 i 2 arkuszy 

diuka (pracz ogłcseSń) . . . . . .  80 „
,Gospoilarz" 12 -ark. druku (pracz ogłusz.) BO „ 
„Wfęlki dostr. Kalendarz poinzccfmy® . 2 k 

Sxłaa giowny w Księgarń' ludowej
E. WojjkMi a u  E ra k o to ii*

ul. S z e w s k a  ( ró g  3 f i g i e l l o ń s k i e j ) -

Wicttfcii, 22  g-niilHia. ((McMa iłoładniewa.)
Marki ll" -b7. Bweto majowa 0 9 ’— . 11©a *  kon ^ »«a  

wrriprska 05'0-j A » j «  a °str. z»nj kred dw d—* -Asey© 
w ą g . *akł kred. 938-—. A kcjc A aglolm ikti 817 — Akej.; 
UL.onBankaóóP Ak.y©Bankvereini' 5617—. Akcy«Lan
aerhanka *80-50. Afcey* k*4oi pań©«wawycb SSUoiO L « r -  
bardy 177-50. Akcyc t» l« i KloclUal — . A ieyo  fabryk, 
bron. . A kcje tytoniowe — -alpiny łKSl-— .
Rin.a Muranyi 07:v5ó. Akcyc jiraskiogo Io w ,
2690'—, l.pay tureckie 100-25. JluOle 250-25,

Usposobienie: silne.
Berlin, 22 ffrudnSa (liietda poranua.)
Akcye kredytowe 210 u0. Tffw. dyskoutowt 186-10.
Usposobienie: silne,

Cemirk Izay handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

s  22 grudnia (goda. 1 w pen iduie.)

K ul to papierowe . .  
Marki niem iecie . . 
P rask i papierowe . 
Dwudziestofrankbwki

I. Waluty. płacą 
252 -  
117 30 
1i5 25 
10 (tizłocie . . .

II. Listy zastawne.
4* j ,  Łistc zastawne prem. ńanka hipot. 110

zadają, 
250 — 
117 60 

95 75 
10 lii

111  —  

101 60 
es —

41/ , ' / ,  L isty zastawne Panku hipof . Km W
4°/ „ * i, „ ,, . . . 97 -
41, . v' L istt zastawne Banku krajowego 100 60 101 oO
A*/« j, « a '  97 50 98 rrf)
m y l  Ltetr zast. gal Tow. kred. ziem. ttitok 98  2  09 —

„ 41-lein. 9S aą 99 —
l i  : : : : : :  « ,» .« «  «

III. ObBjacye i pożyczki 
4*/, Crał i j skie ooligaere propinacjjne , 98 60 
4V, Pożyczka krajowe e r. 1795 . . . 07 00

miast: Lwowa 9t
4 ' / / / .  OWigaoye komunalne Banka t i ’̂ „ s ito  70  
4*/. -ti kolejowe . . . . . . .  97 10

09 80 
98 50
07 — 

101 75
08 10

IV. L a « y.

Nr 102 „flowegc S W  (15 frudniB)
zay iera

S t B B i s S B w a  Ł a c l i i f
Uwaffl « ,rS&f»lcai“ Wyaji.StśsSniegri.

I)o nabycia w Ag. dzienników, Sławkowska, 2.

Lasy im asta Krakowa . . . . . .
V A k  e  y «.

AŁcye Banku hlpoteczwefi-o we Lwowie . 37  
kolei Lwow-Uzerniowc«-dassy . . 57

VI PubliozM zapisy dluju.
4 “ę  wspólna renta papierowa . .

„ srebm a . . . .
4* , rsz.f.a koronowa austryR -ka , ..
4% „ „ węgierska .  .
4* 4 „ anstryaeka w złocie .  <
- węgierska „ • <

90 — 91 —

570 —
5 —

09 — 
08 00 
08 00 
05 bo 

» 7  -  
114 —

580 —
S79 —

90 50  
09 40  
89 40 
06 — 

117 50 
114 50

T u n a w p l *  L a I a I  I f r g i u p ń l U  ^ ul. F lo ry  a n s -a  L . 7. ( t u ż  p r z y  R y n k l l ) .  [Jedyny Największy ;.ak}ad krawiecki na zamówienia
C . f l l U L G I \  l U U U l a  l l l  a W U l W  Filia  w e  L w o w re , p ia ć Halicki L  7  oraz składy gotowy %  ubrań W kraju wyrobionych.
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fZ czcskii :o)

— Chwała Rogu, mat!... —■ pomyślał nanezy- 
Ttel. przegrywając partyę szachów. W stał nkłonił 
sit) b.irouowi i odszedł do swego pokoju. Teiaz 
raa trzy godziny woino dla siebie. Jego małe 
wychowanki poszły na spacer z guwernantką.
I  iron,“jak zwykle, po obirdzie i po partyi sza
chów uda się na poobiednią drzemicę, panią 
baronową bolą zęby, więc pozostanie u siebie.— 
a  baronówna Yiołn - - t a  rie  należy pod żadnym 
wzgr dera do ściśle ograniczonego * koła jego 
'■kmmnyrh obowiązków nauczyciela

Wyszedł więc do ogrodu i zaczął przechadzać 
się dokoła klombów kwiatowych; zerwał kilka 
pstrych goździków, •— -jego ulubione kwiaty, 
i związał je w niewielki, zręczny bukiet. Tra
piony gorącem południa, zmuszony był szukać 
jakiegoś sciironionia w swoim ulubionym, naj
ciemniejszym zakątku parku. " '

Wybrał po cbwili miejsce niedaleko ugiodzr- 
nia, gdzie pośi ód wielkich starych jaworów, pod 
jednern ?-■ olbrzjrmich drzew, stała ławeczka. 
v<ęste gałęzie jaworów, oraz przepyszne krzewy, 
tworzyły tu rozkoszny półmrok. Gdzaeniegdzic 
przedzierały się promienie słońca i jaśniały na 
piasku złotemi plamami Panował tu miły cbłó- 
dek i iloliitww.ił szmer fontanny z sąsiedniego 
stawu.

Nauczyciel usiadł na ławeczce i przez 
żelazne okratowanio zapauzył się w słoneczne 
dale i zatonął u myślach, florze złotych kłosów 
pokrywało równinę i rozlewało się daleko, aż. 
do stóp zieloni go wzgórza, pokrytego lasem, 
którego ozłocone wierzenołki bukowych drzew 
zamykały heryzom falistą łrrrią Cała równina 
spoczywała w gorących objęciach letniego, upal
nego dnia, bez ruchu, bez szmeru Nawet łakome 
wronie nie przelatywały i nie przerywały’ świer
gotem inarlwej ciszy zalegającej nad zlocisłemi 
łanami. ■

Nauczyciel powiesił na gałęzi kapelusz, zdjął 
powoli oknlaryi złożył je ostrożnie do fmerałn. niedostępna

Oparł głowę <> drzewo i zaczął przyglądać się 
zerwanym goździkom. Widok goździków obudził 
w nim myśl o teoryi kwiatów, ale powoli myśli 
zaczęły przybierać inny kierunek i przeszły na 
zapełnio nieznany im niezwykły grunt.

Objął myślą przeszło trzydzieści lat swego ży
cia i zadał wreszcie sobie pytanie, — jak wiele 
szczęścia dozna! w życiu?... Odpowiedź nie była 
pocieszającą. Dotychczas nie zaznał radości 
innych, prócz tych. jakie daje nauka swoim 
wiernym, richo rozkosze nauk w porównaniu 
z odurzają i cmi rozkoszami szczęścia ziemskiego, 
jakie daje miłość: są tom. czem kwiaty suszone 
w porównaniu do żywych, barwnych, pełnych 
woni i czaru kwiatów świeżych.

Nauka marnie płaci za pośv, ięcenie i wierność. 
Za miłość i oddanie się. na twarzy jego wy/do
biła zmarszczki i odemnęła swoje piętno dziwa
ctwa i niezręczność L Zaczął odczuwać -to do
piero wczoraj, gdy ze swej samotnej studenckiej 
łaeyatki znalazł się w świetnych salonach ary
stokratycznego domu. Czuł się tutaj dziwnie 
niezręczny jak motyl nocny przy' świetle słońca.

Do śliskiej posadzce chodził Jak, jak począ
tkujący łyżwiarz po łodzie. Kozumiał bardzo 
dobrze znaczeni tych ledwo dostrzegalnych 
półuśmiechów, jak i tu i obrzucali go domowi i 
zebrani goście. Przy pomniał sobie, jak po wczo
rajszym obiedzie jeden z gości, hrabia O., lzn 
cał zręcznie złośliwe dowcipy o jogo osobie,' 
zrozumiał dobrze półuśmiech, miał już na ustach 
zjadliwą i ostrą odpowiedź, alo niestety towa
rzystwo zajęte było sobą i nikłby tej odpowie
dzi nie usłyszał.* ” “

Dlaczego los nie postawni go w miejscu któ
rego z tych noga tych gogów." Dawniej o podo
bnych ludziach myślał z pogardą, a teraz... my
ślał z zazdrością pełną goryczy. Są samodzielni, 
zależni tylko od siebie, mogą robić, co ebcą.
1 on potrafiłby przecież tak żyć i tak samo, jak 
oni. ubiegać się o wzajemność takiej naprzykład 
baronówny Yiołi. cudna dziewczyna, szkoda... 
wielka szkoda . dostauie s ie : któremu z tych 
głupców.

Westchnął głęboko, zamknął oczy i przywołał 
wyobraźnią jej postać.

Zjawiła się w całej swej czarującej, ale zimnej 
klasie, subtelna jak kwiat, dumna jak szatan...

Nawet przed tom widzeniem wyobraźni nie 
śmiał przyznać się, jakiemi czarami oplątwją 
serce jego marzące spojrzenia jej promienistych 
oczów. Nie podnosił powiek, bał się. żeby jasne 
widziadło nie rozpryrsnęło się w przeźroczystym 
powietrzu, unoszącem się nad złotemi łanami.

Im dfify.ej pozostawał z zamkniętemi oczami, 
tem wyraźni 'jszem stawało się widziadło. Wre
szcie zaczęło mu się zdawać, że widzi wyraźnie 
samego siebie i wszystko dokoła. On siedzi 
jakby śpiąc, głowę ma opartą o jawor: tylko 
dokoła niego wszystko się zmieniło. laKby pod 
w'plywcm czarów; dokoła przepyszny las. oblany 
światłem księżyca, tak jasnem, że wszystko mo
żna widzieć jak podczas dnia. Nagle niewysło- 
wiona rozkosz rozpiera jego pierś;; przed nim, 
wśród drogi, porosłej srebrzystą paprocią, staje 
ta, o której marzył...

Unosi się lekka jak zefir, nie dotyka stopa
mi ziemi, Jnż staje tuz przed nim... ostrożnie 
powstrzymując, oddech, schyla się ku niemu, 
twarz jej okrasza rumieniec, oczy z roztęsknie- 
niem utkwiła w twarzy jego, — czarne włosy 
dotykają jogo twarzy - Wrazi nawet wyraźnie 
ten sam grzebień z dyamentowym półksiężycem 
w kruczych warkoczach.

Yiolu pochyla się coraz niżej, niżej... miękka, 
srebrzysta szata dotyka do jego ręki... czuje 
oddech na twarzy... i nagle małe. delikatne usta 
składają na czole iego długi, namiętny pocału
nek... Potom dziewczyna rzuca raz jeszcze pełne 
miłości spojrzenie, ostrożnie bierze bukiet i znika 
w' przestrzeni, . : _

Nauczyciel gwałtownie otwiera oczy. — Był 
to sen?... czy rzeczywistość? Przysiągłby, że 
widział Yiolę, słyszał skrzypienie piasku pod 
jej stopami. Zdawało mu..się- że czuje jeszcze 
pocałunek jej na swojej twarzy.

Niedawno czytał o D\ anie, i śpiącym r.nay- 
mionie; sen zapewne jest tylko odbiciem prze
czytanego niedawno czarującego podania.

-Po chwali nauczyciel wstał z zamiarem po
wrotu do pałaeu, ale przypomniał sobie o bukie
cie goździków. — Gdzie są kwiaty? Zapewne 
podczas snu wypadt nni bukiet z ręki. .Wstał, 
rozglądająiC się dokoła, szuka, pod ławicą gwo
ździków' niema. Dziwneb 

Pomimo usilnych poszukinań, bukietu nie zna
lazł. Oszołomiony tym dziw nym w ypadkiem usiadł

z powrotem na ławce pod jaworem i zaczął roz
myślać o zagadkowem zniknięciu goździków. Że 
zerwał kwiaty i związał je w bukiet, jest pe
wny — to nie był sen. Jest rów nież pewny, że 
zanim usiadł, bukiet trzymał w ręku. Gdzież się 
podziały kwiaty? Jedynie prawdopodobne zja
wisko. ze ktoś zabrał je stąd. Ale kto? — Dziec: 
z guwernantką wrócą wieczorem Baron śpi. Ba- 
rouowę bolą zęby. Któż w takim razie? Nagle 
serce zabiło mu gwałtownie, doznał zawrotu gło
wy. Nie. to niemożebne! Dlaczego? Ktoś bcz- 
wątpiema był i wziął kwiaty. Nauczyciel spoj
rzał na piasek i zdawało mu się, że widzi śla
dy drobnyeli stóp Tc bezwa.tpienia ona. W ięc 
tak. on Ńndymion a Dj.ma... \rioła? Stała tak 
blisko, dotykała suknią jego ręki. Wystarczało 
tylko wycbągnąć ręce i miałby ją na swej pier
si! Przedstawił sobie tak żywo tę scenę, że za
drżał z nagle odczutej rozkoszy.

Ale po chwili, jak zwykle, wrócił do badania 
przyczyn i skutków'. Dlaczego weięła te kwia
ty? Przez żart ?. Dotychczas w taki sposób nie 
żartowała z nim • Więc jakaż przyczyna ? Cho
ciażby nagły napływ' uczucia, dla którego tak 
łatwo dostępnem jest serce kobiety. A serce tak 
samo, uderza pod łachmanami, jak i pod jedwa
bną tkaniną. Przypomniał sobie obraz, wh/.ący 
w jego pokoju' t

.Młoda, śliczna'dziewczyna całuje obrzydliwe
go fauna. Może to była chwila pr/.ypłiiwii uczu 
da, możo wybuch nagły ukrywanej wstydliwie 
namiętności; a on przecież nio jest wstrętnym 
faunem... I tysiące piękności zaczęły, inipsić się 
przed mm mb ■skrzydłach miłości.... ' *

Zbliżające się la n d  wyrwały go z tycli ma
rzeń.

Podniósł oczy i ujrzał starego, poważnego lo
kaja. który kłaniając się uprzejmie, smwuulomił, 
że baron oczekuje z herbatą w altanie. Szedł 
z sercem bijn.com. jedno spojrzenie Ytoli i wszy
stko się wyjaśni.
- Wszedłszy do altany, nauczyciel objął wzro
kiem Wolę i zbladł ze zdumienia. W ciemnrch 
wiosach ujrzał srebrny grzebień z dyamentowym 
półksiężycem i bukiet goździków’, wy tę ty nie
dbale... Były to goździki zgubione przezeń pod 
jaworem, pozna! swój bukiet.

Teraz niema żadnej wątpliwości. Oim — Dya- 
na, stała przed nim. musnęła suknią jego rękę...

i., i... Tak, boskie to widzenie było jednakże 
rzeczywistością, przykrywała je tylko lekka, sre
brzysta zasłona półsnu '

I  znowu spojrzał bojażhwie na twarz dziew
czynki. by się upewnić. — ki rże dostrzeże uta
jony śmiech? — Ale uie, twarz Woli była pa-, 
ważniejsza i bledsza, niż zwykle. Oczy miała spu
szczone. łagodnie przymknięte usta drżały lek
ko. — Nie, o żarcie nio może być mowy — 
Przypięła ten bukiet, by się dowiedział, kto go 
poniósł, inaczej niepodobna wytłumaczyć tego.. 
Milczy, ale za nią mówią te kwiaty...

Baron wziął gazetę i pogra.żył s i ę  cały w czy
taniu. Nauczyciel mógt teraz swobodnie pa i rzec 
na piękną córkę, — Spojrzenia Dli spotkały s.ę 
kilkakrotnie, 1 Twarz Yiofi pokryła się rumień
cem. Widocznie była zmieszaną., przeciągnęła 
ręką po włosach i zawadziła o buki-d: z.djęła 
go pospiesznie i zaczęła rozprostowywać zwi 
męte listki kwiatów — potem poduiosła głowę 
i rzucając zmieszane spojizenie, rzekła: - '

— A wiem! Pana zapewne uderzyła ta dzi
wna ozdoba włosów. Bukiet pan bezwa.tpienia 
znajduje nieestetycznym... klnie się też nie po
doba. Nie ja go układałam...

— Nieodgadnionein je&t scice robimy: — po
myślał,'— Znęcać się tak! I w takich okolicz
nościach! : -r» t

— Bóg wie, kto go robił - ciągnęła z m mie
chem dziewczyna •— ale wątpię, ety pan durayśh 
się. kto go przyniósł' ' _ r-

-— Kto przyniósł jej te Kwinty! Czyż to mo- 
zehno! Chyba żartuje! *
' Podobne ternu pytania wartuj się w gio n

nauczyciela. P a trzy ł na dziewczynki 
szeroko rozw artem i oczami.

milczą’,

O, nie odgadnie pani — rzekła Yioła, gła 
szcząc z uśmiechem rudą głowę młodego olbrzy
miego ; psa który patrzał n.. nią 7, przywiąza
niem swoim pięknemi oczyma, ~’

■— .Spój i z pan! Dyana stale coś nn ■przyiosi 
d»y iłndymion!,,. - 1B

w Kramie. KyH prowiij Hi. 20.
poleca swój

SM tiwm złoiych, srefirnycli 
1 różnych Kosztowności pc cenach 

najiimiartowaiiizycii.
Skład ton zaopatrzony także w wy 
rooy z chińskiego srebra w naj
lepszym gatunku. — .Przyjmuje, 
wszelkie z a m ó w i e n i a ,  zamiany 

i reperacye. 5135 a g

spi l © l a M a iS
Pcnsyonat p Bogoszowej przyjmuje 

pizyjezdnych na diiicimiesiacc. Pokoje 
słoneczne z całkowitem utrzymaniem po 
bardzo umiarkowanej cenie. rues a 4 
Żakopane, Krupówki za wouą L. 62

fcuMnef KcdnWtć tulskich
T7d Itaczyńskicgo, 4 Tomy, Jezus Chrystus 
\>niljot’a. Iloczi.o dziej" koSsiutne (druk goty
cki) i t p ważne książki ilo sprzedania oraz 
różne rzee/y zo szkła, porcelany piękno. Codzien
ni- po poładniu*od 3 godz, ul. Ogrodowa 3, I 

piętro. >J92 3 3

M e  k u p o w a ć  
z e g a r k a ,

dopóki roe zobaczycie mego wielkiego cennika 
Otrzymacie;

TÓONiklowe zegarki Roskopf . . . .
Złociste zegarki Jioikifpf . . . .
Srehrny zegarek ItoskepE . . . .
Z podwójnymi kopertami . . . .
Z trzema srebrnemi kopertami .
Płaskie zegarki stalowa . . . .
Ameryk, ze złota double . . . .
Prawdziwy patent Roskopf . . . 
Prawdziwy „OiucgY 
.Srebrne łańcuszL francuskig .  ,
14 karat złote zegarki . . . . .
>4 karat. z?ot« łańcuszki . . . .
14 ka.at złote pierścionki « > •
Zogary wahadłowe od . . . . .
Zbiciem d "wcuiu wiciowego . • <
X przyrządom muzycznria . . .
Z-gary z 1-nkalk > ". . ę  . . . .
ZegsrT kuchenne
I l n d z i f i ................................. | " j
Jludziki w nocy świecące . . ,
Z pouw dzw onkam i..................... j
lirrtzik  7. przyrząd, do bicia jak

dzrron w ieżo w y ...................... ....
3  Tętnic i isemne poręczenie. Za niestrsowne 

zwrot pieniędzy.
TVysył;i za zalrzką.

B o h n h l
Zegarmistrz 

W icilcń , IV.. W u-gsrothc-nsiTas.' e  27  
(w  d o m u  -/Jasn ym ). -J57G D 0 

Zażądaó mego katalogu z 20ud odl itek. 
który wysyłam za ilarm i, uy.

3 — 
4 —
5’—
-3-50
r>-— 
;;-5o 
U-50 
t  — 
8-30 

10-—0 -_
e-so
4i>0
G-—
2-50
1-20 
1-20 
1 50 
1-75

a-50

w -  M I L I O N  ^
sztuk rozmiilte?o uyhoru 7’ntóoinitycli cukrom na choinkę

POMADKOWE:
*/> kilograma w różnokolorowych uioulKuch kor.
Vj n iv różnokolorowej stanioli . , kor.
1jt „ ■•nadziewanych \  . . kor.

C ZEK O L/ID O U E:
l/, kilograma w różnokolorowej stanioli . . kor.

„ ’ (specyalnośó) likworowo . . kor.
*/, ,. nadziew anych.....................  . kor.
V, herbatników . . . . . . . .  kor
Va w k a rm e lk ó w .................................. kor.

poleca

R y s z a r d  I  S p ó ł k a ,  ( M j  fl. H s f i i
w  K l  u k o w i e ,  u l .  B r a c k a  1 5 .

Psursswa Fabryka Czekolady ii C u$lb&w.

2'—
2-40

2-4JJ 
«v—* 
2 40 
IGO
l i s

5133 4 t

t  OT* CODZIENNIE KONCERT. %

i w  W i e d n i u  I. N u u & r  M a r k i  O l u c k g a s s e
| |  Mam zaszczyt zawiadomić, żo z dniem 1 wrz-śnia b. r. otworzyłem w moim

własnym, na ten eel umyśinic przeznaczonym domu > ;

inaitoinlty hotel psłscz&tiy i restourecyti.
Mając doświadczcnio jako dawny dzierżawca hotelu Wand! w Wiedniu będę 

I się starał u-szelkiemi siłami, aby sobie -/jednać i teraz zadowolenie lyth, kiórzr sjp  
j innie swym pobytem w moim nowym domu zaszczyca?, będą. . i 4-

O wygody wszelkiego rodzaju postarałem się przez nowoczesne urznd/.snia. 
1’rzytein wyborna kuchnia, piwnica ohticio zaopatrzona. — Szybka usługa -  - Geny 

| umiarkowane. *
Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności

| 4717 9 12 I g r a a c y  £>«m gJ, właściciel hoti iu.
5

K ra k ó w  
Kafibelicka 4

.poleca -I88G G 0

tow ary k orzen n e, d e lik a tesy , w i n a  
austr., weg. i zagraniczne, po cenacli 

przystępnych.

* W T K u c lin iu  z d r o w a  i  s m a c z n a . •
ŻlwraeamT uwagę ua

PIERWSZA KRAJOWA FlSR̂ E CHEHICZHO-KUHEmUUl

JANA IHNATO&ICZA
m  Lffio-30̂ ,  u lica SyksJBsKa L  Z5 
i u  K r e t o l e ,  Sahleanlce L. 20.

P u d r  k s i ą ż ę c y  i E s o n c y a  m ię  t o w a  d o  p ! o k a -przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje 

piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygieuieznego upiększenia, twa
rzy. 1’udełko pi sta pudru białego K. J 20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełko po K MO, 
większe po K. 240.

Woda fiołkowa “ S” A
trądziki, pierzchnicnio i łuszczenie skóry, wy
gładza ziuaiszczki i dołki ospowc. Twarz od- 
iwieżn, wybiela i wydelikaca..-C',ena 2 K.

i y d l o  k o s m e t y c z n e  r g j s ę g
nalni plamy, ( cna, Tv, l uo,

B i a ł e  i p i ę k n e  r ę c e !  j l K f f
epierzchnięto yecc wybt leją i wydedikotniej i 
po kilknurotnem natarciu k r e n m m  r o ś l i n 
n y m .  8łoik lt . PGO.

K a d z i d ł o  s n s n n w e
pat ul*, oczyszcza i odświeża powietrza luio- 
szk ni, w ,j*k namyż.szym stopniu, l  lakon kor. 
1-20, rozpylacze „ i  «o'h de ti K.

M n t i l ł e : i ’t t i S i a ™  wkró(kim cza-si* pifgi, opalenia sło- 
negznr, plamy 'vą(robione, nada a cer,.e świe
tną biał ć, 'wi; >oś3 i deJik.<taoN. Cena 4 K. 
P l l i n f i ł l !  ’'’■' rern siwym i w> płowiałym po 
1 kilkakrotnem uifrsiu przywraca
piękny, naturalny k Tor. Rena itokonn 3 K. 
'SA/si ^  ilniejsz* wypadania wło-
VI d ! r  I l i i  spvr wstrzymuje, cebulki wło

sowe wzmacnia i wytwi rzania porostu włosów 
pobudza. Cały Elafcon fi K-. pół flakonu K. 3'29 
P ^ g n r n l i i r u  usuwa czerwoność nosa i po- 

A y65 'A «5n a  liczków Piakon 3 K,
(t|lldrił’vun.v).Maj® t«m-

j _ *“*“  r/.v piękną i przyjemna
białe c- cza płeć ] konserwuje. C e n a  2 K,

-J jerzka  20  n. 4249 GO O

« i j  | i ę ó  oprócz przyjemnego, oize/.wiaja- 
l i lC l  U d  i  tego smaku i zapachu, bardzo ko
rzystnie wpływa na dziąsła i z.-by. flakon 1 K.

P t a s z e k  r o ś l i n n e  a S k e l i c z r s y  

d o  o z y s i r z e n i a  z ę b ó w  kamień
i kwasy, które sprowadzają bid i próchnienie 
zębów. Pudełko GO bal i K. P20.

W o d a  l w o w s k a  de l ika tny  " i 'd łu g o 
t r w a ły  zapacli.’ C e n a  f lakonu  n in ie jszego  K  PGO, 
w iększego  o K.

M y borny środek tło natycb- 
lutŁ^i C II  t t l i  miastowego farbowanie wło
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 k .

Prewtflfte Ifteko PSiriws 1R. 
Pmwfifei' Krsiii ssórko&r; 1 K.
Pwslziay Pthter otćrltowsl L 
Preslzłws fiętlło (tstSriinw 11.
do wydelikuccnia i upiększenia twarzy. — Zna
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy- 

Taźnto tylko wyrobu

I 1 I M A T © W I € Z A
P a p f t ł n f u  p l c n r s / o r z ę d n c ]  J i k o a -
a i ł.3 i SV tiakoniki od 50 h. do 5 K.

t o a l e t o w e  I J c e z n f e z c  w ró
żnych ccmadi

podwójnie destyt.. 
f l a k .o d l iO h d o lO K .

Ul l ®  łiis i a tóii Ha® M n  i M  Im  
. 11! Pf8£7- z Sfetfl IMiw ke W IS lU w

7'amawiaja .cy to w a r  z obcych krajów p rz ek o n u je  się często po naue jśc iu  
• tow aru ,  że  s ta ł  się o f ia rą  o<zu-twa. ulo w  d y  ju ż  7.5późno! J ’oco więc 
s/uh- ić  u .obcych tego,  co u n a s  otr/. j  m ać  ni. żuu n i e z a w td n ie j  ła n ie j  I

K r a k o w s k a  Sabrykk- piteesęci fe a u c s u iio w y c h  i uirattartł 
" *-oittżMvycń

U l i i s m i r E  H i c l i M M
w u’i. Grodzka 50,

poleca wtasnego wyrobu kompletno drnkarnie domowe, jakoteż stampile 
w wdclkim wrborzn wedle wzorów w; konuje te i tablice emaliowane i iatie. 

► oraz napisy na drzwi i t. p.
C c u y  b a r d z o  |jr ż jr s tę .p 4 v c  U « n k i i i ,<‘n<’,y j n c .

Polecając; się łaskawym względom -Szan. P. T. TTildic/nosci zarę 
czam za dobroć towaru. •’>327 5 G

Al. riSfHcAS, RraHrw, Groazka iO.
 ̂ * ‘ • 7> *' ,V- " ’hj

w W ł a ś n i e  w y w l a  w  I O  n o w e m  w d a n i u

■ K s i ę g a  a ^ r e s © w ' ? s
( t o m  1 9  i» i

zawiarająca adresy protobó- 
■ łowanych i uieprotukółowa-1 

uycli kapców, fabrykantów,i 
. przemysłowców wszelkiego rodzaju, rzemieślników, właścicieli dóbr. 
aptekarzy, notarynszów, adwokatów, właścicieli hoteli i zajazdów, 
lekarzy, weterynarzy, miejscowości looznicz.ych i kąpiel, ułożone podług 
u iejseowości i działów, z podaniom obwodów sądowych, poczt, tele

grafów i staeyi kolejowych,' 800 śtr. te ty. 8-ce. r>tG 2 2

C e n a  2 4  ' ' k o r o n .

Znr.ea, niazrównar.ei dobroci, eryginaiua

R g r A n t f i
Sergiusza Pawiowa z Moskwy

Prawdziwa jedynie z c-bron. zuakieui ,.Ozwofć;
. którym jest zaopatrzona każda jiaczkn.

Po nabycia sylko w Rpccyalny ra skład rie ber 
baty i sanmuano',' firmy

Ifii LISOWSKI, (Jawniej „Fortuna*
Kraków, Sukiennice U. 23. 22 3ffł

m®tuil a

po zniżonych cenach 
nr Z a ł i ł a ^ e i e  k o i i e e s .

T e le s z a ic k le j
przy ul. Szewskiej L. 10, I p.

óTBr 4 o

ioaiko dtyreisHle, s îop 
sRIe gruszKI su- 
sune pc ii3jr.lisz^n 

cenach teml
i ł !

KrsKśo, pi. Szczepański 9.
N a d s z e d ł  W a g o n

świeżej; kiszonej, prawdziwej

I j ^ s i c l a s a  ir is ie tg ó T . a d r e s o w a  fesi 
I ma|r>l>»seriiiefis7.ą It-slcigą atf?f«ową tycia StrajsSw 
k o j r o u a y c f i a  Z ubsz-ernym spisem dziadów i źródeł nabycia. P rospek ty  

, za darmo. Zamówienia prz> imnje każda księgarn ia  tudzież

: y y i 1 , frt
sprzedaje? pc I t 4  1\
Kraków ’ O łaskawe
sitem  Zamówienia

5a«  odw r-tnn pocztą. :
I • - —

a  ł o n  K ę, ] a co

1 zamów ier.ia upra- 
z i>row;ncvi wvsy-

4*40 10 Kraków, Koiotek 4.

HorymlżSi^a.
€ . ’ L e M € i i s ^ C #

( R o k  z a i o ż c - m i s i  1 7 9 4 ) .

Nakład ksiąg adresowych wszystkich krajów

Piajiepsze i najtańsze 
źródło )

g y  %

najprostszy, najtańszy, najpewniejszy pojazdJ 
. moloron y; palacz niepotrzebny. ‘ Wyborny
!$ do jazdy po górach. Najpraktyczniejszy po-

- - v^vS^~ *  jszd dla lekarzy, laipc.ów, podróżnycli pry-
• watnych. Zażądać prospektu.

A l e k s a n d e r  H a t s c S ie k

K a ż d y  J c tip u ją cy  w N a j ła ń s z y in  Z a k ła d z ie  z e g a n n D fr z o n  sk im  
p r z y  u l. F lo ry a iL sk ie j ii I . 'n a p r z e c iw  G u k ie n u  W g .  Tk K is s ą  
p rzed in io t z łi J y  lu b  sv eb i’u y  od  ' K o r n i  l i  o  S  t  U  &l i  e

Wódy koIoiisRie

g A P A R f l E O  L O S
s j o  m t o ż m 1 w y g r - a e

g e t i ł i r a l i i y  zntot-ijfi-ea n a  S a s f r o - W c g i y .  5229 4 4

W i e s i e k ,  M a s s A o l e f E e M s t r ; -  3 8 ,  ^ M o l s r - P a l o s t ^ .

ż w r a n n  nrrzejmiu uwagę! Ud moiclt instru
mentów muzr /n.rcli nie płaci się cła, gd.yź 
ws,/y?i!,it s.ą wyrobami krajowemi. Poręczenie. 
W ryjauk dóz-clina lab pieniądze napowót.

Polecam najlepsze har
monijki ręczno Nr 300, 
10 klawiszj, 2 rejestry, 

50 głosów. W it-ikość 
LTl^-ir,1/, ctm K 7*—. 
Nr .W /łj .lO  klawi«zy, 3_ 
rejestry, 7<< głosów, wiei 
k '# l3 1 >cl ctm. R 7 50.

Nr GGU, „Yolksfreund- 
Akkridecni< TO klawiszy, 
2 rejestry, uf głosów, po- 

3 rzędy trąbek wieikośt 
R> ctm. K 7-—. Poręczenie ze robotę do
kładna i mocna. ?%srtk* za zaliczką

D A N N S  K O N R A D
♦  Dom wysyłkowy iRstruinentow muzyczuych *• 
il'U  u  S r u x  !Asr 1 0 0 1  (Czechy). 10 15 
Cenniki z przeszło 1000 odbitek wysyła ei* na 

żadmiio l:ałd°m n za Sarnie optacuBO; •

SJyTj " S I
dwójne etrelrnie
31

S2ST23 J5S« ■’3£a
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Stroiciel fortepianu*#

Jan K. Woroniecki
w iadl na  sta łe  w  Podgórzu, przy a lk ę  
S tarom ostow ej L. 3 i  podąTmrje sk> 
strojenia, jak o też  uskutecznia repera
c je , skórkow ania i przerobienia fo rte 
pianów bez. -zaniutn 5i09 3 12

Bryndze Krojaup!
z  Aid Coamagorskkh przcwyżsśająeą a w \  do
broci » wsBclkic inno zagraniczne wyroby, j»v- 
Ject jako nowość w bet zołkach 5-ek> klg. ja  

K »>20 hanko,

H a s ł u  k r o w i e
kilo K 2-— banko,

l i r z y & K i  s u s z o n e
tcperes:ne, tylko białe gtówlri kł#. K 7’— loe-e 
K«s~tw, s»  pebfanicin Pierwsza Krajowa ia- 
Lryka owczej bryndzy i dom w jw ozu produ

któw krajowych

Ktllnera w Rossowie
ooek Kołomyi. 5522 3 3

7 największej fabryki w ysyła Ze
garki „ S js t  Reskepf pi.tcLt“ w 
nocy jasno świecą.-o n» m ian , 
jreg. p j 1 ztr. 75 cen t Przy od 
a m iij  6 izta k  po złr. 60 cen t  
Jeźełi się r-ie spadsba. zwracam  
pieniądze. Xa żądanie wysyłam  
darmo i opłatnie itiostr, cennik 

zegaiów , wyr. jub. fb«: z chiimk. srebra, prayb 
<h> .'.ey. s a n  i to-r. mnz. F. Paunn, hiaŁćw.

ul. Zrckma L 3 - 4 7 .  4878 7 1'J

© ll^ s in i  td .e rn a to o is M
z. Ao-rcr-J, CWatjo.

D«ste»r» c. k. Łlinikh * iii] i*tycza ej i  Łzpluli,

i  E f i t o ,  Bila J fe k iu a  L >3.
W ykonyw a narzędzia medyczne, ehirm - 
p a t a e  i  eSektr łw rfcopedyc .żne , również 
w c!.eiki<*g-o la n d ;  żre. j u k o t e ż p a r r
b r n sz n e  i p ę p k o w e  i w ła s n e g o  w y n a ta zk w  
p a ten ta w a n H  s z n u r ó w k i do p r o s t o w a im  
w .c/d k i-u skrzyw i<-ń eńóu, po sa razo  

jfn iarkw w an yeh  certach.

W yrab ia : Brzytwy, Nożyczki i Scyzoryki, 
przyjmuje wszelkie roboty szlifierskie.
Również w yrabiam  znanej dobroci mojej 
fabryki na  ca łą  Ib łlieyę i IlukoY, i»ę 
Haiefy dl<k pp. Iiz.eŻLiików ko-wraych, 
maszynki dla pjł. F r j /y e r ć x \  i ostrzę 

takowe.
Jest do sprzedaży Moł or Gazowy sy
stemu r !..[ngen-\Yoli',-r‘ wetĄylowj, o sile 
jedmgn konia, mało używany, oraz prasa 
ł w  anem ie  siwa tloBr.rjro s y s te m n , za. c s n ę  

przystępan. eśfł s 12

Najlepsze * * * * *

%
f jjStwfcątf.̂ SSe

!18.8*J]1J|iraS£ | | g i i
i  SET Ł-ir^

iKt&mnMfuss mm \ p ttiii
4S77 8 9 

po najtańszych eenr.ch 
razsv’a

e m  m iM
Kraków, Grodzka 59.

Kresze żsduć c.fnruka 
iSiUtrewaiic-jco tranlco 

i darmo.

N a j w i ę k s z y  s k i a d  ; f a b r y c z n y  

I ł r K ^ w ^ i ^ y c l i  p e t e i i j s & Ł Ł # s & f f c S i  f e a l o s z j r  I  : . ś n i e g o w c ó w  (z . ia ł*  o e n ro rm y  „ T r ó j k ą t * )
Jak rd n rile i luny eh nyrobdu po zdam fm cająco n tsk iib  stałych cenach.

Z a s t ę p c a  E * .  S T E I G L K . R .

se» r u m i a n i  m m

Dumdkib 
(obierki si - 

tonowe bj wy
sokich I niskich 

obcasach, bardzo 
eteflaiTckie, złr. f'90.

5413 a 4

§8§BS sSrzyptt
( y'r,v. gfl»rr al-

M sB ' S  l i m ,  fclar-y-
xety Kały *t»z 

« p i § r  Ś t * r ti)k «  h ą .M -  
misKta w etełjl-

ii.i we fłlrryr* in, .̂hu P jk«

t K  L e d e r h a f e r  u  P r  a  c l z e .
.! e ? a > i« lp m iia » c  15.

CKX.\1KI VAVXi>.
4.:i4kH 20

RYDZE
nsK rynowane w occ ie  w y s y ła  w n ięeio  
k ifow yek  tack ach  fia a k n  do każdej po

cz ty  ? a za lic z k ą  4 koron  
K e U b e r a  d o m  e k s p e r t o w y  p r a t i n i t ó w  

k ra jow ych  w  K o n o t w i c  ( l ia lic W ).  
ĆiWt) a  4

P E E F W U Y

n a  y , a g ę  i  w e  f i a k o i i a r l i

w  k i i k a d z i '  s i ę c i i j  r ó ż n y c h  z a T m c h a c l t ć i i .  n a j r a u d n i / j s z e :  Ł ł B f ,  C a r d e i ł i a ,  M s a ł r 
H e  A rs  d '« K ® is r , C c t u r  d e  S la iflb , u a s m ia ,  i i r c h ^ e a ,  Or*iai», F ic lc ł t
w kHkn •td-miimct) i wiele innych, rów ii.rż wody: f t d t o r a i ą ,  d o j is t  i do mycia 

i giowy n a  n apę i we ilaszkacii —  poleca "  &2(v 8 i o ‘

C a e s t a  wŚm l e e i i ® 1 s i c  i
fflnźy R fy n c k , ifau+i a p t e k i  p«d i B a r a n l i  fe m ,

35 ?<• ,f, * ... ^

Klech nikt nie m  m  r a M

Z por?c??!ilsia prs^gzltii!:

K .  Z I E L I Ń S K I

a w i n m m K r f c
poleca oofieie zaopatrzony m agazyn ovyrot)ów optycznych i  m echanicznycli .—  

_ ■ oraz pracow nię m echaniczna.
Puyjm B jo ws/.clkieh systemów m aszyny do pisania <lo napraw y jud czyszczenia, 

’ gramofony i t.. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony .
W szelkie zamówieniu Jnb napraw y w ykoaęjc bezzwłocznie; z p ro w in c ji w ysyła 

1 * 1 odw rotną pocztą. 3717 112 c
Posiada w ksńg. sz lk iern ię  M i r t  optycznych, każde zatem  zamówienie na  oka- 
'a ry  km binokle ze szklarni komlńnowanemi, w ykonuje w przeciągu 24 godzk

S - j

w
y> ś s a

m P©l®©a n a js-rw sT  ;jto ^ s t i  o . m (>iuukl« ^ e o w e .

gp^'fj'Bgri#dmRK8so B8l«Mdssz9 bt dae uts/Mf
jećli tesluiwi P a l iw o  wyb:or.' dla swoich dziebi kotwiczną skrzynkę 
UtiCGwtaną, fcrrtyż, jak stwierdzono, jesc ona od  Tot dwnóziostupięciB

' n a j n U s z ą - t f l a  d z i e c i  z & M w k s

■& - w a m

Z U P E Ł \A
Ważne

N O W t l S t !  
iłla Pan

E M U IM H E  
tloafij .RtfBlfcJ (lud!/

n  uija. ’i i 3łjk*il;a w rtó*

Wwtczay s k ł i l  f i lL  titfzfs&l?

A1F9HS łlfliS Ift
IhCi f l l l f i i d i ! .  H  i w t t f f l  M T i

(tf.£j*jki 3:7 ni*
lirzehe.ta u raziłs 
o  c c s r s  i  tzy  
t-GF7,e HSin-J- 
w s a y ta  tew&- 

rów, k tó re  
e p rz e ia ią  yp 
nśąecraćó iii- 
sh icó  eraasri, 

fal.oio: meble bksz&ne wzorowej Ic«mtxłikcTi. 
lustra, m a t t  dziecif-ce i fc^ łe tA i r*f*rm«WA»e. 
W ielki wrlit.r iywaitow, purtycr. vl>0«lnil>6o*, l a p  
m  łóżka, firanek kesnakewyih i eter spiika- 
atjrinyoh; Ułder w«tbw»sjcb. kocyków i t p.

/W ai:em potfiw-m isój Uclad Singera matr/ąs 
• o szycia i to  buffti. BkfiZ yai sta^zyr.a Sir- 
g i t i  nożna <’« s.-yuU wraz z  padetlwem i w s a l-  
Lieatl pmhai.aml, cicho i lekko szjjiica.
z p. tylko za 29 złr. — Gwarancye 5 lat.
Cenniki iPaslr-wasi* wr.yja rf.rmo i epiafr.ie.

F a l l e k ,
Kt-wR*w, uh ti #K tka L. M5.

1 riut r < .« ,e u r ,  ry*«-li g !ev .n j. 
KiżjJs k a p i ą  ,v «ir;’.vma la-tclko  i  rit-y-ancki • 
.hMNittaK *# rok 13U7. # 3 6 9  4 l t

I

4K ti -JO 30  
tudzież p* cenzcb ni der ywyrlrp. wsati- 
kie g rz y w y  deniowe i kacłi-#Tir.r- łłtcz j - 
r.ia Spbinki 6k ii;ii 1 i u  .rabb 
Narzędzia d i wacjlkicb jetęzi ręksd.ieta.

NnecyaiSiSaCi irapifta upały teckm.

r\iid  b z d k a  s a r o t ł k a ,  k t o  c h e *  
mieć deched no-ocŁa f,  kto iut- 
r a  >lq o  o l t A a ł e l s ą  * g z y » ł 8 ? -  
cy«J, k t o  fc c ^ e  z a r o b i ć  b *  p i e 

n i ą d z e ,  4700 2 0
B-rch k . !sze za: stz kartę karrsp de lu d r  h i t -  
w erk Si&btitfuriea uei Wktn 76 i każe s k 
bie pricrslitę ea iar»< katalog »F .p js iencyę
*.w  ̂ tin Panuin51,!^ . M. w L  ,.ża iaur,
że T»‘ewwdłL*?eiB j n /  pierw j « adresie }’a n 'w  

Ł' i w W. Setki pode nyrb doniesień.

-  P i e n i ą d z e  n a f i o w r  i t  -

1
<>»> jrstOfU' (Mt|0«48gMde-

Skini? o&razśa
ped firww

i  m m t
Ul. F lc tó k a  L. 25

pole.:* wielki w ybór Akwarel, obrtójw  
olejRysh, pasteli i sztychów oraz w>w4- 
kr® e sm y i iisłw y do obrazów w *ic-i- 

kim wyborze. &43(t 4 t.

Oprawia obrazy w ramy tistwo- 
vve na ptteztkaniu.

m  m
m m ^ Ę p

Z -czn-nycli rosyjskich k P Ć i i k ^ W ,  
z cieżkiem czarncm fnt t em d a e b e s $ ; 
z 0 wspaiiiałemi ogonkiuni s k H r t k s y -  

. lS€JW4*M*i? dhigość 2 4 0  etni.

Cena 10 kor.
'Jakiej samej z , S 2 e Ś d u ,  ogonkanii 

k r ć K c i f e M i  150 d m .  długiej

i :e M s s ' 6 . k € ; i \
.  'Wysyłka t y l k o  z a  z a l i c z k ą

u  i i m  n
U A L  S L . l f l M M f l M l  51

Korcsiiondencyn także w językn polskim .]1
' 537 5 2 3"

. skrzjnk.i Łtt j-.lar.a nir traci nigdy
Wsifbati, przectwBie ptw z dokupienie Ekrzyncic dupctnlająryolł staje eie coraz rriekgz^ 
i ciiraz lutnia ej zajmftjącii, jest, practo na (Kogi przeciąg czasu także i najtaiiszym potlaruiem.

I l i a  stefili M liii
junrany sic przeto znajdować pod każdą choinką. Bliższe szcze- 
g‘ijy a tej sławnej zabawce budowlanej kotwicznych 
skrzyrkash mostowych służących jako dopełnienie, o no
wych Rłfdrtcra aluauankacli, kutisto-mozajkowych zanaw- 
kacii i r. d. znajdują sic w nowym ilustrowanym  
t.rnuikn skrzynek budowlanych, który każda jnai- 
ka, dhpjąca o wychowanie swych dzieci, natyeh 
m iast sprowadzi'- powinna; etrzytaa go bezpłatnie 
i franko. Itichtcra Scotwk.-.ue skrzynk: btduwiano
są dn nahyck 
* zabawkami 
o ■ — i wyżej, są.

we trs/ynrkich lepszych MEhalsrót 
po c -nie K‘. ł:30, 1 75, 3 -—,  3-50, 

♦ziufzone ochron®)ar «**-on*
kiem .k*!wK-j-‘ 4905

f, i i .  IKH-EK S Ot Ł f f i d
•Kanter i sk t.a i: IRiittjtń Fabryka -
i O jwicgasse 16, ftJciu S , X!l l (SieŁziag).

Iłialolstadł. A io.ywlierja. OJfer (S/.wąfcarya), .floi- _ _  _____
teriam, -St. Peleraburj, łłew Jork. ■ *aśhr'-ó^i^^7;T̂ S®9^!KS5gt'5S^^WBi»1-'

JClłt iw’ i w iz y ic  i z.sHjiTza kuiitr mecha-fficzny iaslnraseut auzyczu r, niech każe sobie 
p-w sU . najHowsay eeHnik ctiiołju+n cnsnyck t łąwniłoi-iir.trumeillów"i-Mizvc3:nych z okra- 

głcnii staiow cau tarczami nut a Mn paslaóa'aparat mówiący mb | mb  
pragui.; go nabyć, lwet.1i za..ad) cennika aparatów mówiących i ko- “  
■jucznych błon; eaudźnw w siini wykaz najlepszych apar.iów  mo-

Pr/y C d a b w  c h t’Kft-4c i j i .u s k i in  u  K r a k o w ie  zastała 
ot war ł f r od  kieiov.'{ii(;tr')-iti tudio-.yę v.’yk>żta}coiiy»'h i nitytiowanych { 
c .  k  u r z ę d r i i k ó w  r a c h u n k ó w  y « h

Stos fWR-' i  $s a1 'u ra Noŵ  S«Hs.
j <>«5 |ŁTv.yi«t;piH‘.

jc ie fi nie poikiukajc, 
nicruu więc ryzyka. L«- 
łyciiczrs Hkutymą yedv- 

|  nie F n t .i ie  iiiezawcdi- 
fn.yin kred kiem (h  » t -  
|  yuta-.ira silnego i  iz,d>- 
r^ to jo  p-urca-t-a ałasńw 
i flięrłsrt- troflr;* łbrwi 
f  ssf taC-j ci ksyr Ko <ri»- 
irw i psczda e

FUimSMN*
ZduBiitws jayy slu lłek  w 

knitkim "zasie. 
Cew* łi*»z*i lub sło is*  

-1 złr., 1 30 złr

W j i j i *  u  zaliczką
tytko

H .  A L T S R  1 8 1 2 3 0 0
W l e n ,  i \  2 ,  S u s n d f t r f i T s t r . i s s t '  3 - 4 L

P o l s k i  C e n n i k
n a  r o k  1 9 0 6  

z p r z e s z fo  iUOO i l u s t r a c j i  w y s y t a  
n a  ż ą d a n ie  K a ż d e m u

gratis i  frerks  
Picrw szw  Jwbryk*. -w t ig t - r k m
H A N  M S  K O \ « A D

w Rrfri \ f  rechy) Xc 4000. 
% g*rek niklowy rsaicatoir 
K  ił. — Fys-tem lł-i»k.)-pi Pa 
łassi K 4. — 5yitess łloskapf 
jzarny aialuwy « » , ,  «ry«in* 1- 
o y  « w i 1c. iysturn K. ą _  
fl-ctkopt Patent K 5. — Po- 
Jacany rem intoir z  T. ,i;frzan  
„ h t a u  K 7-Ó0. — Srebrny 
-em cite ir . *utur«ltzon.. picez^- 
J ą  r. k .  crtęda prt4> cn z*ga 

K  7 CO, padwója!* kryt* K 11 "50. — Srebrny 
)p*n£eri9nyz  spr-żyaą I5 g r  ważący K  Ł 40. — 
F.oski Teda cenrontoir z wrytrzem 4 Lana,J 
Ii. 0 '#0 . — żegarek z Saknłką K 8-50. — Ra
dzik K 200 , z tarera św iecącą w nocy 
F  8-30, fiachMuy- E  3. — Do każdego zegarka 
3-łetBia tam ieuna ptaeicna gw *r«n -i« . 'żadi!* 
ryzyka! ZajŁmBa d .z w le n * , aly* y ica lą k /ł  
•apowrót. — Prozzę żądać gotzkieę" Cenuika 

fe ja ik S w . ' 4180 9 20

do egzaminów z rnrhmikow-ośrt kasowej, ogólnej, oaitstwowej i knjiie- 
c k k h  składanych p w d  odnośnerm komisjami w e. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym.

łuiinlyóaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na
będą Jut.nj również doskonalej rutyny w jmektycznych wiadotnoikiacli, 
ja-kie im będą ty ohranym zawodzie niezbędnie potrzebne.

W jid idy  obejmować, będą:
■1. Rachunkowość kasową,
2. Rachunkowość ogólmy, i pńsiw ową,
3. H n c h a h e r y ę  jm iedy-óczą. i  o o d w ó jn ą .
4. JóorespomJofltyę knjńeoką i prace kantorowe,

a -Hiidio po zglo**ehia s in dosuttecznej liczby kandydatów, względnie 
fcriłdyda-U-k udzielać się będzie za osobną dopłatą sanki:

a) ięzrka niemieckiego,
b) pisania na maszynie,
c) steoagtuTii.

Zgłoszenia, ustne lub pisemne każdego e,zasu unosić wależy pod 1 
a d r e so m : U  1 i t K  e K r T c ś c i j a i ł s k l  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  J « -  
M o n e w s k i ó h ,  1. 1 8 .  et;o 11 o

t

G W IA Z D K A  19061
F

N aw y Jo -k 1 L ootlyn Oottn^ty *akże Eteły ląd cui opcjshi i w ieli a Mu-rk: 
towarów srebrnych zt stuła sjtowodijTTftnĄ do sprzeilania całego MBwego zap; lu ?.•». rósł* 
wyuag.wdzuiif sił roboczych. "Mam pK-łnomoeci dno do v'ęton^i. a twpo -4s'm 'a  
? wysyłam kcżdcmi) tylko za 6  s i r .  9 0  Cł. nustepięąec praoffanisty:

8 bardzo dobrych RO£j I to lo w r f.h  o prawdziwie m g ieh lieh  ostrzach.
« ameryk. patent l^ eb rn y ch  W Ć eztuw  jeihwtrfych,

) *' ti h u ly4®fe,
’ 12 „ „ „ '- lwi *  ; k  du k .  I-J,

l „ „ „ e a tu h le .
l  „ „ c k c e lu r lk ę  do lu t e b c ,
6 *«! leteWełi o -ęsoettek ow  t i P i r i i
9 efektowne Lichie.ze BtCIOW*, 
i ittap io  hcrouiy,
t kaąjwo pielne aitbo do co kin 

4 t  przedmioty lyiko 0  s i r .  6 0  CL 1
AY c m tk io  wymienione pizcJuiiofy N Mcibie 4 2  kosistowały dawniej 40 str. 

a tera/ można je  aabyó «a tek droto. kwotę M h  W * t  -  Amerykański.) pa łrt  
’ tcwrtnc srebro jest metalem na wskróś białym i prz«z-25 lat jak praw u i t  we srebr. 

wygiądajacym, za co sio ręezy. .N* fiowód, śe  oytnaeaOM to nie pol?g*

aa żjuhttiK Jdrctautwić.
ebow ląsuję się pnhUcsafe każdemu, łwświ się. ciwąr nic s-tiodobo, «wrdcid pind^lz*
bez jakichkolwiek tfndiwśrL Powinien jest- -każdy .-loysys s * tek dobrej spoMtańfcf 
i sprawi-’- sobie ten w s j^ is ia iy  y a m h t t i , który eAzrg<'*Udyj nadaje się. ua

W % i & i  & * } ż k r ik w t b  i  fc % » W  l i  o k d r w y
tudzież dla k - t ń e g o  4 0  .p o d a  w — Nąhyó m o t n .11 i y k o  u ltrm T

1  I I X £ C r i E l t 6 9 f S
E ^ k f  « - t U ‘ u *  v t a  a ^ i t r i k ,  f i i i i i i i i t c r k  « ł « «

Wph i. U., Ibcm bratuissttaa-Sć 19 U. —  T e le fo n  N r 145-97.
- "Wysyłki «a  pvowłiwyę »  zstk/.Lt lub po-etr/ywrarlu na!o-żyto;ci.

? i> * » z e U  d o  c r y s iL z e n la  10 ct.
P r a w i i i  w e  tylke. xe **ta uieot Jak ob ok  (lcnr«sc hyg-i-eni&zny). f 0 j  

'Vyid* 9  z listów fliJWttia 413.5 13 O
Fftśaką posy łlę  utrzymałann i jestem  z  niej tuk eatowoloną. że jio-

•ytem ćstsr.o namówi.-nie. Kraków 21 iw js-18»». Ks Amaua tzertwr iyttsza
Ż nańeśianego towaru bardzo jesfem  za-dtwolom). i

Krystyno^dl. 'lalicra. S'estr; łaannó, przełóż. Tow. S .  J* v aryi
Ek*s. baronowa EdeUżein poleciła w»i bardzo ytirsce 1 'a id .i  zastawo araiową, 

jiro>r/.ę przeto^, rzrsłać mi także takie 9  garsiu iyr pi (i ztr. 90 c t
1 ■ II00* 7 ,•«« z domu hrabi a n i -  Degeufeid.

« Sfiydlo macierzankowe"
najlepsze mydło „ t y ih o  W .  E r a o b a  z  T a r& o w a "
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Mali sMttww i ulepszona MUMIA sjrę
gUBBiaap

POD FTRWA

O
O

Wina węgierskie
wigc z pir.rwt.zej ręki doskonałe czyste.

W in a  fra n c p is K ie  
N ia d e y ra  i T a la g a  ieS ! ; zS :

dcl sprowadzane, oraz iilio ry  zarranierae  
w m agazynie 47u7 18 0

J U L I U S Z A  G R O S S G G O
w Krakowie, Rynek gf. 3*

r a b a t u  d o d a j e  t o a a -  

r e m  k u p i im u  z e

M  
( i  w y j ą t k i e m  t u R n i ) ,

poi o ca obok znanej ze swej doborowej jakości kawy palonej i surowej, rfswmeż 
Wina wc-i;iersliie, fi«fstryac3»i« I yag^ni-eiŁBe, 

Wódki, K-smiaSti, Likiery,
Towas*jr kolonialne f delikafesy.

Ręcząc za towary przedniej jakości ceny nadzwyczaj n isk ie, poleca sic ła
skawym względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z poważaniem

P a l a r n i a  K a w y

4606 ra ia

pod firmą

S £ H . E M I T  i l .  m
2=2 z # 3 s l & *

TSarm-iiYT-rTr

I

PAkftRNf A
c?

poleca ezęściuwo 
c»,.Wł.fa.. i hurtownien%£'':{5'. f?7t=nns\ wafctyfW r l̂ Ubuuû b-L-̂  wyberorce gatunki

j l |  SaKypaknei
Zli U - ) itajnca?s;?yiii 

i najlepszym sjio.

^;J5SSsrf •»*»
KKftKów P° cenach

Ry»«5Lł». najniższych.

M. JA W O R N IC K I.
.5282 17" 0

Syrop: Pagliano Najlepszy śr^dtk  da 
czyszrzekua kroci:::: 
wynaiesJony p rzez :

PIEOF. GIHOLAMO P4GLIANO
wyrabiany od retu  1S3S przy sumieunam przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firnu, przei. wynalazcę założony. a eiiscaic przez ttigo pra lnych  spadkobierców dalej prowa

dzoną w  F Ł O R E K C 1 S , 1 I A  ( W f t R H Y ) .  3035 29 0

Caclietss w  p łyn ie , u  p ro s z k u .---------
*ąuae we Daszkacb 

luajacjrk  m no-a ieblesld  znak fakryezny z pnadplsesu KOJ’. GIBO- 
l.AHO PAKMASiO. — Do lać można w hnłę&J wlekszej aptece.

S k ta d  H a  
Austi‘yi•y i::: SoSrats Btacchetti, Aid (IWateiiiy Tpit.

HA SWIĘTfl

W I M

kapujcie u firnie Sr SIEĆ i S-Hcj, Kraków, Rwitek §Ł 25 (vis a t k 
tylke nuturolue białe i (zerane, Koniak, ffiesoolcę i Maić p

esitoeit najitóycli.
Ha podarki isisaiKainS polecamy golone hasze z m i  po złr. 5*- 

7*50,1IT— i 12*59, łatoe da trarawsanla.
Zeimieiiia z prcwM uikiilscznls sie niitychmitisiowo, cenniki darmo i GBfetnte.

5251 3 3

l i i

u Pogórza.
Oprocentowuje wfcftłdki na książeczki wkhull.oue po 5°jL od dnia uło

żenia do dnia podjęcia 
Stan wkładek na ksiąźswtElsf wkładkowe z koć- 
cem listopada 19&3, 419009 kor., stan udziałów

883€>0 koron. &r*u i

KAROL CZAPLICKI
j u D i l e r  w  K r a k o w i e ,  P l a c  M a r y a e k i  \ r .  1 . 5«r, 2 o

Poleca Szanownej P. T. Publiczności wieli i wybór nowo/ci ze Zima 
Kamieni i Srebra, oraz Srebro do wyprać, ślubnych w kościach na nkładzie.

M W  m-. m il i WlflM

lut;* i Spalka, Eraków
R y a t ,  j jU if^ y  37.

J R  ctS) yfhf ’W  p  UW '■JT reroŁ . .feWitó* t . v r  k r / t ,  u
V ' ! : »  l i i i ) #  r  *>•, il  ®LJ

\x

«S;iimimmm
!£} Su

WlittSF

--Jmh#
?r^j

»l U* i ■ęs JE' ''"-s vi * ' —l

W  Sm?) iŁ
tt

w  i

-
q Ą ^ - £ X & .‘s & i Ą

R i k u H  Ul)! f « ® a ą  P w r  1
deacnw y. patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
Bzcziitnii- zftDiknift.ycli, po u k o r o n  z  
p o c z ty  i ulaszanki. — JHt,' * p itn y  zaś w w kla  
■ ych oplatanycli gąsioiksuh za ć kg. po 5  k o r .  
e b  k  rOv » . v i  z  uiplałi, d O U ty  Na /-niani, 
w fcerak n-h koleją Z - r iy  I  dflfer z i^ m sK ic h  
f  p&sseK a .  | -  k u ta  L ity ń sk i g o  v  Siemi 
'.owcach, p o r y ta  S ie m ię  o w c a . 5136 2 t  25

I I ^ O W O Ś Ć ! ' !
Dla sni^kos^ów'

specjalnie marynowane szkock:e

ś l e d z i e  „ D e l i e y e "
polec* 10 4 G

M eipiffp
ul. Szpitala L 13

j # ; , , ,

^ ! i f £  f i l  l i t e
wina węgierskie, austryacklc. reń
skie i francuskie lian dcl towarów 
kolonialnych, delikatesów i win 

pod firmą -5319 3 0

f̂ i£i?c!l fcMI
w Krakowie,

Kisły Rynek, róg ulicy i w M i u .
Z* nrawd.riwość pochodzenia ręczy «!?.

M U l a  p i ę t r o w a
murowana z ogrodem, budynkami muro- 
wanemi. inwentarzem. g,-nntem 15 mor- 
gó5v lub bez grantu, jest na Zwierzyńcu 
r oa 1. 42 pizy Krakowie do spriedania. 
\Viadomośe_atr miejscu a 1 laści.iela, 

_  — 5057 1 3

1 .
Fryzyer, Sławkowska 11,

polees\ sw ój s a l o n  «l» PauOw. w yrób s/,ln - 
ezuych v rh }& v r, czecanio l ’ań, »raz prz»lw v  
| uKtletuwe 4462'la  O

E3
"rvj
m.S :

N adszedł św ieży transport

_ l?®rłepIaiE<lw I Piaiilii
e  z labryk* czeskich, -u: nskiclt i nieuuockich, sprzedaję po cenach fubrjtZ B .łrh, 
S  ceny bezkonkurencyjne.

I  Ż y g .
r’-»3S 4 6 isKfcst ś w .  J a w a  L . 13 ,

v> t, ■ s  ę  \  • ‘ s *t .  t t & c&avA\?,i4>cĄ0L, CAtYi&i r ia.-xc- ł/iAC-tW iiĄcw »yv‘v,r t
^  ' ' \ t  '

j k L I ^ Z j T  01(055” 60 vV')(j(ff>(OVVI£
4939

h a  s o n a t a  p a t o  s i t

Mydia I perfumy z piciwszo- 
rzednych fabryk: Uogor i 
Callct, Jld I icRud, G-elle 
Frere?, Houaiga-nt, S'idet, 
river. DcUttrez Soeicte Hi- 
gicnione, J. A. E. Atk.nson, 
CiCBS i Lubin I.. Gosnell 
i Sp. A. & F. Fears, Thr 

Crown Parfumerie — oraz 
krajowe

utr^ iiiu ją  iui aklitdzle: 
Woa?' kcltiizkę prawdziwą i 

kriijo ti‘ą.
Wede ito wtu ów.
WoSi, Pasty i f>r«szkl do żę 

bćó.
Guaeryop i I anolinę toaletowa 
Smiiłki teatralne,
Siasz*tki "

Utr/ymoja stale aa sdchatkit 
aparaiy i  preparaty hygieni- 
ezoe. połocsae piv,oz I>ra Lu
stra. sne/waliep- lejnustiej 
mnr 1 \ ki i ctwrÓL) wloshw z i\ra- 

kowa.

Łtela A‘3.
5239 2 3 

Puil^y tu g ieh k ie , fraitcunhie 
i krajowe.

PonZki i Łakedziki do padrn. 
farby  do farbowania wtoców. 
Szczoteczki do jębó-w.
Szczotki do paznogd.
Gąbki toaletowe.
G rzebienie.
Rękawiczki dr nacieruuiaJeiaJa, 
Gąbki gutaowo do mycia. 
Roznyiacze do ptrfam.

D R U K A R N I A  O D M O W A !

kaiuy drakowaf: zaraz Bilety wizytowe i adresy,, dsnisewuia, 
okólniki, craedowe wciw .nla ild  JeCoerazswe złożenie ucisżliwia

kairty  til<« siclKt* Urokar-se-md
y .fm i przyrządim l uztskar/kienn ze C7.ci'-f;ev. kauczukowych .uitćf

nta*i»pia, 
viń

tyąiącr odolc. ‘ 'e ty  *  wgsMslkiemi przyn, leSytościami:
65 e n i o n e * ............................1 K 9') cz. k u e k .........................L40 KIV) „  S „ 140 „  2-4ti n

211 „   4  _ J 25,'.   4 80 ..
354 „   6
650   10

.

a ■ W8 
. * »

•20
Mi

W#>| O  gusrown^ wytronsnałtarapilia gumowa, do 4 wierszy tekstu, n ie z m ie n n e
* * * •  '*■ * *  trwała, w haedzo jniękaem p u itik it i  potkwzocz*ą sta le  farbę otrzy ffiującą.
J 1  r ^ t t i F T ^ C  O  W  wyzóL - a tro ia i l i i  i  zrdheerawuo uzeiooe-k kanc/.-jtco w ^rb .

•  . - ' S  i l  i  3 %  * 1  W ied eń , i  14, A r  sr jj. 12 , F U i£ : ' t f ie so a  f a * s y a ) .
C ta u ik  t a  HarHio * 8S?; 2  S  -Fo traaw , , ■zatftąęarj’.

\ i i  ś w i ę t a !

A .  Ł l e b e s k l n d

w  K ra k o w i* , ml F ło ry a a k k a  i. 14. T e ie io a  13Ł.
poleca na nadchodzące święta swój bogato .zaop.vtr;fO-nv S k M  wszolkidł 
towarów korzennych i deHkńtcSÓw: 5483 o s

Rumy, wina. wódki, likiery krajowe i zagraniczne, owoce tjro łsk ie ; 
dziczyznę, jaz. zające, sarninę w całości 1 na części, kwiczoły, bażanty, 
drób iuczony, ptk pnlardy, kapłony, indyk5, indyczki itp.

Zakupuie całe polowania. Wysyłki na prowincję natychmiast.

v,
i

tr

EySy w galswepie, w ma|®aesis i t. p.
? ra y |s« * jt  w n r i U e  ł s a l n r i w t i  w l g i i i f i i  

f i u  i i iN a im  i M i t t e  t i w r a i s i  s s s sń * ) .

S e M ź n y  czy h M  znajdzie wszystk*. cz^o patfziftBje 
z wsroUśa futrzenyss u iirmy

l li-iwpisi
1  A r o i t y s  i  S - t o

iKŁAD PUTER . R̂neK gMy L. ZZ
3568 noc Hrzuten STAHISłAWA REIlifl,

!*ijwifkłzy wyMf keiij i Ufoiłuiew tetrzwitó aa 8 1 P8ciws2i. o  c  o  W łknjs wsaik rrtuj fa&M kit
Cenniki iilurtrowani im t  i aisłatmc. Cenniki in s tre ra e  w e  i

Nowo otworzony Skład Płócien Czeskich
Serafin

S"™,k« w, whei. ń. Jura i. if , ■aprtńclw kiauztyr* #tr Jawa.
Poleci wyborowe płótna, płócienka, ręczniki szyityngi, dymki, drrlii.lę. 
Prześcieradła bez szwu. -siobnya bielizna, barc.umy różne i nitiaric koronki 

Przyjmuje wszelką bieliznę do szycia i znaczenia. o4*50 4 a

Skfa d warszaw skf

M i i i
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  Ł .  2 . 6451 i  10

\V ,.i 4

wawm«u ni uwinie

O S  A M
suakomity 4180 8 8

ś r o d e k  d o  z ę b ó w
jako woda do ust- 1C L76. — Jaka f r e s w k  do zębów £81 i

ASTOWI 4. CZmSSYj rieie* i.
W rU liŁ C ńf. 5 ., XY1U., C arl L u ttw ig .U '. S.

&kż*t% w sgjtskack, droguecyucli i perfuiaarja:

p ,  g r o t fg w i  m  u  i* w lo  -Jtemn i  sirsj K w t ó  i  zr?4C-r« iH M  j m d t & i

metfnros^ iską
jb  ^Fi , ■ *A 18 -biuru Jnajowt ■-■o, «9 ,oo

W . A D A M O W I C Z A
w  U r o d a c h  na pagranki-a mj^lkisnf

1 fstrf „famtfijnej“ bardzo d ob rej................................*lr. L4u
1 iaa-, „Helattse »e hiaskła ' w  «ryg opak., uajlepszej O óO 
u fant ,,łmp*rtał:i €jesavś*j»sj, w orTginahieTH opas-ówaHie 3'50 
1 feat „Okrui!b&ti“ i a«jl*pszycŁ h e rb a t  k w ia to w y ch  1-2(1 
Kawa Ceyłrr. palona ireractm powiftrenti ll- hę. zlr. 0:80 i FIC 

Hcrbkla z Sredśwt E3 Bolnn wołyński 1 kiio ..................................... złr. 3 20

h .rw a ij arijoW] s! la. Ł ariowny i ozęiciojry *TSKtOfo- 
ł ió w  i  ? » * # g r * # ó w  ióOB 12 22

J ó z e f a  W e k s l e r a
w K rak ow ie , «1. I r e k z k *  L, 71.

pohea w lurdo w .>lkiu w> aorz* UF A M O I D N  7 ,  H 3 A U - 
ORAPV, p ij ly i w»HT Majnov. sz.vob z4jąć.

H r ń m s f o p .  k O E c e r t ń w y  z  1 0  p i y i a s u  x l r .  3 5 .
t ię ś c i  «ilad< w* ■**ws*»> ca  i-ktadaie. — łłeperacy* -ortocajr  j lę  
dulrtadifie i &>.j iko p o  r e a a c l i  M attar^ ow ocjrob  O n& isf 
d»rmo i  opUtule. Z»m ółr;«ua i  jtrowiurą-i u»tuJrę(qł,a sie 

, odwrotną >u)czt*.

P c w n i m c  z n a c z n e g o  p o d r o ż e n i a
a r t y k « t ó «  g u m u n y c h ,  sjh 1.  <Ud ^ * j f jw lo k .4 z j  rt.m i o K u w i a  z n a n e j

«  Srstleele Ormy

Aif. era Fi-ankla Sp. Rom. w Krakowie *Ktai jiowny Rynek 14
K A L O S Z E  l  Ś M E G O W C E

[ IiiB iza BfSsJe jo 2 rir. 25 | Kiltszi 8 {N i 4 1 iA « r H  2 l i t . « .  i
f Kofosze aiBski* ja 1 rłr, 30 j | Kii&szt I i r s ^  „S iif t r f  is 1 złr. 95.

Kłiosze izii&igce io i złr. 10. j j  Ktiiszi IU  M 1 złr. 25. j
U w a g a ;  > n J  »* w t-n o  tylko 'ttk dłuso. dojróki z.apas sfarczj' B ajtrięW -ł 'rt.bur njińh'iili 

dspi^kich i dsiecięryckbtKikOw po niskich, Kf*h<j,. 4H 4*12  I2
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M a m  z a s z c z y t z a w ia 

d o m ić  P .-  T . P u o l i -
-► T '' 5 T"' t

czn o śe . źe  z d n ie m  

U  s ie rp n ia  1906 r .  

p rz e n io s łe m  s w ó j

3 3 0 .0 0 0  Kor.
ogółem jaki) główne wygrane w

7 c ią ^ a ie m a c n  a a  r o K  T
L#s austr. cze. wonego krzyża.
S«rbs>U k»8 państwowy (tytoniowy).
Los i*-sziv ..Dobrego serca11.
Najbłiż/ri: dwa , ciągnienia już dni i.

*  1 i l 5  s ty czn ia  1907. o
VI (» łkin trz- oryginalne losy ra- 

pm za gotó.Tk-’ 8 4  K lab na

13 rmy miesięczne po K 3—.
SU Każdy los zostaje wyciągnięty, a a

9Ca! Już pierwsza rata zapewnia 
naty- hrmastowe wyłączne prawo gry 
na rryginalno losy. przez władzę kon
trolowane. 5571 1 5

Wykaz losowań „Npucr W iener 
Mercor" za dam o.

IŁaaior ~ m ia n y
O T T O  a l- IT Z , W i e d e ń ,

■ I. S c f io t ie iir i jg  26.

aa uffce SspftMi&ą L» i J 4 y  i^ppstee"^ Te a tru  ifie jskieyu
i znacznie .go powiększyłem. m a  id  o

Xuwy puwiększony magazyn zaopatr/ytcin w meble 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. - - 
Posiadam'na składzie również dywany, 'cliodmki, 
portyery, firanki, kapy, serwety, koidry. pledy 

■■poduszki., pokrycia meblowe i  t. p
N iajw i^krfsjf sJkład I©3e h  b lasza-siyekt 

i  m e b l i  g i ę t y c h .

Z Wj sobiern poważaniem

Z ap isany  w u rzęd o w ej w ło sk ie j fa rm a k o p e i.

S ł Y R U f  M d l , S A  W ©
we flaszecikach, w pudelkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie farmacenly cznej w r. 1894 i na 
hyjięwcznej wystawne w r. 1900 z ł o ty m  

p r o f .  E r n e s t o  P a g l i a n o .  m e d a t e m .
1 4286 i 2 14 S l o ż n a  d o s t a ć  u  k a ż d e j  w i c .k s z e j  a j s l o c c  i  d r o g u e r y l .

jU p p n n ł fałsjtafstw i naśIft4owaiLKażdy flakon, względni? każde pudełko inasśf mień Prot. Eroeito PAPLIAN9,
Jjwf na sobie nas* rejestrowany znak. 7* zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać sie d* naszej firmy Neapoll. Calata San Marco 4.

E A C Z N C S C !
G R A T I S

) pizo-yła i.iklowy zegarek sysk Iloskopf pat. 
i wt:,z z pięknym łańcuszkiem i z futerałem na 
[zegarek, 1 prima garnitur toaletowy, 1 soyzo- 

11 ryIr o 5 ostrzach w uajlep. ga ł. 1 piękny pier
ścionek g  iint. diament.. na zamówienie 100 
kart z widokami za K 5 — za zaliczką, lnł> za 

popizcdniem nadesłaniem należytosci. 
Dom t.rp o i lo w j Cif. M 1PELISZ 

»v Po IgOr su  1. 5 3 .  Da zamówienia 200 kart 
z widokami, lałnezam brzrtwe w najlep. gnt. 

5475 9 3 '

Plmiray UM  plisowania f
1     ■ ♦i

jniiiiO loco potrzebne są 21 .000  K  
na 7 % - Zabezpieczenie pewne po
nad wszelką wątpliwość. 5559 2 3 

Oferty pod. A .  Eksp. ogłoszeń 
Nimhin, Kraków, Ikylzichów 11.

Ze 7 boron
5 kg p%wk-t znakomitej w smakn, upa
lonej i zmielonej . Kawy Kongo‘1 wysyła 
Opłatni* za zaliczką krajowa fabryka 
surogatuw kawy w Podgórzu 5338 7 o 

Odsprzedają, yrn stosowny rabat,

Prakljcuie, trwała I taitie podarunki gtlazdkuwe!
TO Si- G Ó R E C K I K .a J i ó u  

R y n e f e  O nap"/, kościoła św. Wojciecha
poleca w największym wyborze.’

Łyżwy, Scyzoryki, Harzędzia piłeczko- 
we rs ic h rsk ie . Kuchenki z miniaturo 
weiu uraad/tuimn dla dzieci icp po ce
nach gwizdkowych zupełnie zniżonych.
!g Praktyczne, niezniszczalne —
i P o d s i i w a l  p o d .  d r z e w u a M
J .  k sat pitkilis friRZ?p» do .o J lH la  -s

p# K 2'50. S — i wyżej.
Dla praklyoKHyili gospodyń no gwiazdkę 

polecc»i* jad a ł oszczędnościowa maszyna do 
prania,

„ Y O L L D A M P S " * . 5477 + 6
P r o s p e k tu  n a  j a d a n ie .

przy ul, Niecałej I. 13, parter,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres p li
sowania wchodzące hałdy gładkie, pta
sich. i desenie). Sukien kloszowych w y
pożycza się formę, albo na życzenie przy- 

Ic.aws się je i szyje w zakładzie.

. ■ 340o 1 # O ■ - - -

(O Sitaoiacii
w rynku jest do w ydzterżawienia łokał 
na sklep z mieszkaniem, piwnicą i skła
dami. Urządzenie sklepowe tamże do 
sprzedam i. — W iadomość m , GalUb, 
kierownik szkoły w Warcyporebie, p.

Brzeźnica. 5459 4 t

«00 numer
1 2 - c « m o w e i

Bliilfotekl poBsietnnej
opaś.ił prasę 5384 3 3 

O s ia ie le  n y d a u m n a a :

Hf SC l t  l  L uf M o l 96 [flSjpRj
Priktyczny p tzew o S n t do na- 
n « zu i9  w krótkim czasie pisafc, 
c » f» d  i im wir po rosyjsku 
A t ’44.

Hi ) I7. 5)2 iaii sie bai.it w Ifiwsrzystwtc
Opi* najiwwszych rozryweR sn- 
le»«iwycti udzież gier i zaSąw 
to w a H jsłk h  a  114,

Hf 81 fi i jak car .a #
9«tiate przyrządzania t * n i  « 
i rttacznie wszelkich potraw, legnmin 
ryb siioynat, ciast, aoków itp  
1305 przepisów knchiennycb K 192

l  D rW tti ila t a i  i Rloozieiy:
Ks <16. Hr liitski. d i ) H i i i . u i k i i .  Zbio

rek wierszy dlu dziatwy polskiej. 40 h.

\ a  s k ła d z ie  w  k s ię g a r n ia c h .
K a t a l o g i  na  żądanie p r/tżsy h i  

darm o i  o jd a tn io

S. M IM , fSk
.'y b . v

I,. 3258, 3292 5 5

Obwieszczenie.
\Vydz>ił p o w ia to w y  w My»l«mic*oh

'ozptsuie niniejszym l i c y t a c j ą  na 
Imdowę drogi Biała-Zawoja przy lla- 
kowie długości K> kir..

Cena ko.- ztorysowa -wynosi I60.u00 K 
Redektnjacy na to przedsiębiorstwo 
winni wnieś* oferty pisemne p r z y  do
łączenia o’ , wadynm najpóźniej do 
2 8 - g u  g r u d n i a  b .  r .  U  godzina 
w południe.

Warunki licytacyjne plany i koszto
rys można przejrzeć w oddziale tech
nicznym tr godzinach urzędowych po
cząwszy od ló-go grnnnia b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej 
W Myślenicach d, 26 bstopada 1906.

K l e b e r t .
A c k ie ta r ;” .

S t o l a s M ,
prezes.
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DC ! 1N

536!) 12 O

w  *4i’r t J k o » ie ,  n a  I R a l j m  i t y u k u
poleca na bit ż.v . tydzień z najświeższego transpnrm i wysyła starannie opakowana za za- 

.  zaliczką na prnwinoye: ' ’ za ]cff< t„ r
Ł u p a c z c  drobne p  szC na k g . ) ......................................................................................................... , ? —'80

„  islajnltkie, najprzedn.cjsze z głową . ,~ .............................................     1-40
w ielkie (3— 1 kg. szt. z głową'  ...........................   .1-30

K i i n ł i o n y  i     n o
J o s o s i c  morskie  110
« k - - n l e  „  (z głowo 1 - 2  k g . ) ......................................................................................................1 —
♦SfM lzie zielone, św ieże ck> sm a ż e n ia .................. ..... —'90

F ł a d e r k i  do sma żonie, drobne K 1-10, gruba . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1'80
O z o r o ą - c ę  (Ro.hznnge) miart .S o le s ................................................................................... ....  2 —
S t e o łd r y  (Heilbut.), dzielone K «• ca l ............................................................ ....  2 .30
T u r b o t y  (Steinbut), drobne K C - ,  w ielkie , ............................  . 5- —
S t a m l n w  Soles) poreyow o ........................... ................................................................................... ....  .  6- -
W ^ti'5'g ł  (hien points) za tuzin . ............................................................ ....  3 20

Z  r y l i  r z e c z n y c h :  l
» z c z . i ( ) i . k l  iwieżo zamrażane K 1-60 do . . . . . . . .  j ......................... 2 —
. S a u d a c z e  ,, - „ K 2 40 d o ..................................... .... .................................................. 2 80
Ł o s o s i e  różoweXt— 6 kg.), dziel. K 5-—. c a ł e ..........................................  4-50
W y z i n a  rosyjska dzielona ............................................................................................................  , :}•—
S z c z u p a k i , ,  h m  p i c  I L in y  żywo po najniższych cenach targowych.
I ł l a r y n a t y  wrzt.-lkięzo ralzaj". i w szy.tkic artykuły jr  znkrc handlu rybami wcuod/.ące 

w największym wyborze i najtaniej. ‘ 5539 2 fi

W SP4M M Y BIUST,
idealnie piękna., dobrze ukształtowana., piękna pierś osiąga się przez 

mój znakomity 1 1HI.‘! 65 0
BALSAM na PIERSI „SINUj80LIT«

nadaje się  dla młodycdi dziewcząt zarówno jak dla Kobiet 7. nieroz- 
wiuiętą ino wskutek połogu zanikła nier.-uą i'ż.ywa się go tylno ze
wnętrznie podług wskazówki. Sk u t ek  zdumiewający. Niema r.zyka. 
.Tężeli nie, poskutkuje zwrot, pieniędzy. Cena flaszki 5-75 złr,, flaszki 
na próbę 2 złr., za zaliczką ‘ Mo tego należące ,.mydło kremowe s 
linsoliflL po 75 ct. kawałek, — ,/n a -z .ld  listowe wszystkich krajów 
przyjmuje sio Jako zapłatę. W ysyłka dyskretna - Spr/H aż tylko 

f f .  A l  E f ł ,  Wiedeń IX 2, Nussdórflirśti oSSi- 3 41.

PEMFUMISBirJi,
( z m o s  .rAhMR.UAWSKl)

Wiedeń, I., (Brafoeat Ni»- 7, 
lako osobliwości domu: E a n  d e  C o l o p i o  E x ii» 2s i t  M p k *  •«> l  . !• .

1 8-— u*— i 16;--. I f l o i e t e  d ^ b ^ t K l a  po :vr»H;"G* , id- 
N a j l e p s z y  p u d e r  L a d i e s  P o »  jto. ;i —. r>-— K. U'Sai4x? R » s e  
1' u w d e p  po 4 . 6-—. h-- k, 6 o l d  w o a i a  po i -to. 2-— K. C r 9 m e

co ise^ aw ife re  p£> 2- . ?>■— K.
Tudzież wszelkie osohlńyośri pici-wsKiii-zędnycSi  ̂ oiidfiwL.t s.ymiych fiim 

francuskich, angielskich,i nicmicttkicii. , . r.ęsfl i u"

. i

IS .«
Mwj

N o w o ś ć !  ' Z a c h w y c a j ą c a !

Ws?asW« ifźwi$i aakljljk 
u dntcwKo,

z 6 pozłacane.ni auiołkam ’ 30 cni. wysokie. Nie tłu 
« - - • kacy się wierzchołek drzewka.

roręezenie za działanie Lez zarzutu.
Najpiękniejsza i najnowsza ozdoba drzewKa, 
która powinna się znajdować u każdej chrze- 

’ ścijańskiej rodziny. ■>
1Vytworzone przez 3 św ieco ciepłe powietrze obraca 
kółko rozpędowe, a znajdujące się  na niem  kuio udo 
rza;ja o 3 dzwonkL priez co powstaje piękno dzwo
nienie, które młodych i starych wprawia w uroczysty, 
św iąteczny nastrój. Cena z pudełkiem i sposooom po
stępowania opłutuie za, zaliczką l - 5 p  H .,  3 sztuki 4 K ,  
U sztuk 7-511 K, 12 sztuk 13 50 łv, 24 sztuk 26T>0 
Zr zaliczka o 20 halerzy więcej. Jeżeli s i f  nie podoba, 

zwrot pieniędzy! 
zam ówienia przesyłać wcześnie do firmy

PANNS KONRAD ■
pierwszej fabryki zegarów w Bziix Nr. !840 (Czechy).

jłówiiy katalog, oliejm.ajiycy ;0 0  stron. 3.000 odlutek wymyła się  na żądanie każdemu
zudarmo opłacony. 4652 9 10

jkŻłfcOrehż ił' -t 
’ “’Wtł

' M

z m .

.. w
M Ę i M

Beatpix 7 koron.
b&k|ak.o m n ą  n l e s p o f e i s s lgą a a  

Ś w i e ż a  j g s |  ó f e a s a t e  s g t ż a a ł p a  2

\ra j»o w § z y  fasola
U

u:ij!t‘pszy'krój; j, poręczciiieni lej^fnii- l.ez 
rzrrtą, z wybornego czarnego lub- nieb:t'skiogo 

' . sukienka tąg(>tthotf. 7 koron. - 
l“rzy zauiT.wiciun wystarczy podać żądaną io\ 
nię, szerokość w pasie i nindraoh, długość 

z przodu i tyło. ‘ 1

!i t i  l aW k  UpIOŁŁ' K I I  łlMUSlI
uolecaw* cały szereg najnowszych wągrów po 

g*A$JS« i- |£ 12.'.20 do 10. knrtm. któro śzan. Daniom 
ąioknzujo. się jak na jchętniej, nie zniewalając. 

,«o  kupna. Na prowincygi' wysyłam y swe naj
nowsze album mód r.» darmo, opłacone

5374 i, 3

mmlM W  : M ,  m „  
f  ersteasse Z,

lv ; ) !e s p o ! iJ jr i '  \ . i  w  ję z y k u  p o ls k im .

W ijt ia a d
m

i  ta
m  - % s f

4 7SM s f  P

I* lnił*j<- w  A a n r ie r d a m łe  o d  i.-o Uii J&7U.
ImstAucń dworn .1. I\. \ t . krijowej NM wrkudAibj'. J. lir. M c e . 

u kiiJa, AttMm-Węgier i innycli dwu ni w vnr»faęaltiiri

N a |? 4 ‘ |W 4zc l l k i t i  r y :

£ T U/.ad . i J & j t . uprau-jiiiina '■

I l i a  i i  j i i t ó i :  r n f m i l p O T i B i t f i  k m u n i

p r z y  i » l  ś w .  G t i r f r - u t J y  p « d  N r .  4

w /;,r  i j.i, i «om rob komisyi lbzi-ioy.-łuwcj To w. Lek. ICrak. polecone przez toż Tow.

w o s f y  m h i e T a l u e  t s z U i c i n e
o2p-rw(»d,.,ą-j« składem chem iczni m wodom BI LINCKIEJ, (nóflSHilRiiKKśKi 'D . iffi-I.- 

■I KliSKILJ. V ie ;iV  M AIłVK.\!UD/:KlK.f, fl-jM lU R ii, KISŚINOKN. tudzież

8 p e c '^ a l 8 E e  l e ^ ż n i i e ż ^
cdową ż.-l-izist kwaśną, uraz w iM ly  I c i / n i c / . e  n o r  m u  O le  

■/. przepisu F r n Ł  d a w i iD ik i r g u  
Spi-z^aa/ c z ą s iż 07i.i ./ opiekach i rtroęueiyacb. — Cenniki na rąaanie trancu

a  i s t r i e  a t t s m a s  

p o r ą c i i S a ^ i

R a i  f e » 2 h 5 a ^ s s y i  

w  ta j  ?0 k*łśf.t,

P ia w d / iw y  f e a iw ic in y  z t a i n i t i i  r e m o n to r e !
y tic  >nu K u d k op l i  IB em  w sec a d .*  4 n ty ifc „ g h e ty cz n .a « i t 

w n e h - ie m  SlOiZŁiCÓW m , z jn-mR-d^wa cmaliow-uną tarczą 
tnie panterową‘ Z  p lo za id ) M ll lO a a ą ,  z iirawdr,i»mni ę it lo -  
wcmi kię.ortami i lAkpywe ź liguniiu* nad wnolr/em , Ud y.u 
ffiie’ 12 godzin) ithicy z o/.jo.niri ii zleceniami. c o k n t B l #  8 f * . ; 
g a t o w a y ,  r. 8-lcfńiem poręczeniem na piśmie 5 K. ;; zegarki 
14 K ze wskazówką wkuniiawą (i l i ,  5 zegarki 17 K; ■/. praw- 
dziweiui srebnteini kopertami, otwarty, bez walcay/>t 4 .  sckwUi. 
10 l i ,  i! /''Lorki ^  i i ,  ze wskazówko dk\oaitfwą -12 K Cf> h.,

;i gęg firki 35 koron.
Wywiana duwwrkiMłs, lab w i s t i  slg j-.ic -.tądas Lną 

iajsiuj*3® p o tr ą c d s fa .  i ł j f i  i»  m
: w ysy ła  ź« zsii-fcką iHep-,vs/'J Stór.-ryłśa z s Ą tla rk .ó w

3 E S  m  .1 0  3 ^  W Ł  j i ?  m  c l
«  3fep^x E v  3 9 8

S o ę a io  U iłkefow dtM  rj«tfsiiifc feM aJogł a pjftfawfe 1 0 5 0  e d -  
łj iisk  "vyęp:f: sic . fsaiiflełata na t e f iB n is s a  tlurrco o r iŁ iro itc .Pozyczki

każdego rod/uju tak kredyt o&bmtf 
pr/y przed.stuwienia 2 rQezyciełi na 4, 
7 i 15 lat, jakoteż większe transakcje 
liiifutsowe załatwia dawny Jyn-ktor ban
ku, Świetne stosunki, dyskretne prze- 
prowadzenie. Zgłoszenia pod „Chtistli- 
clie Inst tu*;' piry.tr.njv ck-jiedyeya o- 
głoszeń Kdward Hr a n n .  ŃYiedoń, I., 
Botejitnimstrasse 9. ógs-j g o

t u u q u  w
Wybitna uo-wość 
.nyc.ib i ktjjńeli.

Werze gęsie!
nowe niedarte: 

nowe darte

V* kir
V. «
ł s

szarego ct. 15 
białego 30 

„ 3 5
1/a .. białego ,, 50

przesyła począws. y od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 5253 2 9

J .  H  a  I  d  e  U
w Pt? ;\33E£, olśc? Ryńska 1. i 7.

do pifl-futnowaiiia i zmiękczeni; wody do 
1’aiiliczkT W tenś przewyższają co dc przy

jemności i wyborności zapachu wszełl&o dotąd używano po
dobne przctw oiy; wjdy wa.ją ba rdzo kurzym i iue na skórę, desitt- 

iekcyonuią i perfuntują powietrze w pokoju,

Cena HnsetKi (1U tabliczKO koron 3,
Molna dostać ws/fcd/ie. Jm 3 o

DOSTAW NJUHtORRi 
1 UIEDEfi — PAR9ŁliD̂ HAg CO

■ '.r- ‘-.-'s--; y- _-v -o -»p t f.j4 -• "-A- ~ r" - - * ' '"-'V* - -iLj-, r.~ “tr ;*a ty-i-2, ': - Ł7 ‘ '
■ $ u ^ k  jj - - ; c -  - S y ^ -  w e j  ,

B f i U R O  T E C H N I C iK N E

S . H / U . A T K i E  W l C Z i  J . M i E S Z K O W S K J
K R A K Ó W , L L IC A  P O R W A I E  1 3 .

S k k id  w sc d U K -h  a p lj  S iiirów  ł e c l im c z a ;  d la  l io p a is i ,  ia f ip y h  
i  g o b p o a a r s t w  w ie j s k ic h .  - G e n e r a ln o  z a s t ę p s t w o  T o w a 
r z y s t w a  U d z ia ł ,  s p e c j a l n e j  f a h r y k i  m o t o r ó w  w  W a r s z a w ie

l i o l c c a :  5574 1 20
M otory sta łe  lub n a  kolach  (lokomohile) do pędzenia ropą , naft?  lub sp i
rytusem , m ark a  URSUS siły od 1 do 30 koni m echanicznych, przeszło 200 

sz tuk  w ruchu, najlepsze refereacye.
Motor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową ropą, 
a całoroczne próbj z ropą galicyjską dały najświetniejsze rezultaty, na co po

siadamy zaświadczenie Warszawskiego Tow. techników.
Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcją, co 
przy minimalnem użyciu ropy, zupohiem bezpieczeństw e od wzniecenia pożaru,

i łatwej obsłudze czyni go

m a s z y n ą  a i e p o . r ó w K a r i ą .
Celem  w prow adź aia tyeh is to tn ie  ziw honiltych  masz,,rn  jlo O a lk j i ,  
d a jem y  Jak n a jd a le j ifiace g w a r a s .e y e  I n a jd o g o  in ic k ite  w a ru n k i 

sp ła ty . — K epora t ye b im e m y  n a »i«J)ie.
CENNIKI. OFERTY, KD-SZTOR^S^ ODWROTNiąL

Mydła 3 perfumy ©i^gmalis®. frasiciasklc, kra|«%ve, 
i sia wagę. ESegaisckcs i Ssogat© wyposaźoni© kasety 
«dgiowI©'dsas© «Sa p^daE^ek, oras WSZELKIE A5ST¥- 
K U L Y  T O A L E T O W E ,  ■ » © I -& € a  'w  w i© I'te;isM  w y f e ® r s «

©ftó finTiŝ
l i i i  i 1 S 1

KHTdlf
W '

Ę/g 
- 3



Sobota 22 Oruama DKK. N O W U K D O R M A

P A T E N T U
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyjednywa ripj«tięża Sl» fcil L U t-A U ś**  inz-ynier i ?aprzy>k-żony

rzecznik patentów w Wiedniu 28« 45 0

V II., S ie b e n s t r r n g a s s f c  naprzeciw c. w. IraeJu  p„ienlo\!iiB«-
Adres telegramów „P ro tek t io n " , W iedeń . Telefon aniędaym instory m .  3707.

Nr. zwz.

p "'

Zwoje nut ar ty stycznych
do £tv osobistej na przyrządzie do artystycznej gry fortepianowej wysuwają

F O N O Ł Ę  K u p f e l d b
daleko naprzód z poi ród innych wyrebow. 4582

i

w  w ielkim  wyborze w najnow szych fasonach i kolorach
poleca

Magazyn Nowości
« . ff . . -1 ^ “łt % W - — " WA... Skórczewskiego i Polakiewicza

K r s  k o w ,  F l o r y a u y u a  i 3 . 4743 * 4

1 No r o ś c i oryginalne an g ie lsk ie  firm y CL* Lavy & Co. w  L ondynie. 

W ysyłam y na spłaty m iesięczne pocsąwssy ed 2 k*
t ir a m o io n y

TANIO!
Alłonisifiii na [joreme 2 k*r. poleca

XL IK?3ah&N, yjwkoifcity fryzyar,
K p a k ó u ’,  u i .  S z c wsssł*  L . 2 1 .
Mftbo&t - i  g ę s t o ś ć  s a s t a d n  w k o t w e .  

4158 25 fl
r

Z n a k o m it a

jwttt z wieża
' K S E ę d m t  

Ti kraju 
1 do natneia

Jest zuaczńfc ilość podobnych przyrządów, jwewjści nawet o podo
bnie brzmiącej nazwie, ale tylko oryginalny wynalazek o najwięk
szej skali tonów (72 tonów wobec fr> n innych instrnmentóu tego 
rońzajn) o oddzicloncm i bardzo czule działa jącem jieniowtuiiu dc 

basu i dyskanrn jest oznaczony nazwą

i

A p a r a t y  f o t o t j r a f .
tylko wyrobu ink

Goerz- 
AtiscMtz Hiiltig

i Ł p. 
jaketei wszelkie

przybory
po ełiw ch umiarkowanych.

<Jjj tr y  ATSz&lkiego rodzaju 
instrumenty 
zo saunami 

& krzj  pce 
mandoliny, 

gitary, 
lisa ni Si harmonijki

S z h a f i i l h ł  ar m u z y k ą
aamoprająoe,

jakoteż

inłtruaienty 
. koroewe 

z Botami metr 
lewemi.

» poręczeniem 
prawdziwe 
z płytami z 

'wardej pmriy
Forłografy

i  p łcnm oraą- 
dncm! wslca-
” mi lanenT

Cennik Kr. SJ4 -  licznerci etloilkanii na żądanie za dar- 
*n>. opłreony .W ystarcza karta kenwjioni+eneyjii a. Prc- 
tt*)T o d iitirtny, wyraźni adres i stanowisku in t rawćd.

Automaty
Binokle TrietSer-Goerza, Locnetki, perspektywy.

B ia l e t  F r e u n d  u  W ied n iu  X I I ii .

flfoktw  ..tiiotgi nasil t a  żttdntiyo taWSiCwnw w f n o a i t a

Wiedeń, VI,, MariahllSerstpasse 5 7.
Um  miKMtaya (ifoidap- îBweg. -  Prospekt ia tanu, otom;, 

lastepstao na iaiteye mc EDMUfiB KAPPI  w Stanisłowwie.

OSTRZEGAM
każdego ktoKołwretoj potrze »o v rt pait* i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na oku *ł*fras- 
cko wygiad-ijącym j »  wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani kro
jem, ani odrobieniem nie mogą się równać z wykuuczonemi ubraniami z mojej pracowni; 
w cenie różnicy niema A z .tem

Łaskawi Panowie! 0109 5 0
zamawiajcie palta i omanu u 2YcM(T1vtA  C H kl, uraw ta w Krakowie 
Ui. Wielopole Ł. 3, obok główne! ooczry. Wypożycza fię fraki i anglez?. 
Wszelkie zamówienia na prowiBcjij uskutecznia się możliwie, jak najprędzej.

h o w o s ó ! P ł y n n a  n o w o s ó !

S o m a f o s e
a p e t y t  p o d n i e c a j ą c y  —  n e r w y  w z m a c n i a j ą c y

ś r o d e k  p o s i l n y

słyaaego

(2- ferowani i fabryki Dłudt* w Ulaffersdcirfke, Czecby)

n as tą p i dzisiaj.
Wytąo&aą &ppł©dai i główne Kia Hraków ma

aa w  e
c. I k.'dostawca dworu w Krakowie.

w K r a k o w i e .  
Rok zalożemo 1853. 4498 28 o

r  T  t F aTt
mifSi tcrtCtńB i istifon* uMeli * •  wszysikieb ■  
'•cAsłwifci •;,tvpo)śftiet) i zamorskich wyjediywa I  
inż. S. Dzoa.iski grzysięjy rztrzoil ,rte*tre;. 
(?i0deń VU., Lhw«s«z'» 2 (I iefor 16821

" ‘ 2837 117 O

1 * mJL -------rCdznacŁOiift iucdalani“
parowa dystylarnia woden 

zdrowotnych
pod U rną

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiolna L. 1, '*

peiMr przy Mdcliodząuych SwijUeh
u aj przedmij sxe : likiery, ronolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy

stkich gatunsach.
i  cralcu* aa ik ted ii*  o n -gim_on i i ;  ,r« 
K odaki Ucbulc U n i i  t Jkaukowa, 
Kumy i Araki aafitiak O , I d e o w i *

i t. 4. 5000 4 5
Ctnlkl m  lądtbłc darm i ł g u t ;

5392

Wielbi krach!
/  powodu enpełfem lU g n acy i n Itoiyi i łvr6!c:-(«ie PoJO&ira. wywór. 
c»łego nowego *apasu zegwiuiw s/.ir»|C!frskich skierowano na Austryę 
i nSdeJrtano do gcnrnalnBgo sas1ęp»twa i głównego m ags'.yrn fabryk 

u >  geneiwakioli pod firmą:

Aleksander Landau, w Krakowie,
Stradum 2. —  Dyplomowany zeejarmislrz

olbrzymi irar.^port słynnycii zegarków we wrzystkieh ga 
tunkach, era z bogaty wytnir b'zuteryi. eleganckiego wyrobu 
zc złotu 14-kar. do n*1vdm issi"w cgo wrspreeda-ióa. Sprze 
daje ztpas ten po cenach niestrcLanic nińkicb, bo 50 pro
cent niżej cen fabryczny cli. Zwraca sic  zaceni uw agę P T.
PtiblfizBośei, by zechciała korzystać z tej rzadk:ej sposob- 
no,H’i tarwirgo zaknuna, póki zapas starczy. — denniki poi- *j 

ekie wysyłani lia żą in ie  darmo 5470 2 0

i <ozdu>by na drzewko
poleca

Hogozyn UnMnlny firmy R6NAH DRGEHCR

PozyczKii Zaliczki! Kieoyty! 
Dla wszelklrh Paiiou!

V. «;kie jnał1 hwoty pod bardzo korzy*oiymi 
wurunkani. K isiri p .ocen t Zwrot mułemi do- 
gounemi rutami raiesięcur emi. Fezpcśrodnie 
wybkie em atw frnii, względnie nstycnmiastowa 
psmoc B et wydatków napr«(>d N* praw a użyt
kowani! , *padki legaty, depaiytT jakoteż na 
renty najw yisee kwoty na f> procen, bez amor- 
tywacyi. ItcfcegóJowc igłorzenu pod eSolid» 
>i ąó q n d l'i“ przyjmuje ćkipedreyu ogło8zc„ 
i ł l .  D b k e s  KochL, Wieaeń. }. W tnueile 9.

5411 2 4

K A N A Ł * !
s f e n 1! r f a w ie c k s jh tw i  i
oryginalnej kra i cłetfon o 
prześlicznyn niskim  i brylsn- 
towym gfotil i długin emie -
nrin gwiyd .ie — p»iec» A. 
kUZLZlHA, wielki zakład 

efcawu kaMtwow w Ozpmuica Nr- 2C, —
rU«i Im obsłcgi . S ni po « , 10, 12, 
tamieski r  3 K. Prter me po Ib, 18 
i 20 K. W ysyłka M sali :*ką —  K .żdy  
jest zadowolony. * - Tysiące listów i po
dziękowań. 4334 11 28

J I L j f^ ih ^ fe a E a L

Fort. gRALEWS
w  Ei«AE® wss, m l i.

C titB łk  ifdsti*. gratiti.
Kraków, Plac Szczepański S2i6 7 0

W ysyłki pocztowe.

k % 1■■ % <

M i
poir n BastępBjące w yroby •19

wJatof iffli mmmmm la Hjłagoduie. urawrójszozającu, *;e sprawiają
ŻAinfęh khlbw. — Pwłełk* go * iU k  90 ialeozy. ,

..lalicr’ i. t  • o. i * i 1 ! t  fc trek  
ttn k«R ,,i< rnerrsu is ■w łtdhłj 

H$:_wa ła p itz  i iw j s  z gławT. rrraiaciis1 
c ó a l k i  w iosnw a i  z s p o b ie ja  w y p zd an U , 

1 e iia b a k o w i k e re n  a  i k oron  4

J iB  feffi feSlBlWibiłJ
wram ienitr sredak przy katar., u . • »  

P a iłfk o  40 hal.

j a "  Kai! diritti mu
Ja 'ębów, Trybieb zęby, desi.iokeyaaii- 
je i k»*sęriroj« js-wy asm ą. Tuba 80  k.

J W  SJtfajtjrai w«?j i i «!,
z a a k o w tł nuda ko « trzjm aaia zdro
wych zębów i płakania H»t — f ia- 

kan kolos 1 20 .

Wysyłki na pr&^łuo^ ue^łcczala flf e&terotnta.

. Praroyroia i magazyn i olx>: ł-ęcz- 
njcli, poleca robótki ręczne jaKo też 
TV«zcikic potrzebne óo tego pi-zj-blfy.

Ernestyna Kohn
Florrańskfr la, 5 piętro.

5108 I I  12

Kto ebcc kopić oaeayni* kucliennc po r.adzi- 
TriRjącycb cenach niech ndc się  tylko na nticę

Nowy Fkac Ł. 4
gdzie łpffiMajii h a r i y n f a  Ł y c h  n . . i  
wszelkiego rodeaju, i ‘  i  w a n i r n b l  n a  r y 
b i ,  eraa »at4j ni% czerwone F in keg . i maJo- 

wane Majolika tylko na wagę

po Ottrczt T0Rlr.ii tenseb.
Każdy kupujący przed Kowyir. Kokiect towar 

za 5 kor. dostaje prezent za 1 ko. one
54 id  5 5 Z iw ważeniem

F. iteitseber.

M i

roślinny wyciąg, barwi wiosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemnioiszyoli. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

R .
Fiac Marysckl -

Budzik Ifonliprentyjfiy
- w e d łu g  *.»•*)*-ur. . m ery-
- * kań sk iej ar każdem po

łożeni o idący dobi /'j kon- 
i U ukcyi nadający ni-; do 
ciągłej ainzliy e 3-łetma 
pisemną gwaruBtją za 
dobry i dokładny chód, 
K 2-90. 3 b3dzik; k 8 ‘ 
z tarczą wieczór ćwic- 
.ącą K y-ftO. o sztuki 
K 9 —. lYysyiA za za
liczką lub ns ctr/yii.iinin

n:‘ki:v!o-'ci
pierwaza faaryae zega

rów w Briix b r ło08 (Czecfejr

h H o m A i
Eogate ilustrowane cenniki z przeszłe 1000 od
bitek zegarów, wyiolrćfli sreb rarcli 1 złotych, 
wysyła »n żądanie g raflń  fraac*. 4188 19 1«

Pcrlu m e r y a ,  grzebienie! 
osobliwe szczotki do p \ - 

l ę g n o w a n ó u  w l o ^ w



1 0 N r 292. N O W A  R E P O B M A Sobota 22 Grudnia 1906.

Najtańszem bo bezpośredniem  źród łem  jest

M  l i
I U M  W BRASOWI

t Y ł K O  00 STRONY POMNIKA A. MISKIŁW1C7.A, OBOK CUKIERNI W 5OKIENNICACH Ł. 2. 4788 8 10

ro
’«3
J5e
i s

Na podarki alubne na gwiazdkę!
Magazyn bogato zaopatrzuuy w piękne i trwałe wyroby własne 

w st,Iach zakopańskich, secesyi i innych sprzedaje po cenach prawdzi
wie fabrycznych. Najpraktyczn sjsze, najodpowiedniejsze na podarki 
przedmioty do użytku domowego jak

Serw.sy do kawy, nerbaty i czekorady, Kandelabry, Nożyczki' ao 
owoców i Ciast, Lustra i garnitury toaletowe, Samowary, Maselniczki, 
Cokierniczki, Podstawki na kwiaty, Bileterki, Etażery, Serwisy do wódek, 
Pedełka na biżuterye, Kompotyerks, Serwisy do palenia i t. d Komple- 
tae kasety z nakryciem stołowem w styla zakopańskiin i innych

N ow óśtfl „NIUTA" Nowosii 1

Samowary spirytusowe gazowe najprak
tyczniejsze w świecie.

Nie kopcą, nic wydają żaanego swądu, ani 
popiołu. Obsługa nader łatwa, gdyż można go 
w kilku sekundach nastawić w pokoju lnb sa
lonie. Zagotownie wodę na 16 szklanek her
baty w 15 minutach, zużywając za 3 hal. spi
rytusu. Wyrabia i pizerabia zo zwykłycn samo 
warów wyłącznic fabryka M J3RRY w MÓWIŁ

Artykuły kościelne.
Lichlarze, Kielichy, Puszkin; Komunikanty, Lampy, Kizyżi,  re li

kwiarze, Monstrancye, Żyrandole, Świecznik', Ampułki, Lawatarzc, Try- 
bularze, Kadzielnice Pastorały i t. d. Fabryka wykonuje na zamówienia 
podług rysunków i -piojektów labln .e pamiątkowe, Biusty, Pomniki 
i wszelkie przca mioty kościelne, jak: Świeczniki, Tabernakulum, ozdooy 
do ołtarzy i t. d z bronzu, chińskiego srebra lub z prawdziwego sre
bra i złota. . - — -  _

Przyjmuje równie/, zniszczone wyroby do fcpć.t&dyi, guaieliizcniu.. złoceni* 
w ogniu lub galwanicznie. niklowania i bronzowar.ia Wypożycza nakrycia storowo 
„sztucco“ na większe zebrania, w esela i t. p. Proszek do czyszczenia srebra i złota.

Parowa Fabryko DMA PoiAich

. Krakófó Flcr̂ ishfi 1.3?. CeL £55
. U. 11 tuż m roaatE

i

 -
Pokój duży

frontowy a umeblowaniem, pościelą, na r. >-U« ■ 
z utrm nanieir zaraz do wynajęcia i kiedr-k'- 
ę e *  dla osób przejezdaych. Ul W ielopo! t 
Jipiętro b» prawo, przez ganek. tkWi I

m m i u a  m um aok 
P A L A R N I A  K f l W l t

GJazue dla 
PP, 3o*podyfW

ja  ja r m ą  jako prwmw 
Wrrpo a hałdy « P. T 
Od6lw ew» vyka ujw .  

iw rofeoi woBMiO«  
(z -naHtą ochron a 

Z .uAu ‘lOnsaf 12’ ,  Mgr. 
W  mołęft TT&aeoith aa  
mieszanin patoncj Ławy 
patentowany S i  idoóni 
hermetyczna, huploc1**** 
W05* zamotnłers^cą M U  
i oazc .zefocą puos&ą 
to przechowywaatai iwrj

-waną,
„COWSeWATOR-

Zn rosotko tanie). — Zomitoleilo no mwaineye Murotio poczto. 551 d 2  2

r

m

lii
*L JA W O R N IC K I

Kjm l ę f e r ,  . ( * o *  ię  ffc . 4 4 5 '

mwEŁKfl
C. K. lOJtSBCD fiworu

poleca

o Rileist? francuskich myto- 
t>Gui szampcnskicii, austrya- D  

i- txi uiftiib z win francuskich 3 5

Kleinosches 
s Berto Mt °

4248 "6 O

Materya! budowlany
(drzewc, stara cegła i kamień) do sprze
dania — Wiadomość: Pędziebów 18.

p a rte r  5418 G o

N a  g w i a z d k ę !

kanar jff.s-«afawy
w H.rako./if^

rai f głównego Nynftr» 1 ulicy Brafkifcj i. 20.
P o leca  w wielkim wyborze świeżo otrzym ana;

flalar.teryę Koszykarską 
Rzeźby ZakopanskieL 

ftiajolikę z Dębnik,
Naczynia hucnennc,

Zabawki Jawoiowskie, 
o Ot 4 Paski Zakenpiiskie » Krasowskie.

Karety
n ózi I Kanie, landauer, p ow o .y , 
n o w e  i  llZywanc do sprzedr.nii w pra

cowni powozów

ipiacegfo ftrcątizieia
w Podgórzu, ul. Wiślicka L. 1

Powyższe przedmioty przyjmuje w komis, lub 
kupuje i wym ienia na nowe za odpowjedii <ą 
dopłatą.-C en y  n i s k ie .  - 54*4 4 10

Nowo otwarty! H J T E L  AUSTRIA Nowe otwarty!
Wiedeń, II., Pratersrras*^ 52,

(w bezpośredniej bliskości dworca koiei północnej i północno-zachodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie ćenualne 
ogizewanie, winda, łazienki, Telefon międzyimailowy. Pokoje wraz ze światłem i ogrzaniem 
po 3 korony Kawiarnia i rutauracya w nołtlu Apartamenty dla rodzin przy dłuższy] 

pobyc;» po eenacb znacznie zniżonych. 2981 1 ^ 7

Naśladowanie I przeUrufa podpada karze.
óedynie prawdziwy jest T h lerrego balsam

ItIko z zielonym znakiem zakonnicy Prawm eochrontuny CM dawna słynny 
niezrównany przeciw zlioezenin w t twieniu. kurczom ifclądka. kclee, nie 
żytowi, dolegliwościom piersiowwn influenzie i t u i t. d. — O n a  1 
małych lub (> du/ych llaszek lub I wielkiej osek. i we j ni«*zki z patent 
zamknięciem 5 K. optainie. — Thferrego maść centyioliowa wszę
dzie zoana, jako Non plus uttra nrzcciw wszelkim nie w ,td z ic i j a t  
zastarzałym ranom, zapaloniom. zianic-niom. w.^iękom i wrzodom. Otna- 
2 słoiki 3‘60 K. opłatnis. Wysyta tylko po otrzymaióu nateżyfości lub za 
zaliczką Apt. A , Thierry, Pregrada bei. RohitsCh, Sauerbrunn. B i-  

zurka z tyiiącam i oryg. podziękowań za Barmo. Dostać można (rr^ ie  
w każdej większej aptece i drogueryi. 3027 38 50

ZUPEŁHIE ZA OABMO
b e z  ł a d n e j  z a p ł a t y

*&>• , .> -
ii

i ,
■

każdy otrzyma jako podarek gwinzdu.iwy 
j i n e z i k  k o l e j o w i  ar boct św iecący ,lęb 

,»U K i> « s k c p in  wariości ! korou 
wraz z pięknym k a lr n d o r z ig i s y  s
n y s o  z koszyczkiem, kto du 10 grud®® 
zamówi towarów za cenę pouad 3C> k'1 ’n- 
Zaża.daó przete zaraz mój cennik K *

odbitek, zadarmo, opłacony 1

U l a  x  fe  « l i  w  «
zegarmistrz

Wieoień, IV., M argarethensci sase

Ź Drukami Literackiej w Krakowie, ul. J.bgidlońska 10. ilządca drukarni L. u


